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Dyskusja nad petycja Bernheima 
odroczona do jutra

Hitler każe v. Kellerowi odrzucić raport delegata
Irlandzkiego

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

( : )  Genewa- 27. 5- (K ) Na posiedzeniu po- 
uinem Rada L ig i Narodów odroczyła rozpatry 
wanie petycil B«rnhelma do poniedziałku, Punie 
waż nie osiągnięto porozumienia co  do sprawo 
zdania delegata Inanazaiego Lestera-

<:) Genewa- 27. 5. P A T . W yznaczona na dzl; 
siaj debata nad sprawa sytuacji Żydów  w  Niem 
czech na podstawie petycji Bernhelma z Górne 
eo ŚląsLr niemieckiego nie doszła do skutku, 
gdyż wczoraj późnym wieczorem delegacja nie­
miecka otrzym ała z  Berlina —  jak się zdaje bez 
pośrednio o i  kanclerza HHiera *—  instrukcje od 
rzucenia rąpor u, przygotow yw anego przez re- 
prezęntoua Irlandjl w charakterze sprawozda w 
cy-

Według krążących pogłosek rząd niemiecki 
polecił delegacji, tb y  dażyla do tego. by Rada 
ograniczyła się do  przyjęcia do wiadomości 
w czuaisze ) deklaracji v- Kellera, usiłującej przed 
stawić sprawę tak, że  naruszenie zobowiązań 
międzynarodowych Niemiec nastąpiło nie skut­
kiem ustawodawstwa niemieckiego, lecz skut­
kiem fałszywej jego interpretacji przez organy 
podrzędne.

Ceiem uzyskania czasu dla dalszych rokor 
wari z delegacją niemiecką sprawozdawca pro­
sił radę o  odroczenie sprawy do poniedziałku 

Paul Boncour, k'ióry dzisiaj w yjeżdża  z  Ge­
newy zapowledz.a,, 2e wróci w  poniedziałek, 
celem wzięcia udziału w  debacie, która się w y- 

J wiąże nad raportem reprezentanta Irlandjl, a kfó 
I ra zapowiada się bardzo interesująco.

Zakulisowe machinacje niemieckie
( : )  Genewa. 27. 5. ŻA T . Publiczna dyskusja 

°ad petycią Beinheima. która figurowała na po 
rządku dziennym dzisiejszego p o s A fe n la  rady 
Ligi nagle została ooroczona do poniedziałku- 
Jest to  niewątpliwie w y n ik łe j zakulisowych ma 
chinacyj delegaci! niemieckiej w  Genewie, któ­
ra czym wszelkie wvslłkŁ aby uchronić się 
przed koniecznością zaiecla w ooiiczu Ligi pu­
blicznego stanowiska w  sprawie żydowskiej.

Jak się dowiaduje Ż A T  delegacja niemiecka 
przez całą noc z  piątku na * obotę prowadziła 
uciążliwe pertraktacje ze  sprawozdawcą dele­
gatem IrianJzklm Lesterem.

Proponowała ona złożenie nowej deklaracji 
pod warunkiem, aoy nie otwierano nad nią pu­
blicznej dyskusji. Sprawozdawca warunek ten 
odrzuć1! twierdząc, że dyskusja jest nieuniknio­
na-

Dzisiaj rano delegacja niemiecka znów rozpo 
częta pertraktacje, nie chcąc przyjąć sprawo­
zdania Lestera, który domaga się definitywne­
go zapewnienia, że Żydzi na Górnym Śląsku 
traktowani będą na równi z  -nny mi mieszkańca­

mi. Pertraktacje utknęły na martwym punkcie. 
Jedynym więc wyjściem było odroczenie tei 
sprawy do poniedziałku.

Co zawiera sprawozdanie Lestera
Genewa, 27. 5. ŻA T . Specjalny wysłannik 

ŻA T . zdołał dowiedzieć się co zaw iera spra­
wozdanie Lestera. Sprawozdanie stwierdza, 
że L iga  domagać się winna od rządu niem iec­
kiego n ietylko zapewnienie, że rząd niemiecki 
przywróci Drawa Żydów  na Górnym Śląsku, 
lecz rząd niemiecki musi przedłożyć sprawoz­
danie na sesji w rześniowej o tem, w  jak i spo­
sób prawa żydów  na Górnym Śląsku zostały 
przywrócone i  czy faktycznie są wykonywane.

Delegacja niemiecka sprawozdanie w  po­
wyższej form ie odrzuciła, ponieważ zmusza­
łoby to rząd niemiecki nietylko do słownej, 
obietnicy, lecz do konkretnych czynów. Ocze­
kują, że w  poniedziałek dyskusja bedzie go­
rąca. W ystąpią n iewątpliw ie Paul Boncour i 
inni przedstawiciele delegacyj.

Kongres Pen klubów peteoFa
barbarzyńców hitlerowskich

(Telegra™ własny

( : )  Belgrad. 27. 5- (R ) Na kongresie PEN-klu- 
b jw  w  Dubrowniku, którego obraay rozpoczęły 
się wczoraj, doszło w  pierwszym dniu do ma­
nifestacyjnego protestu przeciw barbarzyństwom 
Niemiec hitlerowskich w stosunku do literatury 
demokratycznej.

Olbrzymia większość m ów ców  w  przemówie­
niach swoich wyraziła najwyższa oburzenie z 
Powodu spalenia dzieł pacyfistyc/nycn > demo­
kratycznych, potępiając jednomyślnie nlekuhu-

„Nowrgo Dziennika*')

ralne stanowisko władz niemieckich- 
Delegacja niemiecka, która przedtem zwróci­

ła  się do przewodniczącego kongresu, znakomi­
tego  pisarza angielskiego, łl- G> Wellsa z  proś­
bą, aby nie dopuścił do  dyskusji nad wewnętrz- 
utmi stosunkami niemieckiemu czemu jednak­
że Wells stanowczo odmówił —  na znak prote­
stu opuściła salę obrad 

W  dniu dzisiejszy m ma delegacja niemiecka 
powziąć ostateczną decyzję, czy wrócić ua

Dziś w numerze:
B. Singrr: Należy odroczyć wiosnę do;., czer*

wca
KonstruKtywny plan pomocy dla Żydów  nie­

mieckich 
W iązanka hitlerowska 
A. Biraheau: O krok od śmierci (fejleton)

W  DODa T K U  L IT E R A C K IM :
W anda Kragen: KsiąŻKa o dziwnem mia-* 

steczku
M. W aldm an: Malarz duszy żydowskiej

(z  okazji W ystaw y Pam iętow ej Samuela 
Hirszenberga)

M. K.: Gościnne występy Ludw ika Solskiego

kongres, czy też ostatecznie zrezygnować z  idal 
szego udziału w  obradach. Zaznaczyć należy, 
że chodzi tu k> oficjalną delegację niemiecką. In 
ni literaci niemieccy, znajdujący się Ina emłgra 
cii, biorą udzia ł w  kongresie i marówno z  inny-* 
mi delegatami występują przeciw  barbarcyń* 
stwom rządu Hitlera-

Ekscesy w Hannowerze
( : )  Berlin. 27. 5. (Sch) W  Hannowerze -,owy 

bijano dziś w  licznych sklepach żydowskich 
szyby. Wedle komunikatu policyjnego, polłęla 
natychmiast obstawiła ulice, nle-zdolala Jednak 
ująć spfawców. J

Wizurr ilo Austrii - 1  HOtLmarek
( : )  Berlm. 27- 5- <Sch) W  odpowiedzi na roz< 

porządzenie rządu* iaustriacKiego w sprawi"- za­
kazu uniformów, flag i odznak hitlerowskich w 
Ausitrji w yd a ł rząd niemiecki rozporządzenie, 
wprowadzające w izy Wyjazdowe do AastiJL 
Jednorazowe w i-um  w yjazdow e do Ausitrjfko- 
s/tuje tysiąc marek. Rozporząd-cnłe, które n a  
być ogic- -One w poniedziałek, 28 'jm  wchodził 
w życie z  dniem 1 czerwca.

Konfiskata majątku kom uni^w 
w Niemczech

Berlin, 27. 5. P A T , Na wc3oraj»zem kilfco- 
godzinnem posiedzeniu gahineT Rzeszy uchwa-* 
lił m. in. ustawę o konfiskacie całego nóenia 
komunistów.

Postanowienie to oparte na arL 30 odejscr 
karnego przewidującego konfiskatę w  w y p w L  
ku zbrodni, co rozciągnięto również i  na. zbro­
dnię zdrady stanu. W obec tego, że dzia ła ł* 
ność komunistów traktowana jest jako zbro­
dnia zdrady stanu —  głosi komunikat urzędem 
w y  —  przeprowadzona zostaje również ogólna 
konfiskata całego m ienia komunistów. 
w — ■ — — — — m

Dalszy spadek dolara
( : )  I.ondyn. 27- 5. (L )  Oiicjalne porzucenie pa­

rytetu złota przez Stany Zjeunoczone wpłynę­
ło na dalsza zniżkę kursu dolara- W  Londr**1® 
dolar spadł do 3*96 1 1/4 w  stosunku ao funta,
Zurych notował dziś dolara 4 42, P a ry i 21.69.

• * *

N. Jork, 27. 5, P A T . „N . J. T im es" uważa, 
że zniesienie klauzuli złotej obejm ie zobowią­
zania, których ogólna suma przekracza 100 m i- 
ljardów  dolarów.

i
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Fiwt lim i Mu Mii pisiiHi!
Wywiad z redaktorem naczelnym „Kuriera Porannego", 

p. Wojciechem StpiczyAskim
Kraków, 28 maja

( _ )  Nie wiedziałem, że pan redaktor Stpiczyń- 
ski powtórzy swój warszawski odczj't w Krako­
wie, i korzystając z krótkiego pobytu w stolicy, 
poszedłem do niego po wywiad na marginesie je­
go prelekcji, której zresztą nie słyszałem. Wiem 
tylko, źe wywarła w Warszawie silne wrażenie.
Z pewnością tosamo będzie w Krakowie, w naj­
bliższy wtorek.

W  ten sposób wywiad, który mógł się odbyć 
śmiało w Krakowie, odbył się w gustownie urzą­
dzonym gabinecie redaktora naczelnego „Kurjera 
Porannego“ przy ul. Marszałkowskiej, dziennika, 
o którym już pisano nekrologi, a który pod sprę­
żystą dłonią p. Stpiczyńskiego nietylko zmar­
twychwstał, ale też okazuje dużą żywotność i wi­
gor.

Niegdyś czołowy publicysta obozu marszałka 
Piłsudskiego, dziś tylko jeden z czołowych (na 
kierownika oficjalnego organu rządowego był 
ztyt „radykalny" w poglądach), dawny nieustra­
szony bojownik z „Głosu Prawdy" — p. Wojciech 
Slpiczyński przyjmuje mnie niezmiernie iprzej- 
mie i chętnie godzi się na wywiad. Powiadam, że 
c  ile orjentuję się na podstawie streszczenia jego 
odczytu zamieszczonego w prasie, dał on subtel­
ną i niezmiernie trafną a..alizę dzisiejszej atmo­
sfery politycznej w Europie. Chciałbym otóż z 
całego kompleksu zagadnień wydobyć zjawisko 
hitleryzmu w Europie i pragnąłbym usłyszeć sąd 
jego o tej sprawie. Mój szanowny interlokutor 
odpowiada:

Regime, który nie da sie 
utrzymać

—  Uważam, żc regime, opierający sic na ujarz­
mieniu człowieka, na podziale społeczeństwa na 
kastę uprzywilejowaną i ujarzmioną, regime o- 
znsczający powrót do indyjskiego systemu kast, 
gdzie w dodatku kasta rządząca pozbasviona jest 
wszelkiej myśli swobodnej, gdyż myśli za mą tyl­
ko jeden człowiek, regime taki jest absolutnie | 
niewspółmierny do czasów dzisiejszych. Wszyst- J 
kie regime‘y takie muszą natknąć się, bez wzglę- 
du na chwilowe sukcesy, na nieprzezwyciężone I 
trudności. Próba ujarzmiania człowieka na dłuż­
szą metę nie da się utrzymać. Jeśli od systemu 
silmejszych rządów przechodzi się odraza do me­
tod polegających na brutalnem chwytaniu przeci­
wnika „za twarz", to jest to produktem tego, że 
na czele hitleryzmu nie stanęli ludzie wielcy, my­
śliciele i odpowiedzialni kierownicy, ale ludzie 
mali i demagodzy. A demagodzy nigdzie jeszcze 
ludzkości daleko nie doprowadzili.

Walka z duchowym 
dorobkiem ludzkości

Nie bawię się w  proroka, i bynajmniej nie pro­
rokuję rychłego upadku Hitlera, Który utrzymać 
się może przy władzy zarówno pół roku jak i rok, 
ji k i nawet kilkanaście lat — co wszystko jest 
oczywiście znikomym okresem historji. Mówię tu 
raczej, że regime tego typu, oparty na takich fi­
lozoficznych założeniach jak hitleryzm, jest po- 
p-.T-stu nie do utrzymania. Nie może utrzymać się 
»yŁtem oparty na niszczeniu tego co stało się już 
dorobkiem ludzkości, pracą myśli i ducha Jeśli
wytwory ducha ludzkiego rzuca się na stos __
Co się przez to osiąga? Aai jeden Dezrobotny nie 
dostanie przez to pracy, kryzys nie będzie przez 
to ani o jotę złagodzony. Naodwrót, wyzwolenie 
się z kryzysu musi przecież przyjść od strony 
pracy myśli i ducha, a nie kija, noża czy armaty. 
Walka z myślą jest walką z możnością utrzyma­
nia poprostu samego siebie.

Nawet w ustrojach najbardziej arystokratycz­
nych elita rządząca miała pełną swobodę myśli. 
Tylko w  carskiej Rosji absolutny monarcha my­
ślał za wszy stkich. Ale ludzkość wyszła już z tych 
pieluch i nie chce wrócić do takich stosunków, 
by jeden Hitler ją huśtał.

Dlaczego Polska najłatwiej 
wybrnęła z kryzysu I

Proszę pana, Polska pierwsza w Europie wy­
brnęła z niemocy parlamentu, a jednak nie złamu 
ła i nie zniszczyła możliwości rozwoju wszyst- . 
kich sił państwowych. Dzięki temu leż Polska naj- j

lepiej jeszcze wybrnęła z kryzysu. U nas nie 
zniszczono pracy stronnictw opozycyjnych, opo­
zycja działa i istnieje jawnie, mając całkowitą 
możność wpływania na bieg życia państwowego. 
Wiacając uo hitleryzmu, p i .siadam więć, żc można 
spslić wielowiekowy dorobek twórczy myśli ludz­
kiej, ale nie można wskrzesić i odrobić tego w 
ciągu paru lat.

Antysemityzm 
I prześladowania Żydów

— A co sądzi Pan o prześladowaniach Żydów 
w Niemczech i antysemickim kursie hitleryzmu?

— Hitler chwycił s'ę lego taniego środka dla 
zdobycia szerokich mas. Antysemity :m bowiem 
przybrał w tej chwili postać zaostrzonej walki
0 byt, co uwidoczniło się najjassrawiej wśród 
warstw inteligencji. Zjawisko zaostrzonego anty­
semityzmu jest zjawiskiem kryzysowem i minie 
wraz z ustąpieniem kryzysu. Jest to poprostu 
walka konkurencyjna na wolnych rynkach pracy. 
Widzimy to i u nas, że wśród robotników zauwa­
żyć się daje bardzo nieznacznie antysemityzm, na 
wsi niema go wcale, a najsilniej uwidacznia stę 
wśród młodzieży uniwersyteckiej i wśród zastę-

j - b r c c n ia
— Pragnąłbym usłyszeć, co sądzi Pan Reda­

ktor o próbach przeszczepienia hitleryzmu na 
giunt polski i nieprzebierjjącej w środkach agi­
tacji endeckiej, zmierzającej do tego celu?

— Endecką propagandę hitleryzmu — mówi z 
naciskiem redaktor Slpiczyński - uważam wprost 
za zbrodnię państwową. Zawlekanie hitleryzmu 
do centrum kraju i budzenie w Polsce świadomo­
ści, że zagranicą, a szczególnie w Niemczech, 
istnieją jakieś „lepsze" metody rządzenia, jest to­
rowaniem Niemcom dróg wewnętrznego podbuju. 
Jest dowodem niesłychanej głupoty i, podkreślam 
stanowczo, jest zbrodnią państwowa. Po energi­
cznych i zdecydowanych wystąpieniach prasy na­
szego obozu endecy wycofali się nieco i przycichli 
w  swej propagandzie hitleryzmu.

— Czy nie sądzi Pan Redaktor, że endencja w 
rizgrywce z rządem nie zechce wyrzec się '^argu­
mentu żydowskiego" i zwalczać będzie rząd 
wzmożoną hecą antyżydowską?

— Wcale o tern nie wątpię. Są to st irc metody 
endeckie. Endecja bowiem nie jest w stanie sku­
pić przy swoim sztandarze szerokich mas społe­
czeństwa, nie ma bowiem żadnego pozytywnego 
piogramu. Popi ostu więc gra na namiętnościach, 
nr najniższych instynktach. Muszę dodać, że sto­
sunek endecji do młodzieży zwłaszcza jest skan­
daliczny. Endecja skupiła swoją młodzież ,v orga­
nizacjach napół bojowych, niezdolnych do jakiej­
kolwiek pracy konstrukcyjnej. Cała więc działal­
ność ogranicza się do hecy przeciw Żydom. Uwa­
żam, że Dmowsui agitacją swoją szerzy wprost 
zezwierzęcenie, budzi najniższe instynkty ludzkie. 
Oczywiście, żeby nie stracić wpływów, endecy 
będą rzucali hasła antysemickie i to w miarę jak 
będą się czuli coraz bardziej zagrożeni. Przecież 
nawet Hitler nie sięga w swej bezdennej deina- 
gogji i głupocie tak daleko jak endecja. Nie spa­
lono przecież w  Niemczech Heinego, a tymczasem 
czytaliśmy najwyraźniej w prasie endeckiej żale
1 wołania: Dlaczego nie spalono Heinego? Oniby 
spalili...

Mogę na szczęście powiedzieć, że o ile Dmow­
ski prowadzi nieprzytomną wprost agitację, o ty­
le wśród starszych sfer endeckich budzi agitacj’a 
ta duże zastrzeżenia, a nawet niesmak. Wiem na- 
przykład pozytywnie, że ksiądz arcybiskup Teo- 
dorowicz przeciwstawił się agitacji hitlerowskiej 
Dmowskiego

pów inteligencji zawodowej. Młodzież, która Koń­
czy studja i widzi, że wszystkie miejsca są zajęte, 
wyobraża sobie, że przez wyrugowanie Żydów 
z ich stanowisk, zdobędzie pozycję w życiu. Tę. 
sytuację wykorzystuje w swej lem-agogji Hitler; 
uważając, że tą drogą najłatwiej zdobędzie masy.

Ciysta r&sa — czysty 
nonsens

— AV filozofji „rasizmu" — mówi daiej pan re-| 
daktor Slpiczyński —niema ani słowa prawdy. Nie, 
wierzę absolutnie w ideat czystości rasy. Są to 
frazesy, obliczom) .na pozyskanie inteligencji nie­
mieckiej. Dlatego też powiadam, że czysta rasa 
lo czysty nonsens. Jeśli się w dodatku jeszcze, 
pednosi len ideał w imię naseł katolickich, to te­
go rodzaju hasła są zaprzeczeniem katolicyzmu, 
który głosi, że wszyscy pochodzimy od jednego'
Ojca. Jeśli więc głosi takie hasła katolik, w ta­
kim razie nie jest katolikiem. Gdyby się chciało 
oprzeć rządy w państwie na zasadzie czystej ra­
sy, w takim razie trzebaby colnąć świat o kilka 
stuleci, zrezygnować z komunikacji, radia i w.zyst 
kich zdobyczy techniki, które umożliwiły światu 
wspólne porozumienie się.

p sń s tw cw a
— Zresztą proszę pana, wracając do koncepcji 

„czystej rasy" — mówi z uśmiechem re'daktor 
Slpiczyński — gdyby ją chcieć konsekwentnie sto­
sować, musieliby endecy wyrzucić połowę swoich 
publicystów... Mówi się dalej o trzech pokole- J 
mach, które decydują o żydowskiem pochodzeniu 
człowieka. Ale dlaczego tylko o trzech? Gdzie jest 
jakaś granica? Dlaczego nie o czterech albo dzie­
sięciu? Wszystko to dowodzi, że ideał „czystej" 
rasy jest sztuczną koncepcją, w którą nikt abso 
lutnie nie uwierzy, jest zwyczajnym tylko orężem 
dimagogji w stosunku do ciemnych mas.

Kkireryzm a pokój 
Me Europie

— Chciałbym nakoniec zapytać, czy zwłaszcza 
w związku z nicdz.iclnemi wyborami w Gdańsku 
nic zachodzi bezpośrednie niebezpieczeństwo ze 
strony hitleryzmu dla pokoju w Europie?*

— Hitlerowcy wygrażają się, że v vyborach 
niedzielnych zdobędą większość w Gdańsku. Wia­
domo panu, że złożyli deklarację lojalności, utrzy 
mując, że piagną pokojowych stosunków z Pol­
ską Chcemy w to wierzyć Ale -egime hitlerow­
ski to nie jest stan normalny, a każdy stan nie- •
normalny musi budzić obawy. Trzeba obie bo- ,
wiem jasno powiedzieć, że jeśli wysuwa się re- '
wzję granic, to temsamem organizuje się wojnę- 
Trudno w tej chwili przewidzieć, czy -Jtler zdo­
ła uspokoić wśród Niemców poczucie „krzywdy", 
której nie doznali. Gdy jednak przychodzi z ha­
słem rewizji granic, musi nas zastać gotowych.
Na żauną bowiem formę rewizji granic nie zgo­
dzimy się

Na tem oficjalny wywiad zakończył się Trze- | 
ba podkreślić, że wywiad nie jest absolutnie stre­
szczeniem poglądów p. red. Stpiczyńskiego, któ­
re usłyszymy na wtorkowej prelekcji. Porusza 
raczej zagadnienia znajdujące się na marginesie i ■< 
odczytu. Byłoby dobrze, gdyby wywiad nasz byt ' 
zachętą io j|H;najliczniejszej frekwencji na od­
czycie Redaktor Stpiczyński jest nietylko świe­
tnym publicystą, ale i doskonałyn mówcą i pre­
legentem Należy do rzędu tych publicystów, któ­
rych nietylko warto czytać,'ale też warto 
posłuchać.

n a u i a M
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Gduisk w  prcłmtednw wykotów
8000 saiuirGwcćw hitlerowskich ma przybyć do Gdańska

„Hitler pozbaw:! edaAsK 
uizelkiej przyszłości**

( : )  Wiedeń. 27- 5- P A T  Socjalista austriacki 
d i. Karol Renner, który wziął czynny r.dział w 
agitacji w jborczej w  Gdańsku, ogłosił dzisiaj 

Arbeiter Z tg ." artykuł, w  którym  zarzuca

( : )  Gdańsk- 27- 5- (R ) W  kołacii socjalno-de- 
mokratycznycb obiega dziś pogłoska, m  w  c ii 
gn dzisiejszej nocy ina przybyć z Rzeszy do 
u~ańika 8 tysięcy uzbrojonych szturmowców 
hitlerowskich w  ceiu teroryzowa*»ia w yborców  
w jutrzejszych wyborach

W związku z tern na terenie W olnego Miasta 
ibiegają naiiantastyczniejsze pogłoski- Jedno 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że hitlerowcy 
c*ynfą przygotowania do  stosowania teroru 
przed lokalami w yborcze mi.

• • •

( : )  Londyn. 27- 5- P A T  W szystkie dzienniki 
lonjyńskie w obszernych depeszach donoszą z  
Gdańska o  bójkach 1 starciach na tle kampanii 
wyborczej, pjckreśiając życzliwe dla hitlerow­
ców  ech ow an ie  się pcJicJi gdańskiej.

W  Jepeszach specjalnie wysłanych de Gdań­
ska korespondentów dzienniki angielskie Inior 
mują o  napływ ie Niemców do Gdansua z Prus 
;Wschodnich, podając liczbę dotychczas przy­
byłych do Gdańska Niemców, głównie Hitlerów 
tów , na 8.000-

w
narodowym socjalistom, że są burzycielami Nie 
miec 1 Gdańska* Polityka szowinistów niemie­
ckich zmusiła Polskę do rozbudowy Gdyni- 
W yrzeczenie się tzw. „korytarza" przez Polskę 
test niemożliwe. Stw ierdziwszy, że wszelkie 
próby „rozwiązania sprawy korytarza" i 
wschodnich granic Niemiec" grożą wojną, autor 
oświadcza, żę Hitler pozbawił Gdańsk wszel­
kiej przyszłości.

Dr. Rcnuer wzywa L igę Narodów, aby zaw - 
biegła terroryzmowi, łamaniu ustaw i barbarzyń 
stwu narodowych socjalistów w  Gdańsku- 
Bez względu na rezultaty wyborów jest obo­
wiązkiem Ligi Naroków poczynić odpowiednie 
zarządzenia, aby w dniu w yborów  nie torturo­
wano i nie mordowano, aby rząd gdański nie de­
ptał ustaw zasadniczych przez stosowanie bar­
barzyńskich metod hitlerowskich-

Paryż, 27. 5 (B ) Sprawozdawcy genewscy 
pism parysKich prawie jednogłośnie stw ier­
dzają nowe trudności, jakie w yłon iły się na 
konferencji rozbrojeniowej w  związku z pod­
jęciem obrad nad kwestją zbrojeń morskich 
i wskazują, że obecnie niema żadnych w ido­
ków, aby konferencja rozbrojeniowa dopro­
wadziła obrady do pomyślnego rezultatu przed 
zwołaniem  św iatow ej konferencji gospodar­
czej.

„Echo de Paris“ donosi, że wczoraj w ieczór 
delegat amerykański Norman Davis zapropo­
nował Paul Boncourowi odroczenie obrad kon 
łerencji rozbrojeniowej w  czasie od 10 do 25 
czerwca. Później prace konferencji m iałyby 
być wznowione i prowadzone do końca lipea 
a następni m iałaby się konferencja lozbro- 
jen iov  a odroczyć do jesieni.

R o c s e v e lt  ^rozi
zupełną izolacją Ameryki 
od spraw europejskich

Paryż, 27. 5. (B ) W  telegramie z W aszyng­
tonu agencja Havas dunosi, że wczoraj w ie­
czór odbyt prezydent Kooseyelt dłuższą roz­
mowę telefoniczną z angielskim ministrem 
'spraw zagranicznych sir John Simonent.

W  rozm owie tej Rooseyelt wyrazić m iał 
zaniepokojenie z przebiegu prac konferencji 
.rozbrojeniowej i miał zapowiedzieć, że w  ra­
zie  negatywnego w yn iku konferencji rozbrd-

jen iow ej, Stany Zjednoczone oddzielą się w  
zupełności od spraw europejskich. Ameryka 
przestałaby się wówczas mieszać do spraw 
europejskich i interwenjowalaby tylko wtedy, 
gdyby chodziło o ochronę interesów am ery­
kańskich.

W  dalszym ciągu m iał prezydent Rooseyelt

tnio na dalszy tok prac konferencji rozbroje­
niowej.

Dyskusja nad lotnictwem
Genewa, 27. 5. (K )  Kom isja główna konfe­

rencji rozbrojseniowej podjęła dziś obrady 
nad częścią planu angielskiego w sprawie zbro 
jeń w  powietrzu.

Francuski m inister spraw zagranicznych 
Paul Boncour wygłosił dłuższe przemówienie, 
w  którem wypow iedział się za zniesieniem 
lotnictwa wojskowego, jednakże pod. warun­
kiem  umiędzynarodowienia lotnictwa cyw il­
nego i wprowadzenia ścisłej kontroli m iędzy­
narodowej.

Delegat niemiecki Nadolny w ypow iedział 
się oczyw iście za zniesieniem lotnictwa w o j­
skowego i reglemeniacją lotnictwa cywilnego.

Delegat hiszpański de Madariaga w ypow ie­
dział się również za zniesieniem lotnictwa 
wojskowego, jednakże pod warunkiem umię­
dzynarodowienia lotnictwa cywilnego.

Nie nzpasfnik jest winien, 
lecz napadnięty

Berlin, 27. 5. (S ch ) W  nocy z 31. stycznia 
na 1 lutego br. grupa h itlerowców  w racają- 
«ych  z „tackelzugu" napadła' na u licy w  Lu ­
bece na posła socjalne-demokratycznego do 
Reichstagu dra Lebera, idącego w  tow arzy­
stwie robotnika Katha, i pokaleczyła go doŁ- 
k liw ie. Zaatakowanym pospieszyli z pomocą 
inni robotnicy.

Powstała bójka, w  toku której jeden z  h i­
tlerowców został zabity. Dr. Leber i Rath sta­
nęli obecnie przed sądem hitlerowskim  w  L u ­
bece i zostali zasądzeni, dr. Leber na rok « 8 
miesięcy więzienia, Rath na ruk więzienia.

Hitlerowska organizacja 
świata pracy

(•) Berlin 27. 5. P A T  Po przybyciu do Kólo- 
nji kierownik tzw  niemieckiego frontu pracy

O v ^ V
MYDŁO 

JELEŃ SCHIC1IT
W y ró b  K r a jo w y  

Ziasl Stronnictwa burtowego
W arszawa, 27. 5. (S in ) W  dniu dzisiejszym 

w W arszaw ie rozpoczął się zjazd Stronnictwa 
Ludowego, który ma potrwać dwa dni. P rzy­
było około 300 delegatów z całej Polski. Obra­
dy zagaił prez. Malinowski. W  im ienia rady 
naczelnej składał sprawozdanie pos. W itos o 
sytuacji politycznej, następnie pos. Róg o dzia­
łalności parlamentarnej klubu, pos. W rona o 
zagadnieniach organizacyjnych.

Kongres Pen-Kiuhów obraduje
trzy rtriwias!. zasiikn^tyeii

Dubrownik, 27. 5. PA T . W  ciągu pooołu- 
dnia delegaci Pen-klubów 21 krajów  usiłowa­
li w czasie obrad przy drzwiach zamkniętych 
dojść do porozumienia z delegacją niemiecką, 
która w  związku z rezolucją, wysuniętą na 
posiedzeniu porannem przez delegata penklu- 
bu belgijskiego zagroziła opuszczeniem onrad. 
W ypędzony ostatnio z Niem iec komunistyczny 
poseł niemiecki To ller m iał wygłosić przemó­
wienie o charakterze pojedua-Wozym(?) lecz 
odstąpił od tego zamiaru. Przewodniczący o- 

wskazać, że podobne oświadczenie także ze bradom znakomity pisarz angielski W ells zro- 
strony rządu angielskiego wpłynęłoby doda- j k ił uwagę, że To ller nie będzie może już m iał

okazji sprecyzowania swojego stanowiska. 
Bezpośrednio po tem delegacja niemiecka de­
monstracyjnie opuściła salę obrad. Po żyw ej 
wym ianie zdań m iędzy W ellsem  a delegatami 
Francji posiedzenie przerwano.

Zgon jennego z weteranów 
ruchu sIoAsKiegc

W iedeń, 27. 5. Ż A T . Dzisiaj zmarł w. 70-tym 
roku życia znany dziennikarz i działacz Lejb' 
Taubes rodem z Czerniowiec, jeden z  pionie­
rów  ruchu sjonistycznego.

Skutki poiilyczue afery Morgana
Paryż, 27. 5. PA T . 7  N. Jorku dobosz#, że 

śledztwo w  sprawie banku M organa. może 
mieć konsekwencje polityczne. Dzienniki ame­
rykańskie twierdzą, że w  związku z  rew ;la- 
cjam i kom isji senackiej mogą nastąpić pewne 
zm iany na stanowiskach w  najbliższem oto­
czeniu prezydenta Rooseyelta.

Francja musi zapłacić — 
pow iada Rooseyelt

Paryż, 27. 5. P A T . Z W aszyngtonu donoszą, 
że prezydent Rooseyelt w rozm owie z  dzien­
nikarzami amerykańskimi oświadczył, że rząd 
francuski niezależnie od rokowań w  sprawie 
długów wojennych w  stosunku do Stanów, 
Zjednoczonych będzie musiał bezwzględnie 
wpłacić ratę z 15. grudnia ub. roku.

dr. L ey  ośw iadczył, że  system reprezentacji 
korporacyjni) stanowej w Niemczech składać 
się będzie zasadniczo z  trzech części: P ierw­
szym filarem będzie kongres partii naroJowo- 
socjallstj cztiej, jako czynnik polityczny obok 
niego stać będzie parlament gospodarczy, bedą 
cy  filarem żyd a  gospodarczego, a nad teml 
dwiema kolumnami górow ać będzie wielki 
senat z przywódca Adolfem Hitlerem na czele.

( : )  Moskwa. 27. 5- (R ) W  japońskiej k o p a li 
węgla na wyspie Sarhalin w ydarzyła  się dziś 
gwałtowna eksplozja, wskutek czego 7 górni­
ków zostało zabitych a c.koło 20 rannych

(: )  Warszawa- 27- 5- Sin- Przew idyw any prze 
bieg pogody na niedzielę, 28 bm-: Pogoda słone 
o*ma o  zachmurzeniu urn arkowanem- W zrost 
temperatury do 20 stopni- Słabt w iatry mieisco 
we lub cisza.

Celem uniknięcia  przerwy w Wysyłce pisma, 
orosimy o rychle o d n o w ien ie  prenumeraty 

na mic s et CZERWIEC 1933
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Ociężałość, zawroty głowy, złe samopoczucie są wy 
n iiiem zaparcia stolca; jedyny niezawodny lek Mor- 
szyóika woda &orik». — Gen. Repr. Dr. K. V cnda. 
Warszawa. Kral;.-! taed. 45.

UWAGI. j

Zbyteczne zaniepokojenie
(: )  W czorajszy ,J.K C.“  zamieść;! notatkę 

poU Tiagl6\vk'iern Równouprawnienie hebraj­
skich maturzystów?", wyrażając zdziwienie, że 
władze szkolne przyznały szkołom Tarbutu 
państwowe komisie egzaminacyjne w języku he 
brajskim-

Rzadko kiedy znaleźć można w  kiłkunasto- 
Wieiszowej notatce tyle błędów i tyle ignoran­
cji, ile zawiera notatka „I- K- C-“ -

prawdą jest, ±e władze przyznały gimnazjum 
Tar.bntu prawo odibycia egzaminów doirzałośoi 
w  języku hebrajskim przed państwowemu’ komi­
sjami egzaimnacyinemi- „Ru gierek" dziwi się i 
domaga się, by najpierw odibyla s;ę iJcontrola 
wyników pracy pedagogicznej" tych szkół i by 
ustalono jaki „dach w  tych sizikołach uanure i ia 
ki je®t stopień uświadomienia państwowego” , 
żądanie to, które zakrawa trochę na denuncja­
cję, iest połpirooitu śmieszne, a jego autor nie ma 
poięcia o  elementarnych zasaoach ustroju szkol- 
Łłeiwa. Jeśli bowiiem władze szkolne przyznały 
heł rajskim szkołom Tarbwtu państwowe komisje 
egzaminacyjne w  języku hebrajskim, to stało się 
rto w  ffynUcu kontroli pracy pedagogicznej w  
tych Szkotach. Inaczej niema m owy o żadnych 
prawach dla żadnej szkoły w  Polsce. Tosamo 
d otyczy  taKże drugiego żądania, odnoszącego 
się do ducha obywatelskiego i stopnia uświado- 
mienia państwowego- Szkoły, które nie w yka­
sują -udiPowiedniego stopnia uświadomienia pań­
stwo wego* nletyjko nie otrzymują żadnych 
praw, lecz nie są tolerowane przez władze szkol­
ne. JegJi zaś szkoły TanbiRm Otrzym ały w  roku 
bieżącym państwowe komisje egzaminacyjne w  
języku hebrajskim, w  skład których wchodzi 
Łiesztą specjalny delegat rządu Żyd, tub 
nie-Żyd, władający języiKiem hebrajskim, to wi 
'doczne szkosy te odpowiadają całkowicie w y ­
mogom u®tro4u szkolLogo-

Zdziwienie i zaniepc,ko!e<nie aiuitora nonsenso- 
iwej nomuki ,,IK .C.“  jest tedy całkiem zbyte­
czne 1

» a t » W M s / c a

Herc Grosbart w Krakowie
Artystyczny świat żydowski posiada dużo re­

cytatorów, ale śmiało powiedzieć można, że wła­
ściwie recytatorem jest jedynie Herc Giosbart. 
ba  jego fenomenalny kunszt słowa różnorodne 
układają się czynniki; dykcja niezwykle szlache- 
tLa, wyrazista i wydobywająca wszystkie najbar 
dziej nawet ukiyte walory, mimika zlewająca się 
lupełnie z treścią utworu, oraz talent aktorski 
Itic zaniedbujący dynamiki dramatycznej. Mam je- 
■dtak wrażenie, że wszystkie te cechy uświada­
miamy sobie dopiero później, gdy usiłujemy za-

•A M D
P U D E R
nie zatyka por,

nie psuje cery,
nie zawiera metali.

nalizować, dlaczego właśnie recytacje Grosbarta 
> ywiernją tak silne wrażenie. W pierwszym mo­
mencie jesteśmy olśnieni i jak gdyby zahypnoty- 
zowani. Znam ludzi, którzy nie mają żadnego du­
chowego Knntaktu z poezją żydowską, a którzy 
ją pokochali pod wpływem Grosbarta. Śmiało 
też można powiedzieć, że twórczość Grosbarta 
ma znaczenie metylko dla naszej sztuki żydow­
skiej, lecz doniosłość czynu kulturalnego. Tym, 
którzy znają literaturę żydowską, potwierdza tyl­
ko ich najgłębsze przekonanie, że literatura ta 
jest piękna, a tych, którzy jej dotychczas nie zna­
li, zbliża do literatury i kultury żydowskiej, 
przekonywując ich, że śmiało wytrzymać może j 
porównaie z każdą literaturą światową. 1 tak 
uro«U jeden tylko &i cysta dzięki twemu talento- i

(!) Wobec złośliwie rozsiewanych a inspirowanych przez naszą konkurencję pogłosek, jakoby Firma 
nasza była firmą niemiecką, a produkty nasze były sprowadzane z Niem.ec, oświadczamy, i i  ni f  
p o z o s t a j e m y  w ż a d n y m  s t o s u n k u  z f i r m a m i  n i e m i e c k i  em i, że flrua na­
sza jest polską Spółką Akcyjną finansowaną jedynie przez rodzimy kapitał szwajcarski, r/reszcie, 
że sprzedajemy tylko produkty wyrabiane wyłącznie z polskiego surowca w fabryce w Krakowie.

W s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  r o z s i e w a j ą  o w e  o s z c z e r c z e  i z ł o ś l i w e  p o g ł o ­
s k i  pociągniemy do odpowiedzialności uarnej i cywilnej.

Fabryka Chemiczno Farmaceutyczna 
5685kr Dr. A. WANDER, Ska. Akc. W KRAKOW IE.

Konstruktywny plan porr.ocy 
dla Żydów niemieckich

0 )  Kierownik polityczny Egzokirtywi* sionis ty­
cznej w  Jerozolimie dr. Arlosorow udzielił w y ­
wiadu na temat m o żn o śc i pomocy dla Żydów 
niemieckich w Palestynie.

Zdaniem dirą ArJosorowa, na pierwszy plan 
wy&uwa sie problem dzieci żydowskich w Nlem 
czech, pozbawionych obecnie szkól. Palestyna 
może d'>a nich odegrać doniosłą rolę, jako ośro 
d e « u ychowawczy. N e w ie »m  kosztem można 
byłoby znaleźć pomieszczenie w szkołach kolo­
nia Palestyńskich dila dzieci w  liczbie 600 —700- 
Pokryw ając czesne i niewielkie koszty utrzyma­
nia, wielu rodziców z N !err'ec mogłoby wystać 
swe dziieci do Beth-Alfa, Nahalalm i innych kolo­
nii, gdzie w  najkrótszym czasie można wybu­
dować konieczne budynki- Poza tom możmaby 
stworzyć nowe osiedla szkolne wzorem wioski 
dzie%ięcej „Ben-Szemen‘, w kórej młodzież two­
rzy samodzielną spoino tę pracy- Agencja Żydo­
wska, w  której szkołach kształci się obecnie 
25-000 dzieci, mogłaby urządzić w  Palestynie 
szkoły jeszcze dla 4-000 dzieci.

Drugi problem to organizacja przysposobienia  
i przewarstwowienia młodzieży żydowSKiej z 
Niemiec w Palestynie. D otyczy to młodzieży 
szkół średnich i wyższych, zdającej sobie spra­
w ę z beznadziejnych perspektyw zaw oaów  aka­
demickich- Przysposobienie do pracy w  Palesty­
nie trzeba będzie przenieść do samej Palestyny.

Młodzież zogran-iznwana w specjalnych oddzia­
łach ząjęfą byłaby w pierwszym roku przy budo 
wie dróg. przy pracach aimeiioracyinych 1 le ­
śnych* Równocześnie młodzież ta uczyłaby się 
języka hebrajskiego- Po  upływie pierwszego to* 
kiu, młodzież prze? zła by do właściwej pracy, za­
wodowej rolniczej lub przemysłowej. Koszta ta­
kiej akcji dla 3-000 osób w yniosłyoy 60-000 fun­
tów  szt Gdyby Egzekutywa posiadała środki 
dla tego celu, rząd palestyński zgodziłby się 
wpuścić tę młodzież do Palestyny poza kwotą 
certyfikatową- 

Co się tyczy kolonizacji; to pomijając narazie 
projekty, wymagające dłuższych przygotowań, 
imigranci żydow scy z Niemiec mogą Otrzymać 
do dyspozycji 90.000 dunamów nawodnionych 
terenów, na których może powstać 4.000 samo­
dzielnych gospodarstw. Wkońcu dr. Arlosorow 
omówił problem wywiezienia kapitałów z  Nie­
miec do Palestyny- Niemcy nie zgadzają się na 
w yw óz kapitałów- Istnieje tylko jedna możli­
wość mianowicie możliwość zawarcia ukiaau, 
na podstawie którego zwolnione dla w yw ozu  
do Palestyny kapitały b y łyb y  zrekompenzowa- 
ne importem do Palestyny towarów  niemie­
ckich. Należy usunąć wszelkie sentjmienty } sta 
rać się o doprowadzenie do realizacji takiego u- 
kładu z Niemcami,

Stoimy tuż przed wyborami na Kongres!
Nabywajcie czynne i bierne prawo wi borczel 
Kupujcie szekle!

■wi, który tak pięknie mógł tylko dojrzeć na gle­
bie miłości ala słowa żydowskiego, do roli orę­
downika kultury. Ten, kto raz słyszał mistrzow­
ski koncert żywego słowa żydowskiego Herca 
Grosbarta, nie może już pozostać obojętny dla 
żydoslwa. Potwierdzam się jeszcze raz teza, że każ 
dy w ielu  artysta wyrasta ponad swą sztukę, 
czyniąc z niej narzędzie organizowania świado­
mości narodowej. M. K.

 o§o-----
— „A R A R A T " TEATR R k WJOWY. Dziś i ju­

tro ostatnie przedstawienia tego znakomitego ze­
społu. Dziś przedstawienie o godz. 4-ej pop. po 
cenach zniżonycn i wieczorem o godz. 9-ej. W y­
sp-wiony zostanie program „An Oks far a groszu" 
który na wczorajszej premjsrze uzyskał pełne 
uznanie licznej publiczności. Bilety w przedsprze­
daży przez cały dzień przy kasie teatru.

— HERC GROSBART W KRALOW IE. Mistrz 
słowa żydowskiego, znaDy recytator, Herc Gros­
bart, wystąpi dziś z jedynym występem w sali 
Bolońskiego o godz. 8‘30 wiecz. w zupełnie no­
wym repertuarze. Reszta biletów w sali Boloń- 
skiego przez cały dzień.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
na popołudniowem przedstawieniu Moliera „Ską­
piec" z gościnnym występem Ludwika Solskiego, 
w mistrzowskiej kreacji roli tytułowej. Wieczo­
rem powtórzenie, entuzjastycznie przyjętej na 
wczorajszem wznowieniu tragedji Schillera, w 
pięknym poetyckim przekładzie Kazimiery Iłła- 
kow.czówny „Don Karlos , z gościnnym wystę­
pem mistrza Ludwika Solskiego, w niedoścignio­
nej kreacji Króla Filipa II, w dalszej premjero- 
u ej obsadzie.

— TEATR „BAGATELA". Dziś odegrana bę­
dzie „Małka Szwarcenkopf ‘ sztuka w 5 aktach 
Gabrjeii Zapolskiej. Na czele zespołu Pr. Opolska 
i p. Rawicz z udziałem Chóiu Synagogi Krakow­
skiej. Bilety w kasie „Bagateli".

TEATR IM. J. SŁOW ACKIEGO
Niedziela pop.: „Skąpiec"; 8 w iecz: „Don Kar- 

los‘‘.
Poniedziałek 8 wiecz.: „Don Karlos".

TEATR ŻYDOWSKI (ul Bocheńska 7)
Niedziela 4 pop.: „An Oks far a groszn" (ceny 

zniżone); 9 wiecz.: „An Oks far a groszn".
Poniedziałek 9 wiecz.: „An Oks far a groszn".

TEATR „BAGATELA"
Niedziela 8 wiecz.: „Małka Szwarcenkopf".

TO NETK I

 ̂ -  R A  IC W

s ŁA\v k  OWr k a  T o
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH

ADRIA: „Jego ekscelencja subjekt".
APOLLO: „Dzika dziewczyna" (Ciara Bow).
ATLANTIC; „Arjana" wg. Claude Aneta (El­

żbieta Bergner).
DOM ŻOŁNIERZA: „Szał miłości" i komedja 

.,Flip i Flap w opałach".
PROMIEŃ: „Kinomanjak" (Harry Lloyd i Coc- 

-inncja Cunnings).
SZTUKA: „Maleńka z Montparnasse".
Sl ONCE: „Obława w Paryżu" (Albert Prejean)
UCIECHA: „Król dżungli" (Buster Crable) >

nodatek rosyjski „Pod samowarem".
WANDA: „Symfonja sześciu mil jonów" (Irena 

Dunce i Ricardo Cortez).
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Należy "droczyć 
mmą do„. czerwca

; f i  , i Warszawa, 26 mai a-

?  Tydzień-ubiegły miał być nawą erą w  'życiu 
lolskiem- Prą^a sanacyjna omawiała dokładnie 
wynikł zjazdu gospodarczego- w idząc w rezolu­
cjach ob jawy kończącego się kryzysu gospodar­
c ze j a- Ogłoszono kres przesilenia ekonomiczne­
go, tak ’ak sic ogłasza kalendarzową wiosnę- 
h3© jedno }  dtońgW zawiodło- Kalendarzowa w io­
sna nie dopbała- Co będzie z urzędowtm ogło­
szeń em nowej sytuacji gospodarczej? W  ste­
nach miarodajnych wygrażają się, że w  biurkach 
(komitetu ekonomicznego znajdują się projekty 
a’staw J rozporządzeń, regulujących i rozszerza­
jących,' inicjatywę prywatną- Już mówią nawet 
o  jakimś dekrecie ramowym, o rozporządze­
niach wykonawczych, o ściślejszej kontroli nad 
syndykatami! u kartelami-

SCoileozeństwo któremu nakazano in ca tyw ę, 
(nie zabrało jeszcze w łaścw ie  głosu- Nie uśmie­
chnęło sie- tąk jak io radził zjazd gospodarcza 
IDBWR. Zabrał głos jedynie Lewiatan, by wypo­
wiedzieć się ostro przeciwko ziazdowi. choć je­
den z naiezynnieiszych członków tej organizacji 
brało udział v/j konferencjach i komisjach- Wtpra 
wdz-ie nie przybył główny dyrektor, Andrzej 
.Wierzbicki, ale zjawił s!ę referent budżetu mi­
nisterstwa skarbu- poser Tlołyński- Ry li i inni po­
siew e, związani z  Lewiątanem-

Różnica zdań między kierownikami ostatnie­
go zjazdu a Lewiatanem Jest dość .znaczna- Refe­
renci kreślMi poetykę gospodarczą rządu i spo­
łeczeństwa w  ramach defląrii Lewiątąn w idzi 
przyszłość i możność to zwoju gospodarczego w 
ukrytej inflacji- Gotowi są pójść nawet ną pew­
ne koncesje w  sprawie cen, ale chcą otrzymać 
kredyty. tuki podatkowe, domagając się sztucz­
nego ożyw ienia przemysłu drogą zwiększenia 
obiegu banfcnofów. rozpisania pożyczek i w yd o ­
bywania pieniędzy od drobnego ciułacza.

Rząd unikać będzie prawdopodobnie rad I,e- 
jwiątana, choćby di u tego, że zw iązał pojęcie 
W pgo istnienia ze stabilizacją waliuity, że ziden­
tyfikował stałość złotego ze stałością reżimu- 
Kryzys gospodarczy nie powinien, według opi­
nii czynnuKćw miarodajnych wpłynąć na zmiany 
waluty, kryzys polityczny ni© może pociągnąć 
za sobą żadnych zmian w łonie rządu Dokład­
niej powiedziawszy, ze słownika reżimu poma- 
.jowego wykreślono słow o „kfrjlżrys”  i poizosta- 
v iono jako hasło naczelne w y-az  „stabilizacja” -

Cokolwiek dziać sTę ma w  Polsce, należy mieć 
przeć społeczeństwem twarz jednakową, ci­
szę błękitu” - Urzędowo w ygląda wszystko w e­
soło i Tadośnie. Ziauł gospodarczy kończy się 
wezwaniem do pracy- Konferencja dwóch pre­
mierów w  W ilnie odbyw a się w nastroju pogo­
dy. Zachowane przytęm  zostają wszystkie prze­
pisy wzajemnej kurtuazji i uszanowania- N ow y  
premier zjawia się w  Wilnie przed obliczem sta­
rego premjefa, Pryistora, by zdać raport zc  zia- 
du gospodarczego, tem bardziej, że  pomysł na­
leżał do poprzedniego prezesa Rady ministrów- 
Konferencje nosiły charakter serdeczny, by pod­
kreślić przed społeczeństwem, że w tym ustabi­
lizowanym Teżm,ie zmiana warty nie nosi cech 
walić osobistych- że decyduje tu jedynie rozkaz, 
lub urlop, udzielony przez czynnik miarodajny- 
Tym  razem ta demonstracja odbyła się „w  mia­
rodajnym mieście1* na przypadkowej uroczysto­
ści otwarcia Instytutu Wschodniego, instytucji 
R  esztą tajemniczej, o której -działalności ani 
świąt naukowy ani inteligencja prawie nię nie 
wiedzą-

Rząd me lubi się z natury Tzeczy zw ieTzać 
przed społeczeństwem ze swoich zmartwień, 
choć trudno byłoby zaprzeczyć, że nie ma kło­
potów. Zdawało się. dwa tygodnie temu, że część 
•wosk przestała już istnieć- W  misterniej grze bel- 
wederskiej załatwiony stosunki polsko-sowieckie 

oraz polsko-sowieckie- 1-go maia został przyję-

ODZYWłftNIE MŁODZIEŻY SZKOLNEJ
£,układne badania wykazały, ze prawie 70 pi®c. 

dzieci szkolnych nie ma rano czasu na spożycie w  
spokoju śniauania- irrzytem nikogo, jak dizieoi, nie 
dotyczy w  takim stopniu zasada, że śniadanie sta­
nowi podstawę dla ich samopoczucia przez cały 
dlz:efi. Zwlasziciz.a teraz, przy końcu roku sakołnego, 
kiedv to młodzież jest przepracowana ł bardziej 
niż kiedykolwiek Indziej przedenerwowana zbłiBa 
jącym sie końcem roku szkolnego i związanym z  
tern wynikiem całorocznej prący, należy starać tle 
o to. aby przy wirowane prizęz nich śniadanie po­

siadało wiejką WHittość Odżywczą i działało uspaka­
jająco na system net ^nwy  Z kóf rodzicielskich
otrzj-mujojny cały szereg feitów, że poczyniono 
dobre doświadczenia przy pomocy Chomiityny- —* 
Cyctn; i*yna jest. to p . w  »rtośoiowa odżywka, zai 
wieraląca witaminy; diastaaę oraz tak wiane, jeżeli 
idtzle o uspokojenie nerwów, lecytyny. Ovomaltyn? 
szybko się przyrządzą 1 szybko spożywa. Przecho- 
dtzi ona łatwo I całko wijcie w  (krew. — Można już 
otrzymać puszkę Ovom: litymy za 2 zł we wszyst­
kich aptekach i  cbogenaoh. 268UL,

PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Ważny okólnik Min. Skarbu
w sprawie Jorćżek samochodowych

(!) Ministerstwo skarbu wystowało do wszyst­
kich izb i urzędów skarbowych ważny dla przo- 
my siu doróżek samochodowych okólnik Okólnik 
ten na wstępie stwierdza, że Sąl Najwyższy usta­
lił zasadę prawną, iż utrzymujący doróżkę samo­
chodową powinien opłacać taki sam podatek prze 
mysłowy, jak utrzymujący dorożkę innego typu. 
W  związku z tem Ministerstwo skarbu zarządza 
co następuję: 1) przy zaliczeniu przidsięblorstw 
dorożek samochodowych pod względem obowiązki 
wykupu świadectw przemysłowych należy kiero­
wać się zasadą, że przedsiębiorstwa te winny wy­
kupywać świadectwa przemysłowe, a nie. jak do­
tąd, handlowe (stanowi to ogromną ulgę dla zain­
teresowanych); 2) wszystkie nieprawomocne aecy 
zje karne za r. 1933 i lata ubiegłe winne być cof­
nięte, przyczem należy umorzyć zarówno nałożo­
ne kary pieniężne, jak również należności za świa 
dectwa przewyższające cenę świadectw przemysło­
wych: ewentualne nadpłaty należy zaliczyć na za- 
Iegłośei podatkowe, bądź zwrócić w gotówce; 3) 
nieprawomocne wymiary podatku przemysłowego 
od obrotu za r. 1932 i lata ub. należy odpowiednio 
sprostować na skutek wniesionych odwołań: w 
myśl art. 8 ustawy należy zwolnić od podatKu od 
obrotu te przedsiębiorstwa dorożek samochodo­
wych, które były prowadzone w 1932 r. przez 
właścicieli przy współudziale na>wyżej jednego 
członka rodziny, lub jednej najemnej siły pomoc­
niczej; natomiast przedsiębiorstwom nie podpada­
jącym pod powyższy artykuł, którym uskutecznio­
no wymiar za rok 193° podług stawki i 1 i pół 
proc., jako przedsiębiorstwom przewozowym, a 
które złożyły odwołania, należy wymiary te spro­
stować, odrzucając on wołani n i zwracając sprawy 
I instancji celem uzupełnienia postępowania wy­
miarowego i obliczenia podatku podług 2 proc. 
stawki, przypadającej od dorożkarstwa; 4) za do­
rożkę samochodową należy uważać pojazd met ha 
niczny, przeznaczony do zarobkowego przejazdu 
najwyżej 6 osób; 5) termin do składania odwołań 
od wymiarów podatku obrotowego za r. 1932 przez 
płatników, o których wyżej mowa, przedłuża się 
do 31 maja r. D.; 6) przepisy, dotyczące opodatko­
wania przedsiębiorstw autobusowych (przfwóz 7

lub więcej podróżnych), pozostają nadal b ft  
zmiany.

Przymusowa mechanizacja 
piekarń

( ! )  Na mocy zarządzenia min. spr. wewn. t*r< 
min przymnsowej mechanizacji urządzeń w pie­
karniach prywatnych odroczony został do kolii* 
r. 1933. Przepisy o mechanizacji wydane były w  
okresie lepszej konjunktury gosnodarczej. Uboczu* 
okazuje się, te przedsiębiorstwa nie mogą nic in­
westować i że nawet najdrobniejsze wprowedzanis 
nowych urządzeń mogłoby uniemożliwić egzysten­
cję piekarniom. Cechy piekarskie rozpoczynają in­
terwencję u władz centralnych w celu dalszego 
odroczenia terminu mechanizacji. Ponieważ min. 
spr. wewn. posiada ograniczone uprawnienia, nie 
wykraczające poza termin 31 r. b. przeto inter­
wencja idzie w kierunku opowoacwania specjalnej 
ustawy, prolongującej uprawnienia władz minister? 
jalnych w dziedzinie .normowania kwestji piekar­
skie),

Rozstrzygnięcie konkursu PKO.
(!) Onegdaj odbyło się w  Warszawie w  lokąło 

Związku Hut Żelaznych posiedzenie Stowarzysze­
nia Dzienikarzy i Publicystów Gospodarczych pod: 
przewoduiołi^m prezesa Kielskiego. Na posiedze­
niu tem prof. Dr Adam Krzyżanowski, jako prze- 
wodniczą^ Sądu kunkursn urządzonego p*T«t 
Pocztową Kasę Oszczędności na temat ,,Znaczęaió 
i warunki kapitalizacji11 odczytał libtę.oaób u.agr*?~ 
dzonych na konkursie. W  Konkursie uczestniczy? 
mogły artykuły bezimienne,-ogłoszone pismaeK
na terenie Rzeczypospolitej.

Sąd konkursowy nagrody p erwraej nia przy­
znał nikomu. Natomiast iw ie  nagrody , drugie po 
500 zł. otrzymali: dr. Adolf Atlas („Codz. GmetW 
Handlowa") i dr. Roman Rattaglia („Polska Go*- 
podarcia"). Dwie trzecie nagrody po 900 zł.: dr. 
L. Pall („Połonja", Katowice) i dr. H. NęwasS 
(„Nasz Świat" —  organ Zrzeszenia Pracowników, 
Banku Polskiego). Ponadto prz/Zuuno S nagród 
czwartych, pa 200 zł. oraz 22 ragrody piąte' po 100 
złoty-ch.

ty|pirzez marszałka Piłsudskiego poseł sowiecki. 
Auto no w  - O wsi e i enko, kilka dni późnie} ogłoszo­
ne zostały komunikaty w sprawie ponotzumńemia 
polsko-niemieckiego- A  później jeszcze marsza­
łek Piłsudski przyjął attache w ojskow . go Nie­
miec, czarując so znajomością dawnych wojen, 
historią różnych niemieckich dyw izy i i oddzia­
łów, walczących niegdyś na odcinku Prus Wscho 
dni cli- Społeczeństwo odetchnęło z  utea- Ogło­
szono wiosnę ną tereni© polhyki zagranicznej.* 

Ali© wiosną zawO'dizi- Maj pnzemstacza się we 
wrzesień- 2—3 <M g-zeje wiosennie, a później de­
szcze i wichury. Niespodzianie i nieoczekiwanie 
dlla społeczeństwa wynurzył się znowu .jpakt 
czterech” z tą drobną zmianą, że tym razem ni® 
ma jednolitego frontu przeciwko paktowi, że to­
warzystwo małej ententy zostało ugłaskane po­
dejrzaną obietnicą; że doktor Benesz gotów  jest 
nawet zarobić coś na pośrednictwie i w  zgod­
nym chórze euiropeiskim słyiszy się obok S o n e ­
tów Jedynie polskie „non possurous' •

W yrazem  demonstracji polskiej jest nieobec­
ność mmistra spraw zagranicznych Becka, oraz 
w i e is.tra Sz«m b«k« aa pcsiedaenJju Rady I>

gi Narodów- Skoro „pakt czterod i" ma iptraekir** 
Śłić znaczenie R ady Ligi, prayjaadi i  obecność' 
w Genewie są zu,pełn'.e zby tecyne. W szystko od* 
bywa się przeio teraz w  W at szafwie, tu Pnzyj* 
maje pan mimster spraw zawianicaitycłi amba-* 
sadorów. tu konferuje pan Wifcamtaistei sjuraw 
zagraniczny-h. Szembek, z  posłem niemlecłdm* 
Mobkom

Już wszystko układało się stpokdjnie. W ;”?wo* 
lony z  trosk zagranicznych Tząd odwracał się 
twarzą do społeczeństwa, by zawrorlc Je do kon 
tredansa gopodaner^go- Przygotowano wszystko, 
by ogłosić wiosnę gospodarczą i Tadośnie ma* 
szorować na przysz,ły zóazd w  Londynie. plitf 
spodziewano się wielkich sukcesów na tej kon­
ferencji: ale przypuszczano, że po uporaniu się 
z  trudnościami na W schodzę i na Zachodzie bę* 
dnie można przyjść z przekwitłym nieco posa* 
giem nietkniętej waluty i zdobyć nagrodę na zj*» 
izdzie ekonomistów- Stało się jednak inaczej, 
W iosna zawkmła- Maj przyniósł niespodzianki 
w pogodzie i w  polityce- Należy odroczyć w io­
snę d o -  czerwca.
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tub przesyłać na konto k- K« O. Nr. 414.235

Wiązanka hitlerowska
HUGENBEkG A... MASŁO.

(!) (K ) Hltlerja codziennie przedstawia przedziw­
ną mozaikę barbarzyństwa, chamstwa, megalo­
manii, głupoty maskującej się jako dostojeństwo 
demagogie i obłudy. Oto bierzemy do ręki świeżą 
prasę niemiecką i takie „kawały-1 z niej wyławia-
my: #

Dotychczas hitleryzm za największy swój tytuł 
sławy uważał przezwyciężenie separatyzmu i uni­
fikację Niemiec. To, czego nie dokonał „żelazny 
kanclerz", jednym zamachem urzeczywistniła „na­
rodowa rewolucja". Tak brzmi legenda, ale — jak 
wygląda rzeczywistość? Donieśliśmy już, że w 
Niemczech rozgościła się na dobre drożyzna. Ma­
sło stało się prawieże przedmiotem zbytku. By a- 
trzymać cenę masła, ograniczono produkcję mar 
garyny. Przed sklepami spożywczemi ogonki, jak 
za dobrych czasów wojny. Rząd w Turyngji uznał 
nawet za stosowne usprawiedliwić się przed op - 
nją publiczną, że nie ponosi żadnej winy w podrę 
żeniu masła, lecz że winowajcą jest Hugenberę 
minister gospodarki Rzeszy. A więc znowu ofen 
żywa reprezentacji kraju wchodzącego w skład 
Rzeszy przeciwko rządowi centralnemu, względnie 
jednemu z ministów centralnych. Prawdą jest. że 
Hugenberg nie stał się jeszcze hitlerowcem, ale 
jest jeszcze bądżcobądź ministrem Rzeszy nie. 
mieckiej. Zrozumiałą więc jest rzeczą, że Hugen­
berg musiał wystąpić z publiczną odpowiedzą, w 
której zaznaczył, że jego polityka guspodareza 
przyjęta została przez cały gabinet, który za naj­
ważniejsze swe zadanie uważa uzdrowienie stano 
chłopskiego. Tylko przed „rewolucją narodowa" 
zdarzało się, że pojedyncze kraje krytykowały po- 
politykę wewnętrzną rządu centralnego, ale no 
„gleichsćhaltowaniu" można się było spodziewać. 
Łe tego rodzaju wybryki nie będą się usięcej pow­
tarzać. A  jednak narodowo socjalistyczny rząd w 
Turyngji pozwolił sobie na wybryk, który był 
przywilejem tylko dawnego systemu! *

ODZ\ DZENIE SZACHÓW.
(; )  A teraz przejdźmy do sprawy bardz.ej we­

sołej, która jedDak jest niemniej charakterystycz­
ną. Donieśliśmy już, że w niemieckim świecie sza 
tiiowym nastąpiło również „gleichschaltowanie1. 
Z  najpoważniejszej niemieckiej organizacji sza­

chowej „Der Deutsche Schachbund" wysiąpił do­
tychczasowy przewodniczący Walter Robinow, 
nawiasem powiedziawszy stuprocentowy aryjczyk 
a jego miejsce zajął komisarz hitlerowski, który 
wprawdzie nie umie grać, ale niewiele sobie z te­
go robi, oświadczając: „Nie jestem tutaj dla gry 
w szachy, lecz dla wypędzenia z tej dziedziny du­
cha żydowsko- marksistowskiego1-. Ta cała po­
lityka szachowa jest lielada komedją, trzeba bo­
wiem wiedzieć, że szachy są najbardziej semicką- 
grą na świecie. Gra ta pochodzi z Arabji, a do 
Europy przenieśli ją Żydzi. W literaturze i prak­
tyce szachowej dominują Żydzi. Wilhelm Stei- 
n.tz, który przez 27 lat był światowym mistrzem 
szachów, główny teoretyk szachowy, był Żydem 
z Pragi; jego zwycięzca i nasiępca Emanuel La- 
sker jest Żydem z Poznania. Galerja światowych 
mistrzów szachowych, a miano wici,. Janowski, 
Bernstein, Rubinstein, NiemcowieZ, Tartakower. 
Spielmann, Reti — to Żydzi; kandydatami do ty­
tułu mistrza światowego są obecnie Żydzi Salo 
Flohr i Izak Każdan. A przedewszystkiem naj­
większy mistrz szachów, który w historji tej gry 
uchodził za dumę Niemiec, dr. S. Tarrascn był 
też Żydem. Jeśli się więc wypędzi ducha żydow­
skiego ze szachów, pozostaną same miernoty. 
Okazało się to już teraz: oto odwołano między­
narodowy turniej szachowy, który .niał się oidbyć 
w Niemczech w czerwcu br., gdyż zagraniczni 
szachiści oświadczyli, że nie przybędą do Nie­
miec hitlerowskich. Jest to drobnostka, jakżeż 
jednak charakterystyczna.

0 1 RK SYMBOLEM I SYNONIMEM KULTURY 
HITLEROWSKIEJ

W Kamienicy (Chemnitz) występuje obecnie 
cyrk Sarassaniego. Hitlerowcy tamtejsi ogłosili 
odezwę, w której czytamy: „Uważamy za swój 
obowiązek zwrócić uwagę, że cyrk Sarassaniego 
jest czysto niemieckiem przedsiębiorstwem. Jego 
właściciel Stosch postawił sobie za zadanie de­
monstrować nietyłko wysoką sztukę cyrkową, 
lecz rozwijać też propagandę za niemieckością na 
świecie. P. Stosch chce kultywować na świecie 
myśl niemiecką. Jest to zadanie bardzo ważne, i 
dlatego wzywamy narodową ludność miasta do 
najgorętszego poparcia cyrku Sarassaniego".

Hitlerowcy z Kamienicy mają bezwzględnie ra­
cję. Niemcy hitlerowskie wypędziły z uniwersy­
tetów niemieckich dwustu kilkudziesięciu profe­
sorów żydowskich; z teatru — Reinhardta, Bar-

Dywany żywieckie
na Targach Katowickich

od  24. IV. do  8. VI. 1*33.
7

nowskiego; ze świata muzyki —  Klemperera, Bleys 
cha; z literatury plejadę najwybitniejszych twór-*, 
ców; ze świata malarskiego cały szeicg oajwyiu 
tniejszych malarzy — cóż innego więc pozostaje . 
poza cyrkiem, który ma reprezentować ducha nie 
ubeckiego na świecie. Klown cyrkowy jest do­
prawdy najlepszym reprezentantem hitlrr wszca, 
zny... >'

-• NGIELSKJE ZW IĄZK I ZAWODOWE UCHWA­
L IŁ Y  BOJKOT TOWARÓW NIEMIECKICH

Międzynarodowy socjalizm ograniczał się dotąd 
tylko do protestów przeciw hitlerowszczyźnie, ale 
w akcji bojkotowej nie brał udziału. Po osta­
tniej konferencji biura drugiej międzynarodówki 
oraz międzynarodówki zawodowej nastąpiła, zda 
ji się, zmiana. Świadczy o tern jednogłośna rezo­
lucja, którą przyjęła rada generalna kongresu 
ai.gielskich związków zawodowych, która brzmi 
p.astęipująco: „Ze względu na ważność akcji pro­
wadzonej przez rząd hitlerowski przeciwko or­
ganizacjom socjalistycznych związków zawodo- 
\ ych i stowarzyszeń spółdzielczych w Niem­
czech, należy się zwrócić z apelem do wszystkich 
członków angielskich związków zawodowych i 
stowarzyszeń spółdzielczych, by nie kupowali ża­
dnych towarów niemieckich i nie korzystali z* 
żadnych nslug niemieckich".

Szczerze powitać należy tę inicjatywę angiel-' 
sl ich związków zawodowych, przyczem dodać na 
leży. żc angielskie związki zawodowe liczą czte­
ry miljony, angielskie stowarzyszenia spółdziel­
cze sześć miljonów członków. Gdyby więc angiel­
skie związki zawodowe i stowarzyszenia spół­
dzielcze energicznie przeprowaazny akcję bojko­
tową, Niemcy napewno mocno ją odczują.

Jeszcze jedna petycja 
d o  Ligi Narodów

Genewa (ŻA D - W śród otrzymanych p*zęz 
i fcencralny sekretariat pgiyoyi żydowskich w s u a  
;  wie prześladowań Żydów  niem eckfch znajduje 

się również petycja francuskiego komitetu ala 
uprawy zwołania Światowego Kongresu Zydor 
wskiego, podpisana pn&ez prezesa komitetu, p.

ANDRZEJ BIRABEAU.

0 krok od śmierci
(—) Zawołał nagle wśród ciszy, panującej w 

pokoju:
— Tak! Tak! Tak!
Wyskocz?! z łóżku
Męczył się okropnie.
Wśród bezsennej nocy każde cierpienie, każda 

męka wydaje się nieuleczalną.
’ Był u kresu sił. -

Sięgnął do szuflady nocnego stolika po rewol­
wer.

I W  tórzył głośno:
— Tak!... ale...
W  myśli dokończył urwane zdanie:
— Ale ona musi się o teru dowiedzieć! Napiszę 

jej jak nią pogardzani! Niech do końca życia tra­
pią ją wyrzuty sumienia.

Kochał i zdradzono go!
To wszystko..
Ale kochał tak bardzo, że zdrada wydawała 

mu się rzeczą nie do zniesienia.
Chciał pokazać tej nędznicy ogrom swej pogar­

dy i nienawiści — słowem — ogrom swej nrło- 
Ści...

A  potem ?._
A  potem zejdzie z tego świata, na którym naj­

piękniejsze nawet rzeczy nie są trwałe i napraw­
dę wartościowe.

Począł szukać na swojem biurku papieru i 
pióra.

Był jednak tak rozgorączkowany, taka burza 
v- ewnetrzna szalała w j‘ego duszy, że nic nie wi­
dział..

Dotykając machinalnie papieru nadal go szukał.
Przewracał bez końca papieru na biurku 1

w końcu, w zdenerwowaniu zrzuci! aa podłogę ob­
sadkę.

Pióro utkwiło w posadzce.
Podniósł je zupełnie mecnnnicznie, myśląc ró­

wnocześnie o czem innem.
Układał mianowicie w myśli słowa listu, stra­

szliwego, pożegnalnego lisiu, który miał zamiar 
napisać...

Układał? Niel
Treść listu narzucała się s ima, rwąca niepo­

wstrzymana falą.
.Słowa spływałj na usta jak lawina, cisnęły się 

jakby do ręki, która mkiła je skreślić na papierze.
Usiadł, zamoczył pióro w atramencie \ gotował 

się do rzucenia na papier pierwszego słowa:
„Ladacznico!"
AJe pióro odmówiło posłuszeństwa: stalówka

miała złamany koniec.
Zaklął.
Syknął przez zaciścięte usta.
— Takie już moje szczęście!
A spojrzawszy raz jeszcze na pióro, dodał:
-  Tego tylko brakowało!

Gorycz wezbrała w jego sercu.
Wszystko sprzysięgło się przeciw niemu.
Nawet pióro'!
I to w momencie, gdy chciał napisać list, naj­

ważniejszy w swein żydul...
Przeszukał wszystkie szuflady biurka, przewró­

cił w nich wszystko bezładnie, gorączkowo...
Pióra nie byłot
— Gdzież u licha schowałem pudełko ze sta­

lówkami?!
Po cbwili dopiero przypomniał sobie, że przed 

kilkoma dniami wrzucił próżne pudełko do ko­
sza.

— Masz tobie!
Był wściekły, a zarazem jakby zmieszany ’ nie­

pewny.

Z furją przeglądał się białemu arkusikowi pa­
pieru, czekającemu na jego wynurzenia.

Wtem przyszła mu zbawcza myśl:
— W kuchni musiała być obsadka z piórem. 

Przecież służąca notuje wydatki w karneciku.
Znalazł ją istotnie...
Była to piękna, różowa obsadka z piórem.
Z triumfem powrócił dc biurka.
I rozpocząr list:
„Ladacznico!"
„Tak jest: ladacznico! Ty, którą uważałem : ' 

anioła, jesteś tylko ladacznica!"
Odrzurił gwałtownie pióro
— A! do djabła! — zawołał.
Nie mógł pisać teru piórem.
Nigdy nie używał stalówek o kwadrat o wem za­

kończeniu, jak budor sportowy.
Pisywał wyłącznie p-órami długiemi i twai de- 

mi o ostrym końcu.
Byłaż to manja?
Niel Nawet nie przyzwyczajenie!
Chodziło jedynie o przystosowanie narzędzia d/> 

ręka.
Był człowiekiem nerwowym, nie trzymał nigdy 

obsadki w wyprostowanych palcach, ale w skur­
czonej ręce.

Zaciskał pióro pomiędzy wielkim i trzecim pal­
cem; pomiędzy niemi skurczony, zgarbiony palec 
wskazujący unosił się jak daszek.

Stąd też potrzebował pióra odpornego, bo pió­
ro miękkie rozciskało się ua papierze, nie poru­
szając się z miejsca...

— Jak wystraszony pies! — użył niezbyt szczę­
śliwego porównania.

A pisać znaczy Dozwolić myślom tocrvć się 
swobodnie Pióro nie powinno bvć czemś obcem, 
ple jakby dodatkowym palcem, który bez obawy 
umaczać można w atramencie.

A zwłaszcza, czy kandydat na samobójcę może
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Bóle reumatyczna w stawach i mięśniach, neuraljję i Bóle głowy z powouzeniem uśmierzają i usu­
wają tabletki Togal. Togal wstrzymuje ajgiompdzunie się kwasu moczowegu, zwalczając w ten 
sposób w zarodku te niedomagania. Togal nie wywie, a ubsrz-ego r.l-odliwego działania. We 
wszystkich apiek. Należy jednak zwracać baczną n -.gę na orygin , nieuszkodzone opakowanie. Togal

Leona bernheima- (Nic los-'. on identyczny z  Fra 
BeTjiIitiiiinem z\ G^wic. którego petycja 

' j e ś l i  'ótccnje n n  t a p e c i e  obrad Ligi Narodów)- 
AtttoT^y pefycit powołują s-ie  zarówno na Kon­
wencie Górnośląską Jak i na art. 23 Pakiu Lift* 

|Naro{fó^'t Podobno tfetycja ta jest szczególnie po 
tpierąrią przez delegację francuską w Genewie.

i  Ż y d o w s c y  w s p ó łp ru c o w u fc y u iyd a w n ic fw  
v UłlstB ina i M ussego - ostatecznie u s u m jc l

Prair^ (ŻAT)- Jak donoszą z Berlina, zakończo­
ną już została akcja „G]eichsehaltung“ w wyda­
wnictwie Uli s teina. Praw ie wszyscy redaktorzy 
żydow scy pism UHsteina opuścili swe sian°wi- 

■Bką- Ktliku Żydów pozostanie jeszcze przez pe­
wien czas na swych stanowiskach aż do zastą- 
pńerfia- ich przez nic Żydów- Wśród uauir-ętych 
znajidiuią się: Juhns Elbaum- długoletni zastęipca 
.ijaczeinego redaktora ..Vossische Zeitung“ . ki‘ óry 
ostatnio przez dhiższy czas zastępował p-rof- 
Bernhard ta. redak*or polityczny Vossischc Ze :- 
fcuns“ MarReiner. redaktor działu nie-poh t y c i e ­
go, FrRz Gćitz. dawny kores-ponoent .Mo-rgen- 
posS  i Późniejszy redak tor. .-B- Z- ara M ittag“ , 
'Mor.itą Muller. Max Os-bor-n wybitny Krytyk i 
.referent ẑ-tujk*, Ernst WaHenberg. redaktor ,Tem 
® o ‘‘t  Dr- Kolom a n GliicK. reaaKtor ilustrowanych 
Oziaióv Morgenposf“  i ..R. Z " .  P- LevJnśon- 
paryski korespondent wydawnictw UHstcina, 
'Morus- redaktor działu gospodarczego -Vo«s'- 
śche Zeftiing“ i wielu innych-

Innsbruck (ŻAT). Opierając się ną now ej inteu 
prętacii ustawy o pracownikach najemnych — 
'■wszyscy usunięci współpracownicy „B©rliner Ta 
gebiatt" wn eśli skargę sadową Przeciwko w y- 
daymiętwu Mossego, domagając sie powrotnego 
p*zyjęcia Ich do pracy. Sąd uznał skargę za' u- 
żasadnroną i w jo a ł wyrok, na mocy którego 
Skarżący winni być z powrotem dopuszczani do 
pracy*.|Dyrekcja w j  dawnk-twa goto­
wość wykonania wyroku uod w ai unikiem 50- 
iproęenowt redukcji poprzednich penśyj- Pe-rtra- 
Jftacie są kontynuowane- Sądzą jednak, że hitle­
rowscy robotnicy i współpracownicy wydaw- 
'nkjtw- ićossego nie dopuszczą Żydów  do pracy-

O międzynarodową pożyczkę 
dla Żydów niemieckich

łl ^  Jerozolima. (ŻA T ) Palestyńska U k a  ^rsy-
•Taciół Li&ł Narodów uchwaliła delegować Pp - Di-

zengoffa i Mossinsona na msiącyMTę wkróce od­
być doroczny kong>es Związku Stowarzyszeń 
Przyjaciół L igi Narodów- Delegaci palestyńscy 
zgłoszą na kongresie szereg , ezohicyj w związku 
z sytuacja Życów  niemieckich, zw łaszcza w 
sp.aw ie rozpisania międzynarodowej pożyczki 
dla Żydów-uciekinierów z Niemiec oraz w  spia 
wie zniesierJa ograniczeń Imigracji dó Palestyny-

Prezydent Sokołow u De Valery
Londyn (Ż A T )  Organizacja sjonistyczna ko­

munikuje, że prezydent Nahum Sokołów przy­
jęty został w  Dublinie przez prezydenta ir ­
landzkiej rady państwa de Valerę, z którym  
m iał dłuższą rozmowę o ogolnej sytuacji \v 
Niemczech.

P. Sokołów in form ował o pracach, dokony­
wanych obecnie przez Żydów  w  Palestynie, o 
pomyślnej sytuacji gospodarczej oraz o w ie l­
kich możliwościach im igracyjnych i koloni- 
zacyjnych. Prezydent Sokołów dał wyraz prze­
konaniu, że wszystkie narody cyw ilizowane 
zainteresowane są w  powodzeniu tego dzieła 
i  wszystkie kraje, w  tej liczbie Iiland ja  w in ­
ne przyjść z pomocą żydow skiej Siedzibie 
Narodowej poprzez L igę Naroaów.

P. de Valera odpowiedział, iż bardzo się 
cieszy z powodu wysłuchanego sprawozdania 
i uczyni wszystko co jest w  mocy, aby poprzeć 
odbudowę Palestyny, gdy pomoc jego będzie 
potrzebna.

Żądanie rozwiązania itrozotim- 
skiej rady miefskTef

( : )  Jerozolima- (Ż A T ) Przedstawiciel gm iny ży 
dowsikiej w  Jerozolimie zwrócili się do komNaiza 
okręgowego Jerozolimy z żądaniem natychmia­
stowego rozwiązania rady m Jerozolimy i powo  
lama nowej Tady prporcjonalnie do 4cładu lud­
ności Jerozolimy, wzigilędnie mianowania bryty) 
sktego komisarza gospodarki miasta:

z a t w i e r d z e n i e  w i e l k i e g o  p l a m j

Z A O P A T R Z E N IA  JERO ZO LIM Y W  W ODE.
Jerozolima (Ż A T )  Rząd palestyński ogłosił 

komunikat, stwierdzający, że Urząd kolonjaf- 
ny zatw ierdził w ielk i piań zaopatrzenia Jero­
zolim y W wodę, przewidujący sprowadzenie 
wody z  Jarkunu.

Giupń żydowskich kapitalistów pow iadom i­
ła rząd. łź gotowa jest inwestować w  tein

NIEDZIELA 28 MAJA

Kraków (312.8) 9 Msza połowa i deflada z Kot 
pusu Kadetów we Lwowie. 10‘45 Muzyka religij­
na (z  płyt). 1T20 Międzynarca. zawody lekko- 
atletycŁne 11*57 Sygnał, hejnał. 12‘10 Komunikat 
meteorologiczny. 12*15 Poranek muzyczny z Fil- 
harmonji Warsz., dyr. Oziroiński, A. Dobosz (te­
nor), L. Nowacka- liska (fort.), Chór Między­
szkolny pod dyp T  Mayznera. \V przerwie: ,_3p51 
dziel cza organizacja pracy zarobkowej’* — p J 
Wolski i4 Pogadanka rolnicza. 14'20 Pieśni w 
v  yk. D. Gutowskiej. t4‘40 „Gawędj podhalańskie" 
— p. Wł. Dorula. 15 Komunikat rolniczo mct«-> 
roicgiczny. 15*05 Koncert w wyk. tria fortep. Jtr 
diowsiken, Chmiel- Tryczyńska ^sopr.). 16 Pro­
gram dla młodzieży: audycja ku uczczeniu „Dnia 
Matki**. 1625 Pieśni majowe. 16 45 Kącik języko­
wy — proi. Słoński. 16 Recital i ort 3pj a nowy prof. 
Fr. Lnkasiewicza. 18 Muzyka lenka i taneczna- 
W  przerwie wiadomości bieżące. 19 Rozmaitości, 
komunikaty. 19*25 Shichowisko. 20 Wesoła audy­
cja ze Lwowa. 20*30 Koncert wieczorny, dyr. Qzi- 
miński, I. Dygas (tenor), L. Urstein (akomp): 
Schubert, Massenet, Karłowicz, Fibich, Czajkow­
ski, Rimskij- Korsakow, Leonravallo, Niewiadotn- 
si, Puccini, Moniuszko. 22*30 Recital śpiewaczy 
p. K. Norskiej (sopr) 23 Muzyka taneczna.

Warszawa (1411.8) 9-14*40 p. Kraków. 14*40
Odczyt rolniczy. 15*05—22*30 p. Kraków. 22*°0—24 
Muzyka taneczna.

Katowic# (408.7) 9—12*10 p. Kraków. 12*10 „Sw if 
to Pieśni*' z udz. Chórów SzkóI Pow^z. 13—14‘40 
p. Krakwów. 14'40 Skrzynka pocztowa. l4’55 P ły­
ty 15*05—18*30 p Kraków. 18*30 „Bery i bojki 
śląsKie" — prof. St. Ligoń. 19—24 p. Kraków.

Lw ów  (380.7) 9—lti’25 p. Kraków. 16*25 Płyty, 
16*45 ,0 wyborze zawodu dla dziewcząt" —  prof. 
M. Stroi -ku 17—24 p. Kraków,

Rzym (441.2) 12*30 Rozmaitości muzyczne. 13*39, 
16, 17, 20*45 Koncerty. 22 słuchowisko.

Wiedeń (518.1) 10*30 Koncert. 1*2*05 » Kwarcie 
ndjostacj w  Bisanibergu. 12'40 Koncert Ork. 
FilhŁrm. dyr. Konasia 14*10, 16, 17 Koncerty. 19 
Recital Fr Vólkera. 20 „OiczjTZTia austrjacka'* — 
wielka audycja literacko- muzyczna. 2T30 „Hiuft- 
ber- heritber** — sztuka Nestroy‘a. 23*10 iWarfa- 
cje na temat hymnu związkowego Fr. ftcnmldfou

przedsiębiorstwie 300..OOO f. szL jeśli rząd 
udzieli odpowiedniej koncesji.

jr.apiSac' miękklem piórem nie p^zystosowanem do 
•-•rrękićitwi list gwałtowny, list furji i miłością uty­

kając na kaidem słowie z powodu stalówki?
List to scena odgrywana przez dwie oeoby, z- 

których mówi tylko jedna
Nie wolno, by do takiej '•ozmowy na odległość 

\ m.eszało się złe pióro, jako czy unik trzeci.
Jakże tu zwymyślać dokładnie osobę, do któiej 

się pisze, gdy jednocześnie przeklinać trzeba i 
pióro.

— A do djabła!
Odrzucił złotą stalówkę i oodarł arkusz papie­

ru, na który.n napisał:
„Ladacznicol Tak ladacznico.:.
Piśmo było niewyraźne i rożmazywało się w  

niemożliwych kleksach.
Wzrok desperata padł na rewolwer, leżący na 

Łiurku.
Pomimo: wszystko nie mógł odebrać sobie życia

bez napisania tego listul
„Muszę otrząsnąć pył ze swoich stóp, zanim 

przekroczę próg istnienia** —  przypomniał mu 
się wiersz jakiegoś poety.

Zamierzał wprawdzie popełnić samobójstwo 
dlatego, że był przejęty odraza do życia i żę 

T-wszystko wydawało się obecnie niemożliwe i nie- 
'*■'potrzebne..

Byłoby jednak skończonym idjtttyz.nem zabić 
się cicho, w ukryciu, bez wypowiedzenia ostat­
niego słowa.

— Niech ta kobieta wie, że mnie z,abifa -  po- 
Fyślał czując jak ponosi go jakaś głucha zaoięta 
pasja.

Na zegarze wybiła siódma
.luż? Tak prędko?
7. poza rolety zajrzało do pokoju słońce.
Na ulicy rozpoczynał się ruch. Przejeżdżały 

tramwaje, podnoszono żelazne żaluzje sklepów.

— A  więc wkrótce otworzą składy papieru i  
można będzie kupić pudełko stalówek. — pomyślał 
przyszły samobójca.

Ubrał się pospiesznie i wyszedł z domu.
Nie pomyślał o włożeniu płaszcza, to tał prze 

Jął go przenikliwy chłód poranny.
Przed wystawą sttiadu papieru zatrzymał się; 

rozczarowany.
Drzwi sklepu były jeszcze zamknięte.
'Widocznie składy papieru otwiera się znacznie 

później.
Przechadzał się przez dłuższą chwilę tam 1 *> 

powrotem przed sklepem...
Wl.cftcu wszedł do ,H>nłlskiego baru. gdzie wy- 

* pił filiżankę niesmacznej ale gorącej kawy.-
Po jakiej pół godzinie otwarto sklep..1 ’
Z pudełkiem stalówek w  ręce pobiegł niemal 

radośnie do domu,
A więc nareszcie będzu? mógł zrzucić ciężar z  

serca, uwolnić się od męki w  potoku słów pło­
miennych, które niewypowiedziane paliły mu ser­
ce od poprzedniego wieczoru.

Jego pióra II
Ulubione pióral
Poczuł do nieb nagłą sympatję, jaka odczuwa 

się do wygodnego fotelu, czy dobrze dobranego 
obuwia...

Aby móc wybrać najlepsze, rozsypał je wszyst­
kie na biurku.

Nie wszystkie bowiem stalówki tego samego 
gatunku są' jednakowe: niektóre miewają otwar­
te, inne zaś zakrzywione końce.

By móc pisać wybranem piórem zwykł je był 
przedew»zvstk>m „wyrabiać*’ tzn. wprawiać do 
posłuszeństwa

Pióro stawało się giętkie i posłuszne dopiero 
po kilku próbnych ćwiczeniach.

Wziął jedno z nich, nacisnął je z lekka na pa­

pier, zwuzył Je a  wkońcił Umaczał w  auuumr 
■ me. * ę, i s

- Było jes7**e udporne, a le  ja.nł nwdA^ję^ lar M  
chwilę „spokornieje**... A

Rwestja kilku, minut wpro\i j .  . ... J "™
Wkrótce ślizgać się będzio pa glbdfTnr pgpU- 

rze, jak Sonia Hen je na łyżwach.
Dla treningu podpisał stę kilka razjfoaa; ldalef 

kartce papieru i rzuc’ł na cLybił uwfił i,fika 
slow z  tych, których nria’ zamiar użyć w«diścia: .

„Ladacznico... sądziłem, że anioł, ladacaptoa^ 
jnioi... ladacznica... tylko lad icznica**.^

Starał się, by to najlepiej wypadło.
Wykrzywił nawmt usta z  nadmiaru starań. Upp* 

dobnil się do ucznia szkolnego, utawi^ącego 
pierwsze kreski na tablicy.

.'Wkoucu uniósł głowę i  rz»kł z zadciwoł m iel,
— No, nareszdel
Pióro było Już „w prawione**.
Wziął świeży arkusz papieru, odsunął zlekka 

rewolwer, by wygodnie umieścić rękę 1 zaczął: 
„Ladacznico! Tak Jest: ladaCzmool Sądziłem; że 

jesteś aniołem, ale..." |
Urwał.
Od dziesięciu minut, próbując pismo, pisał te 

Słowa zbyt często. Wydało mu się, że utraciły 
siłę wymowy, że już nie od/wiereiadGły wtórnie 
i bezpośrednio jego myśli. Przed chwilą były wy- 
riizem jego najgłębszych uczuć, gdy teraz..

Gdyby był zdolny napisać je, ktćremkol wiek Z 
poprzednich piór, już by w tej chwili nie żył, ale 
teraz...

Oparł swoje pióro, swoje dobre pióro ostrożnie 
o kałamarz i wstał dla złożenia rewolweru na 
zwykłem miejscu, w szufladzie nocaogo stolika...



Sn 8 *NOWY DZIENNIK*1 poniedziałek 29. V- i933 Hf. 146

W  tonacji mol, w  ko loryc ie  pasteiow ym , 
subtelnym , owidnym  w ysoką  kulturą literacką, 
utrzym ana jest ostatn a książka Marji Kun­
cew iczow e j*). Jest to opow ieść o dziwnem, 
starem, śm ieszno-smutnem m iasteczau, za­
stygłem  w  bezruchu i bierności, selinem i 
apatj^cznem, i o jego  dziw nych  mieszKań- 
cacb. Jest to opow ieść o ludziach zw yk łych  
i  o ich 2w yk łycL  sprawach, a jednak tchnie 
ona C2emś legendarnem  i n ierzeczyw istem . 
Jest to opow ieść o ludziach m iasteczka, któ­
rzy znają ty lko  czerw ony, niski, p rzyz iem n y 
księżyc, podobny do 2Ccboozącego słońca, i
0  ludziach innych —  obcych p rzyb ys za ch ,—  
k tórzy znają fan tastycznego satelitę ziem i —  
m iesiąc wysoKo żeglu jący, sreDrny i w id-
aow y .

Do cichej m ieściny, gd zie  „z  za spróchnia­
łych  budek p rzegląda ją  renesansowe attyki 
ł z  z  tlone od kam iennego przepychu**, t,Ka- 
z im ierz  nad W is łą  chyba?) zjeżdża  letn ią pora 
g iom ada przekulturaln ionych, n ieco snobi­
stycznych  letn ików , bractw o z pod znaku 
Ipsu czy  Z iem iańskiej, typow a cyganerja  ar­
tystyczna, ludzie pióra, pendzla i kulis. I  tu­
taj, w  ciasnym obręb ie, nadwiślańskiego za­
kątka, na m alow niczym  „breugb low sk im * 
rynku, stykają s ię  dwa żyw io ły : pierwotn i, 
a ż  zastanaw iający sw ym  prym ityw izm em  i 
brakiem  potrzeb  tubylcy, —  chłopi, robotnicy, 
Ż yd z i, on w ieków  w m iasteczku zasiedziali
1 należący tak samo do je g o  pejzażu , jak e le ­
m ent polski; oraz m a ia ize , poetki, śp iew acz­
k i, aktorki, —  w łóczęg i, gnane po św ięcip tę­
sknotą m etafizyczną. Spotyka ją  się ci łuazie 
z  dwóch różnych  św iatów , zahaczają w  p rze­
lo c ie  o s ieb ie, potem  m ija ją się, rozłączają, 
lo sy  ich n ie jp ia ta ta ją  się z  sobą, n ie opły­
w a ją  w e ' w spólne koryto . Letn icy  —  ptaki 
przełom u —  w y jad ą  jesienią, ku innym  sou w 
codom  i zda«x6uiom ; tnbylcy pozostaną, by 
W ieść dalej sw o je  zw ycza jne, nędzne życie.

2  tej zapew ne p rzyczyn y  —  braku zb.eż-

knn ci akeyj w  jednem  łożysku  —  „D w a  księ­
życe® n ie mają podtytułu: pow ieść. C zy są 
nią? Zdaje m i się, że  tak, w  -topniu tym  sa­
m ym , co  om ów ien i p rzeze  m nie ostatnio , r ' 
lu dzie* Boguszewskiej, Konstrukcja bow ,em  
Tych dwóch książek , jest n iem al analogiczna, 
w  „D w óch  Księżycach* m iasteczko, opisane
2 m ałarskiem  w yczuciem  i w yrazistością , je_t 
o w ą  w ięzią  Konstrukcyjną, która łączy po­
szczegó ln e  opow iadania i, nie naruszając w  
n iczem  icn sam odzielnego bytu, zespala jo  
ściśle w  m isterną muzaikę. Z drobnych ak­
w a re l, zachw ycających  prze jrzystością  barw, 
2 obrazków  nikłych i w iotkich, ze skrawków  
istn ienia ludzi najrozm aitszych, aalckicto od 
sieb ie, sprzęga się całość, św iadom ie zamie- 
nzona, w yku w a się łańcucL zderzeń. w  któ­
rym  każde poszczególne ogn iw o ma m iejsce 
ściśle w yznaczone. Trudno pow iedzieć, by 
ten łańcuch był zupełnie jednolity, w  swej 
robocie artystycznej, by tu i ow azie  nie w y­
kazyw ał szczerb i rys. Są rozdziały bardzo 
p iękne, doskonałe w  nieskazitelnej hnji» a tuż 
obok słabsze, zanadto robione, drażniące 
jf*»zcze dawną manierą pisarki A  najdziw ­
n ie jsze  to. że ludzi w iosn iętych, w Lorz«n io- 
jiych  w małe stare m iasteczko, w ięc ludzi 
pozorn ie dalszych autorce, aniżeli p rzybysze 
z  zew nątrz, z w ie lk iego  miasta, z je j w la­
nego  środowiska, przedstaw ia p. Kuncew i­
czow a o w ie le  żyw iej, szczerzej, dosadn.ej i 
dogłębnie j, z bardziej przekonyw ującą praw ­
dą. Taką praw aą nasiąkłe jest każae z opo­
w iadań o ślepym  Michale, i o smiesznyui, 
ruchliwym  Kupcu Mistigu, spodziewającym

*) iUrjft Kubcawiczcw*; bwa kt.ężyo*. Kój. 1SS8.

(I) Samuel Hirszenbe-g urodził się w Łodzi. Oj 
ciec jego był wybitnym talmudystą, a z zawodu 
tkaczem. ELrszenDerg studjowai w Paryżu i w Mo- 
nachjum. W  Paryżu ożenił się z Francuzką kato­
liczką, która serdecznie pokochała swegu Saszę. 
Jako malarz, sławny w Europie i odznaczony na 
licznych wystawach, przyjechał na krótko do Kri- 
kowa; nie malazł jednak ciepła wśród młodej gc 
neracji malarzy. Pani Hirszenbergowa słusznie też 
skarżyła się w liście do Krakowa, że w Krakowi* 
jest więcej ,,genjuszy“ niż na całym świecie. Dom 
naszego mistrza był gościnny i niejeden przyszły 
„genjiusz“ znalazł ram prócz ciepłego serca, coś 
ciepłego na talerzu. Chętnie Hirszenberg przyjął 
wezwanie Borysa Sehatza nń profesora Becalelu. 
Wyjechał do Palestyny, gdzie po roku zmarł tra­
gicznie w roku 1908, licząc lat 43.

Nazywa się Samuela Hirszenberga „malarzem 
goiium". Oznacza to jednak tylko zewnętrzną stre- 
uę jego twórczości. Czy tęsknota za nicznanem 
czy niepokój duszy, który jest cechą Żydów —  
jest istotny, czy też golusowy? Czy nasz Bóg nie- 
widomy, który nam się na Synaju objawił, w 
straszliwych gromacn i krwawych błyskawicach, 
i naznaczył czoło nasze piętnem wiecznego szuka 
nia, jest wyrażeniem gulasu? Owszem, ale gohiatt 
duszy —  bezdomne].

My zarażamy tym niepokojem świat cały dla-

„pali się“ .
Przepatrzmy się „ Czarnemu Sztandarowi". P>-

mijając niezwykłe bogactwo przejść psyehiczŁyi.h 
w ruchach i twarzy, cóż tam widzimy? Czy ci 
Żydzi odprowadzający swego cadyka, do grobu, czy 
idą za nim? Uczepili się rozpaczliwemi rękami 
urny swego cadyka i idą za nim w bezkres. Tg dt«- 
ga nigdy się nie kończy i kresu nie ma. Bo nie m* 
kresu dla niespokojnego serca. Les.ing powiedział, 
że gdyby mu Bóg w swojej prawicy dał piawdę a 
w swej lewicy bezustanne i beznadziejne szukanie 
za prawdą, padłby pokornie do lewicy Bożej i tła-, 
gał go o głód poznania.

Hirszenberg jest z istoty swej malarzem dekora­
cyjnym. Malarstwo i rzeźba są funkcją aichitek- 
tury i jako takie jest płaszczyznowe, bez perspes 
tywy w dal Malarstwo, jako funkcja architektury, 
daje widzowi pełniejsze poczucie płaszczyzny, niż 
miałby je, oglądając gołą ścianę.

W HirszenDergu dają się wydzielić dwie fazy. 
W pierwszej tonuje jeden zasadniczy kolor naaaiąc 
mu silną świetlistość, jak r p. w autoportrecie i 
w Cmentarzu. W>dobywa w iście mistrzowski -“po- 
sób światło subtelne i drżące z pod ciemnej, a 
przeźroczystej plamy. Twarze mają niezwykłą i ilę 
wyrazu, wydobytą rzeźbą twarzy, pełnemi wywo-

miasteczku
się, że lada dzień „p rzy jd z ie  do n iego  szczę­
śc ić ", i o rudym tragarzu  bez numerka, 
Moszku, i o w yrobn icy  Franciszkow ej i in­
nych. T e  postacie ży ją  własnem, ni'=podra­
bianym życiem , zupełnie odrębne m i swoi- 
stem na tle m ieściny. W yrasta jąc wprost z 
ubogiej, nadwiślańskiej g leby, z burych i bia­
łych ław ic piachu, z brudnych rynsztoków, 
i jest w  nieb jrk ie ś  przyziem ne, ale uświę­
cone Iradycją stuleci bytowanie, jakaś w ie­
kowa, organiczna osiadłość na tym  właśnie 
a nie innym skrawKU ziem i podczerw on ym , 
wschodzącym  księżycem . Natomiast grom ada 
lein ików , gw arnycb , roześm ianych, mącących 
dostojną ciszę s reb ry c t r.ocy, pooanycb, ty l­
ko urokowi chwili, p rzybyłych  na czas krót­
ki, dla w j poczynku, swobody, p rzy jem no­
ści. —  opisana została n iejako z grotesko­
w ym  nalotem , oelikatną satyrą. Oni są uka­
zani nie w  p ryzm acie  najistotniejszych spraw 
życ i°w ych , jak iam ci, autochtoni, lecz w  pry- 
zm ac*e n ieobliczalnych lantazyj, dowolnych 
kaprysów , w ielorakich  pożądań i thrtów pla­
ż o w y ^  *fuż to samo sprawia, że czyteln ik 
ustosunkowuje się oo nich odrazu z niechę­
cią, ź e dostrzega  w  nich pierw iastk i sztucz­
ności > lalszu, że razi go  ich patos i w yot- 
Drzymisui® 5\ało ważnych spiaw  —  to, co 
potem  rzuci .m wszystkim  w iw arz pijana 
Iza, tak eanio zresztą  sztuczna, jak w szyscy.

T a  d w ° lSt ° ś i  ma jednak, być może, g łęb ­
sze źródło. Odkąd w pow ieści zapanowała 
w szechw ładnie rzeczow ość, mowa taktu, dą­
żen ie do uzew nętizn ian ia  uczuć zapom ocą 
gestów , u izsa lne j p lastyk i, w m iejsce anali­
tyczn ego  rozbioru  stanów ps,, th icznych  i ob­
nażania „n ag ie j du szy", —  w szytko, co proste, 
n ieskom plikow ane, z  ziem ią zrośn ięte i pra­
w om  ziem i pod leg le , stuło się dla pisarzy 
n iesłychan ie ponętnym  i o lbrzym im  terenem 
eksploatacyjnym . Ludzi ziem . ła tw iej ukazać 
i  u jawnić na kartach książki i c b  w ł a s n e -  
m i  słowam i, niż ludzi kultury: Stanowią oni 
poniekąd cześc opisu; m ów ią tak, jak czują, 
jak  m yślą, jak  żyją . M ow a ich nie pęd lega

wtórnem u rozszczep ien iu  i zabarw ieniu, p łv  
nącentu z jakichś ukrytych i utajonych zio-j 
ż y  psycm cznych, m owa icb w olna je d  od 
fa łczyy  ych tonów, iest lak  snmc in tegra ln y^  
składnikiem  natury, :ak brzęczen ie owadów ,1 
szum drzew , szelest deszczu , Może 
tak głęboko praw dziw e jest wrrzyutkc, co  m ó 
w i ś lepy Michał, bo to jest mądrość ziem i, 
mądrość przyrody. I d latego sztuczne i b lade 
. pap ierow e są słowa letn ików  —  tych ludzi, 
k tórzy  „zu żyw a ją  najlepsze sw oje s iiy  na 
przetw arzan ie  św iata w niepotrzebnuść, k tó ­
rzy  m ęczą się i są szczęśliw i w  stre fie  iak- 
tów absolutnie obojętnych dla 90 procent 
W spółobyw ateli".

P o  „T w a rzy  m ężczyzn y ", po „M iłości pa” 
n ieńsk ie j", ostatnia Książka p. Kuncew iczo" 
w ej jest krokiem  frapującym  w je j dotych* 
czasowe, twórczości, jest w yjściem  z zacza* 
rowane^o, ciasnego kręgu stylistycznych za* 
gadcień  i ukazaniem oblicza tej pisarki z 
now ej zu, ełnie strorn . Autorka zećwału 
wreszcie z um iłowanym dotąd przez siebie, 

arokien ;tylu , ugładzila i ujarzm iła meta-j 
fo ryczne obrzm ienia, redukując je do daweki 
na skrom niejszych, dzięki czemu tam, gdzie! 
są, nie m i,a,ą bez wrażenia i odsłaniają ńo-' 
w e perspek tyw y w w idzeniu rzeczy d cb iz t  
znanycb.

Do najp iękniejszych ustępów należą: „Mai- 
w in a ", —  historja b iecnei, samotnej panny 
i jej sadu, oraz „Jest w dom u" i „Ballada 
o piękny ni dn iu", goz e autorka z wysokim  
kunsztem słowa i doskonałą ekspresją p rz t-  
c w staw ia ponury, ciężki, zły jak zm ora dzień 
zabarowanej Józetow ej roześm ianem u omu 
pięknej snobki F lo ry , w yżyw a jące j się w ar­
tystycznych  pozach, podkreślającej urok każ­
dej chw ili i Każdego przeżycia  odpowiednią 
tom etą o francuskiej nazw ie —  dniu, utka** 
□emu z tęczowych nastrojów, kw ietnych ka­
prysów  m iłości i jednego m ałego rozczaro­
wania. l e  rozdziały i parę inDycb ukazują 
w yraźn ie  w szystk ie  p rzyszłe  m ożliwości o ry­
ginalnej pisarki.

Okładkę zdobi piękny, św ietnie sbaimuni- 
zowany z tonem książki rysunek p. Loren  
tow icz-Karłow sk ie j. w and* Krageo.

-o-O -o-

Malarz ouszy żydowskiej
Z okazji Wystawy Pamiątkowej Samuela Hirszenbęrga

tego nas nienawrazą. budzim y ich z letargu  i le­
nistwa myśli bcZAistannem dzwonieniem na trwogą



wy ooiy i warg" często ściśniętych. N a da j e  ciałom 
ruchy niezwykło i pełno, ene rg i czne  i śmiałe, jak 
gię to u Matejki widzi, pełne psychicznej prawdy, 

Hirszeuberg jest  mis t rzem w c i en iowaniu stanu 
dusiy człowieka od nieświadomej niewinności, po­
przez mćlancholję, aż do szalonej ekstazy duszy. 
Jest też jednym z nielicznych w sztuce wizjone- 

V lean o  silnym instynkcie kompozycyjnym, arehitek- 
, fonicznym.

Drugi okres Hirszenberga jest kolorystyczny. 
Jako przykład weźmy kompozycję „Trzech Jera* ■ 
nitów*1', która jest niedościgłym wzorem scalania 
płasżcżyzn, o śmiałym rytmie i niezwykłej melo- 
dyjńości w układzie płaszczyzn. Kultura barwna 
jest zdumiewająca w harmonizowaniu kontrastów 

Łatwo jest opanować spokojne masy, akcję, w 
schemacie symetrycznym. Gdy się jednak odstępu­
je od tradycyjnej symetiji. muszą ruchy poszcze­
gólnych osób wiązać się w rytmicznej dyscyplin!*.

<'  jak w ewolucjach tanecznych grup.
Tak więc -Samuela Hirszenberga twórczość ma 

dwa oblicza. Dał nam szereg arcydzieł o wysoki i 
wildrach .estetycznych, łączących w harmonijnym 
zespole pachnące, wytworne, soczyste barwy z me­
lodyjnym kontrastem biegu linji barwnych, ota­
czających płaszczyzny.

A  jako dramatyczny tłumacz naszego niepokoju 
i tęsknoty za wszechbytem — wrósł w nasze ser a 
i będzie zawsze krążył żywy w naszej krwi.

M. Waldman.

■Nr. 146

Kronika literacka
( !) NOWE DZIELĄ ri LE IW IKA. W Detrri; 

w Stanach Zjednoczonych powstał nakład dla wy 
dania nowych dzieł H, Leiwika. Jak wiadomo, więi 
ki pęęta żydowski był przez całą zimę ciężko chc- 
r y 'j  przebywał w safiatorjum w Denver. Osiatm. 
ojjńj^ył sanatórjum i wyjechał z powrotem do N . 
wego Jorku. Leiwik napLał drugą część „Gol.*- 
ma“ , p. t. ..Golem marzy*1, oraz dwa dramaty.

(— ) DRAMAT BIBLIJNY NACHMANĄ MIFE- 
LEW A. Hebrajski „Haolam*1 ogłasza obecnie dra­
mat biblijny z epoki króla Sauła, pióra Krako­
wianina, N. Mifelewa Dramat len, oddający do­
skonałe tłp epoki stanowi chlubną kartę *• dsua- 
łelritiścf pisarskiej N. Mifelewa.

(!) 70-LECIE L. PASTERNAKA. Dla uczczenia 
70-lec^t znakomitego malawa żydowskiego Leo 
nida Masternaka, który do niedawna przebywał w 
Berlinie, wyszła książka zawierająca przedmowę 
znakomitego krytyka Maks,. Osborna i aiutobiogra- 
fję Pasternaka. Książka zawiera pozatem repre 
dukcje najgłośniejszych dzieł artysty, a m. in. por­

trety Tołstoja, Meus-zikowa, Maklakowa, Bialika, 
Rachmaninowa.

(!) ZGON ZNANEGO PISARZA ANGIELSKO- 
ŻYDOWSKIEGO. W  60-tym roku życia zmarł w 
Londynie znany pisarz i historyk żydowski L. Ma­
gnus. Zmarły byl przez długie lata redaktorem 
czasopisma „Jewish Standard1* oraz ogłosił liczne 
rozprawy literackie i historyczne.

( ! )  MALI PIKON I JAKÓB KALICH W  POL­
SCE. Znakomita artystka żydowska Mali Pikoa za­
trzymała się razem ze swym mężem J. Kalichem w 
Warszawie w przejeździe do Moskwy, dokąd się 
wybiera na olimpjadę artystyczno-teatralną. Na 
cześć znakomitej artystki urządzono przyjęcie 
w Teatrze Kamińskiego. Mali Pikon wyraża się ze 
zachwytem o Palestynie, skąd obecnie bezpośred­
nio przybywa.

(!) NOW Y TOM POEZYJ KADJI MOLODOW- 
SKIEJ. W  tych dniach ukaże się w Warszawie nc 
wy t-om poezyj znanej poetki żydowskiej Radji 
Mołodowskiej, p. t. „Ulica Dzika**.

(!) FERDYNAND GOETEL SKŁADA PREZE 
SURĘ POLSKIEGO PENklubu. Ferdynand Goetel 
złożył prezesurę polskiego PENklubu. Kto będzie 
jego następcą, narazie niewiadomo.

f i )  NOWA KSIĄŻKA O PRZYBYSZEWSKIM. 
Niebawem ukazać się ma książka Stanisława Holsz­
tyńskiego o Przybyszewskim. Książka ta zawierać 
będzie nieznane szczegóły biograficzne według re­
lacji brata Przybyszewskiego. M. in. dowiemy się 
o roli, jaką w życiu Przybyszewskiego odegrała 
Martą Ferder. córka drobnego sklepikarza żydow­
skiego z Węgrowca. Ze związku z Martą, która io; 
warzyszyła Przybyszewskiemu w latach jego ber­
lińskiej tułaczki, urodził cię syn. obecny prof. koo 
aerwatorjum muzycznego w Moskwie. W  książce 
znajdzie się również ciekawy szkic literacki p. : 
„Kraków z przed trzydziestu lat“ .

(!) — STEFAN JARACZ — jak donos: prasa 
warszawska — rozwiązał swą spółkę teatralną t 
Schillerem, a od nowego sezonu przjjmuje w cha­
rakterze spólniczki Marję Modzelew-ką. Na premjn 
rę poszłaby prawdopodobnie „Nora“ lub „Zacza 
rowane kolo11 z.obojgiem spólników w rolach głów 
nych.

(!) NAJNOWSZE FILMY POLSKIE. W  przysz­
łym sezonie jesienno zimowym ujrzymy „Dzieje 
grzechu11 według arcydzieła Stefana Żeromskiego 
z Karoliną Łubieńską (Ewa), Damięckim iŁukaszi. 
Samborskim (Pochroń), Marją Dulębą, Junoszą 
Stępowskim, Węgrzynem, Stanisławskim. Zelwe­
rowiczem, Jadzią Andrzejewską i Justianem. Mu 
zykę skomponował Dan, reżyserja Henryka Szaro 
—  Dnia 13 czerwca b. r. rozpoczynają się zdjęcia 
filmu produkcji czesko-słowackiej „12 krzeseł11 re- 
żyserji Maca Fricza i Michała Waszyńskiego. W 
rolach głównych Ylasta Burian, Adolf Dymsza i
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,WlELKA WYDAJNOŚĆ ŚWIATkAj 
HAŁE ZUŻYCIE PRĄDU

Znila Pogorzelska. —  Reżyser Nowina-Przybylssi 
bawi obecnie z całym zespołem w Żabiem na Hu- 
culszczyźnie, gdzie dokonać ma zdjęć do filmu 
„Przybłęda11. —  Wytwórnia „Blok11 zapowiada 
trzy filmy: pierwszy według seenarjusza Goetla z 
Hanką Ordonówną w roli głównej, drugi z Jadzią 
Andrzejewską w roli głównej na tle seenarjusza 
napisanego przez p. Morozowicz-Szczepkowską, 
autorkę „Sprawy Moniki11, trzeci będzie komedją 
muzyczną.

„CZŁOWIEK DO NICZEGO NIEPRZYNALEŻ-
N Y “ . Niedawno ogłosił Panait Istrati w paryski^ 
„Nouvelles Literaires11 artykuł p. t. „Człowiek io  
niczego nieprzynależuy.11. Panait Istrati jest obec­
nie ciężko chory i walczy ze śmiercią w sanatór. 
jum w Bukareszcie. Ostatnio pojawił się w czaso­
piśmie „Monde11 artykuł Magdaleny Faz, zarzuca­
jący Istratiemu obronę burżuazji. Dogorywający 
pisarz odpowiedział na ten artykuł p. t. „Człowiek 
do nibzego nieprzynależuy11. Według Istratiegopsr- 
tje niszczą człowieka, krępując jego wolność, dla­
tego w imię szczęścia jednostki należy je zwalczać. 
Ideałem ma być człowiek do niczego nieprzyąa-- 
leżny. „e rv i ]

(!) NAGRODA DLA UCZCZENIA PAMIĘCI 
BERTA LONDRES. Kilku przyjaciół Alberta Lon- 
dres, głośnego dziennikarza francuskiego, zmarłego' 
yf czasie pożaru okrętu Georges-Fhilipart, posta­
nowiło uczcić jego pamięć przez ufundowanie na­
grody im. A. Londres*a. Nagroda w wysokości 5 
tysięcy franków przyznawana będzie corocznie au­
torowi najlepszych reportaży, Które ukażą się W 
prasie paryskiej łub prowincjonalnej.

(!) W IE LK A  NAGRODA AKADEMJI FRAN­
CUSKIEJ. „Grand Prix de Litterature11 Akademji 
Francuskiej przyznana będzie niezadługo. Jury 
stanowi cały komplet Akademji, zebrany na łaj­
nem posiedzeniu. Jako kandydata wymieniają zna­
nego powieściopisarza i nowelistę' Henryka Du- 
vernois. Nagrodę powieściową Akademji prawdo 
podobnie otrzyma powieścśopisarz populistyczny 
Jean Giono.

(!) DRZEWO DO „FAUSTA". Reinhardt przygo-

TEATR IM. J. - SŁOWACKIEGO

Gościnne występy 
Ludwika Solskiego

„Skąpiec11, komedja Moliera

(;) Z prawdziwą rożkoszą, a jeszcze większym 
pożytkiem ogląda się wielki repertuar klasyczny. 
Jak „ci starzy1’ się nie spieszą, jaki szeroki ma­
ją oddech,* jak idą „na całego'1, obej nują w swych 
utworach całość życia, podczas gdy ich następcy 
i spadkobiercy mozolnie się wysilają i ledwo czą 
Steczkę opanowują problemów, z któreini „kla­
sycy" tak łatwo dawali sobie radę.

A potem ta technika, imponująca swem szero- 
ł-iem podniąlowaniem szczegółów. Sama fabuła 
nie jest zbyt wymyślDa, bo interesuje ich prze- 
dtwszystkiem człowiek i rozwój jego charakte­
ru. Weźmy „Skąpca", którego dzięki Solskiemu 
możemy oglądać na naszej scenie. Wszak Harpa- 
gon jest człekiem, który już szósty dźwiga krzy­
żyk, a więc jest starym doświadczonym wygą ży­
ciowym, a jednak daje się omoiać wprost bez­
czelnym w s\yej naiwności pochlebstwom rajfur­
ki Eufrozyny i me poznaje się na ich fałszu, a 
crła ta bajeczka z Walerym, który nagle odnaj­
duje swego ojca, swą matkę i siostrę, których 
przed laty stracił w Neapolu, jest tak naiwna 
w  swej konstrukcji, że dzisiejszy autor mocnoby 
6ię zawahał, zanimby ją wplótł do akcji swego 
dramatu. Molierowi jest to obojętne, bo chodzi I 
mu głównie o zobrazowanie skąpstwa, jako siły [ 
prawieże metafizycznej. Człowiek skąpy nie fest ! 
chciwcem, który sbiera pieniądze, by panować 1

lad  światem i ludźmi, lecz jest jakimś opętań­
cem, niewolnikiem złota, jakimś artystą uprawia 
jęcym skąpstwo jako sztukę dla sztuki. Ta siła 
przemożna, która go opanowała, zabija w nim 
wszelkie uczucia ludzkie, paraliżuje w nim wo- 
góle człowieka skądinąd mądrego i trzeźwego. 
Skąpstwo staje się chorobą psychiczną, na którą 
i-iema lekarstwa, wypełniającą aż po brzegi całą 
duszę człowieka. Nie jest to małostkowość w od­
mawianiu sobie i swym najbliższym wszelkich 
rozkoszy życiowych, lecz daje ono największą 
rozkosz, i to niezależną od warunków życiowych. 
Skąpiec jest kochankiem traktującym złoto z naj­
bardziej wyrafinowanym erotyzmem. Taką wła­
śnie postać skąpca dał nam Molier, i dlatego 
mógł sobie pozwolić na ten gest wielkopańśki, 
by nad całą fabułą przejść niejako do porządku 
dziennego.

Zagrać tę rolę jest rzeczą arcytrudną, tkwi w 
niej bowiem zdradziecka jakaś pułapka, którą 
ominąć może tylko rasowy genjusz aktorski. Ak­
tor mniejszy i słabszy łatwo może się dać uwieść 
metafizyce skąpstwa i stworzyć sylwetkę pozba­
wioną cech ludzkich Solski nie daje nam skąp­
stwa in ahstracto, iecz przedewszystkiem czło­
wieka opętanego skąpstwem Jest to worawdzie 
starzec, ale nie na ‘ tyle niedołężny, by nie ro­
zumiał swycb interesów życiowych — widać to 
z umowy o pożyczkę, którą związał ręce i nogi 
owego lekkodueha biorącego pożyczkę, nie wie­
dząc wcale, że tym nieszczęśliwym jest jego wła- 
sr.y syn — ale bądzeobądź starzec, który chciał­
by się jeszcze ożenić z młodą i piękną dziewczy­
ną, jak to zresztą starcy bardzo chętnie robią. 
Jest w dodatku ojcem, który chciałby z . ' zpie-

czyć przyszłość swych dzieci zdaje sobie więc 
naogół dobrze sprawę ze swych obowiązków ży­
ciowych i nie jest jeszcze ascetą wyrzekającym 
się życia. Niestety opętany jest skąpstwem, które 
w  nim zabija i miłość do dzieci i starczą miłość 
do pięknej Elizy. Skąpstwo jest w  nim tak prze­
możne, że ząbija w nim człowieka. Te właśnie 
cechy arcyludzkie, które są w Iłarp Agonie, ale 
nie dochodzą do głosu, bo przywalone są płytą 
skąpstwa, uwydatnił Solski w swej kreacji, któ­
ra jest bajeczną mozaiką pojedynczych rysów 
sl ładających się na przedziwna całość. Pełni po­
dziwu stajemy przed tą kreacją przeszło 80-lct- 
niego artysty, który zdołał cudem sobie tylko 
v iadomym uratować w sobie wigor, cnergję 1 
żądzę życia, ale tych wszystkich właściwości nie 
dopuszcza do głosu w roli Harpagona, którego 
największą namiętnością jćst przywiązanie do 
złota i pieniędzy.

Całość przedstawienia, przygotowanego zresztą 
v pośpiechu przez p. Białkowskiego, szła spra­
wnie i gładko, chociaż zbytnią nie grzeszyła ory­
ginalnością pomysłów. Największy sukces od­
niósł p. Leliwa, który stworzył soczystą postać 
furmana i kucharza w jednej osobie, zyskując bar 
dzo często oklaski przy ot wart :j scenie. Szlache­
tnego Walerego, który musiał grać haniebną kc 
liiedję, grał z umiarem p. Staszewski, a soczys1 
typek Eiifrozyny stworzyła p. Zalewska. P "  
Daszyńska w roli Elizy wyglądała jak adyb\ 
gniewała na świat i ludzi, chociaż miała być 
szczęśliwą, natomiast p. Starkówna z 
wdziękiem zagrała rolę Marjanny Wern er 
szcze należy całkiem udane sylwetk . H 
skiego, Pągowskiego, Modrzewskiego i Rm 
skiego. Ji
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Aurę*
. Wyciąć i  prze*i*ć dó AJm in , Nowego Dziemuaa*, 
K .u O « ,  Orteaakowej 7 —  jako druk za apl. ó gr.

„tuwujr jut inscenizację „Fausta11 w Salzburg-!*. 
Jthzy ..pracach dekoracyjnych okazało się, że w sko- 
listem usnomu, wybraniu na inscenizację „Fau- 
»^a“‘, niema odpow leoniego, pięknego, rozrosłego 
drzewa, które ma rosnąć przed domkiem Małgorz— 
ty. Zapnponowąińo iteinh»rdtowi zrobienie drze­
wa z kartonu. Ale nemiiarut odpowiedział: „Budu­
jemy specjalnie prawdziwe miasteczko i mamy 
pueó fałszywe drzewo? \Y rezultacie dokonano 
transplantacji olbrzymiego dębu, a Salzburg m;al 
geijsację, gdy dąb przewożono główuemi ulicami.

. (1) K ATEDRA LITERATURY POLSKIEJ. WE 
■FRYBURGU. Na katedrę lit. polskiej, i słowień- 
sldej we Fryburgu (Szwajrarja), nieobsadzouą ud 
ilhiercj Ś. p. prof. Dobrzyokiego, powołane docen­
ta Uaiw. Fryburskiego, dr. Edwarda Grosa. O ka­
tedrę tę ubiegały się także i inne państwa slowień- 
•kie, jest więc sukcesem ponowne obsadzenie jej 
przez Polaka.

(!) POLSCY ROMANTYCY W ŚWIETLE ME 
TAPSYCHIivI. Dodatek literacki do dziennika 
włoskiego „Reało  del Carlino" przyniósł dwa ar­
tykuły znanego krakowskiego literata Jana, ł\e- 
trzyckiego na temat problemów metapsyrhiczny .h 
w- poezji Mickiewicza, Słowackiego i Kiasińskiego.

DO REDAKTORA „NOW EGO DZIENNICA",

Zapytanie pod adresem Polskie* 
go Zw ązku Tui ̂ stycznego

<0 Przed kilku dniami wróciło około 900 Kraku- 
yiau. z 6-dniowej wycieczki do Wiednia, zorgani­
zowanej przez Polski Związek Turystyczny Za slip 
przejazd tara i  z  powrotem Związek pobrał od u- 
rzestników wycieczki po 85 zł., a łącznie z koszta­
mi ■ manipulacyjnemi, -tartą uczestnictwa, odznaką 
i  wspólnym podwieczorkiem —  94 zł. Wyglądało 
TO tanio, ale tylko na pierwszy rzut oka. Bo oto, 
co wyczytali wycieczkowicze podczas ostatniego 
Jniu pobytu w Wiedniu w  „Neue Freie Presse“ : 
„Dnia 24 bm. uruchomi austrjaokio „Yerkenrspu- 
reaii1 tani pociąg specjalny do Polski (powrót * 
Krakowa 30 bm.). Cena. biletu trzeciej klasy W ie­
deń —Kraków i z powrotem wynosi 34 azyL, co o- 
znacza zniżkę >koło 65- procentową... Polska wiza

wjazdowa udzielana jest bezpłatnie przez tutejszy 
konsulat polski11 (Wycieczka, Wiedeń— Kraków nie 
doszła do ślcutku.)

Skoro austrjackio towarzystwo pouyóży zorgani­
zowało przejazd pociągiem popuuiruym Wiedeń— 
Kraków i zpowrotem za 34 szyi. (c,zvli coś ponad 
33- zł.), zapytać sio godzi, dlaczego Polski Związek 
Turystyczny w Krakowie za przejazd ten pobrał 
85 zł., a więc. omal-żo pełną taryfową najeżytuść ?a 
przejazd 8-cią-klasą. O ileby nawet pociąg P. Z. T. 
uważany był za pospieszny, to i tak przejazd przy 
analogicznej zniżce nie powiniepby kosztować wię­
cej, jak 50 zł. Dlaczpgo kosztował 85 zł ?!

Oczekiwać należy, że Polski Związek Turystycz­
ny wyjaśni tę sprawę. Wycieczkowiec.

KĄC IK  MODY

O s z c z ę d n o ś ć
Jeżeli dawniej m ówiło się o oszczędności, 

było to sprawa czysto'osobistą, obecni'.' osaczę 
dnosć siała się hasłem ogólnem. Moda musia­
ła się również podporządkować temu hasłu. 
Pod wpływem  nakazów oszczędnościowych w  
dziedzinie mody pojaw iły się rnowacje. Jedną 
ą. tąl .ich inowacyj jest wiadomość o icm, że 
przemysł wełniany prżeżywa obecnie okres 
silnej depresji. Zdawałoby się, że wełna po­
winna oprzeć się kryzysowi. Szczególnie teraz, 
gdy kesljum tailleu> dstal £ię modnym, gdy nic 
go zastąpić nie zdoła. Bo rzeczywiście, czyż 
może być coś wdzięczniejszego od dobrze skro­
jonego kosijumu, ozdobionego jasną twarzową 
hluzką lub kamizelką? N fe 'm ożna  sobie w yo­
brazić bez takiego stroju ani wycieczki, ani 
spaceru czy podróży -Sporty pociągają rów ­
nież za sobą ktmiec.tnóść stośówania wełny. 
Spódnica do golfa musi być z grubej dobrze 
tkanej wenny; żadna Tyma .•c’iloWc“  niQ uło­
ży  się dobrze w  głębokie fałdy, o ile nie będzie 
uszyta z wełny wysokiego gatunku. To  samo 
można powiedzieć o yłaszczii.

Dążność go oszczędzania widać w  fasonacłr 
j ok iyć uszytych tak, że przybranie z futra sta- 
| je  się zbednem. Szał z m iękkiej kolorowej 

węłny lub dobrego jedwabiu zastępu [e hół- 
i.jerz i ożyw ia  monotonny kolor płaszcza. Z ie­
lony, czerwony czy żółty szal tak samo odpo­
wiada modnemu płaszczów’ „m arinę" jak 
„gr is -fe*“ i „b e ig e '. Zamiast matowej, puszy­
stej ar góry moda sygnalizuje pow iót błyszczą 
cego, cienkiego sui ia ..drap des damp? .

Celine
 i-oBo----

Iłowa premia dla EzytclnlKów „Iłowego DzienniKa*'

PAMIĘTNIKI TEODORA HERZkA
Na. podstawie zawartej umowy z firmą Wydawnictwo Nowoczesne w W arszawie1 

uzyskaliśmy dla naszych czytelników premjową cenę prev nahy waniu 
„P A M IĘ T N IK Ó W  H ER ZLA* (Tom I.), a mianowicie:

zan>ia*t zŁ 10« -  za egz. brosz. tylko zl. 8 *— Iranko
99 12v% © 99 luks. opr. 99 1 0 *—

Luksusowe wydanie tego dzielą (412 ątron druku oraz 4 ozdobne portrety na kreuo- 
w jm  papierze) w  pięknem tłumaczeniu Heleny Weissowej spotkało się z wielkiem 

uznaniem ze sironj prasy żydowskie, i polskiej.

W  „Pamiętnikach® tych ujawniła się w  całe, gigantycznej wprost wspaniałości nie­
zwykła, tęnomęnalna indywidualność człowieka, który, jakby za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej —  wyrósł na wielkiego Herosa narodowego, na W odza rozprószonego

po całym świecie narodu.

Zamówienia kierować należy wprost do Admimst^acji „Nowego Dziennika® zapomocą 
kuponu umieszczonego w naszem piśmie, przy równoozesnem przekazaniu gotówki

przez P, &. O. braków  Nr. 400.630
« ♦
♦

Na}otfpo«fe<l«Iejuy w obecnym czasie podarek z okazji 
zaAlubin, konfirmacji i t. d.

J o w a r ż y s f lu iD  I r z y M t ó ł  U n f tuersytB (n
H E k re jsJ O y o  u  f t r & ż a l in i ie "

u d z ie la  In fe m E c y j  u /sprau / ie  s fu d jd iii
na lintU łersytEcii!! K eb ra jsK im

(:) W ciągu ostatnich miesięcy• .wzrosła powa­
żnie zamku esowpnie dla sludjów na Uuiwcrsyte 
eie Hebrajskim w Jerozolimie. . \V obecnej ch\yij) 
Uniwersytet daje możność sludjaw wyższych w  
źnkrdsie: judaistyki, 'urabistyki, filózofji ściślej, 
historji, matematyki i nauk przyrodniczych. — <S- 
soby, które ukończy iy studja uniwersyteckie, ińd- 
ju możność prowadzenia naukowej- priiey bafdaW- 
czej (w  celu uzyskania doktoratu) w licznych ią- 
slytucjacĄ Uniwersytetu w zakresie: orjęntał*-
stylu, judaislyki, humanistyki, ma tern aiylii ebe- 
mji, przyrody palestyńskiej, mi kręto iofejji, fiąż- 
terjolodji i higjeny.

Towarzystwo Przyjaciół Uniwersytetu Hebraj­
skiego w Jerozolimie, Warszawa, ■ Grivbówska 
Żłi/ŹB, udziela chętnie szczegółowych blłoż/nacyj
0 programie i charakterze studjów' nai Uniwersy­
tecie, o warunkach przyjęcia na Uniw ersytet ą 
uzyskania piawa wjazdu dó kraju d la , studeotów
1 id. Ponadto SckfAarjtft Towai zystyyą-,zaświad­
cza zgodność przekładów na język hehrajsKi, świł 
dcctw dojrzałości i innych aokamenjów, vymagA- 
liyćh przy wstępie nu na Uniwersytet.

Sekretarjat wydaje osobom zainteresovJtyrn 
szczegółowy prospekt w językach nebrajskun i 
polri- im oraż spis wykładów codziennie ,v godżi- 
m.ch od 9 rano do 3 pop. W I o4żi mfónnacyj 
zasięgnąć można w. Oddziale T.owanzystwa (P i­
ramowicza h>, we Lwowie zaś — w Oddziale To­
warzystwa (Plac Marjacki 4 I). -

sekretarz Generalny Towarzystwa... udziel a ust­
nych yymśnjep codziennie (z yvyj. itkięin. sobót), 
za uprzeanrem poróżumijuidna ‘ teieijhiezneru
(513-71). . ■ ; ' n

(—) NAJBLIŻSZY PROGIióM ZA^CtUOW K. 
K. S. „OLSZA" na wlasnem boiskę;' ^  niedżlelę, 
dnia 28 maja br. zawody o nag.odę 1. O.’ %  jp. N.
0 gudz. 9-tej iano Olsza U —Garbarni r II! godz. 
11-ta’ przedpol. zawody o mistrz, p .L .„ó,“  Olszą—  
Korona,' godz. 11-ta przedjjoł. zawody w  koszy­
kówkę o iriistrz. ki. „B ‘ Olsza- -8okol (Kraków).

(—; UROCZ! STOŚC1 JUBILEUSZOWE ‘i5-L£- 
CIA żKS HASMONEA WE LW OWIE pdłię^. s ę 
3—5 czerwca br.

(—) AZ8 (PO ZNAŃ)—PÓGÓŃ (K a TOWTCEj 
n-ecz kobiecy lekkoatletyczny w Kato, ieach wy­
grały Ślązaczki Cl:57 pkt. Jasieńska na 0 startów 
zdobyta 5 pierwszych miejsc.

(—) W EGKY—GRECJA mecz piłkarski amator­
ski w Atenach wygrali Vvęgrzy 2 1,

(—) F IN A Ł  P I  HARU V aEOENSKIEGO zao- 
hjTa Austria, bijąc BAC słabo 1:0.

(— ) OLBRZ\MIĄ SENSACJĄ WĘGIER był fi­
nał puLaru, w którym FTC pokonał UjpesO Ir .I 
(!!), rewanżując się za ostatnią klęskę we finale 
mistrzostwa ligi.

(—) SPARTA PRASKA zwyciężyła Yi.storię Żi- 
żkov wobec 25,000 widzów 5:2.

(■—) POLSKA -AUSTtlJA mecz robotniczy pił­
karski odbędzie się dziś 28 bm. we Wiedniu 

W YN IK I PIŁKARSKIE.
(—) Warszawa: Polonja—Skoda 8:0, Warsza­

wianka—Makkabi 0:0. Jarosław: Garbarnia (Kra­
ków)—Ognisko 2:2. Poznań Legja—Oslroyia 10:1. 
Łódź: LKS— uedanj i 3:3. Bazylea: Berlin—Bazy- 
lea .1:1, Young Fellows—Bayern (Monachjum) 2:0.

(—) FRANCJA—W ALJA mecz piłkarski w Pa­
ryżu zakończył się wobec 30,000 widzów remis 1:1.

(- - ) MISTRZOSTWO KOLARSKIE FRANCJI 
wygrał w sprincie Michard, 2a motorami Lącąue- 
liay. Wyścig szosowy dookoła Paryża z&obył 
Chocąue.

(—) RICHLI'zdobył mistrzostwo-torowe Szwaj- 
carji.

(—) LEWINÓWNA. obecnie Schenklerot\-a, by­
ła rekordzistka miotaczka Polski, startuje znowu
1 zdobyła na mistrzostwach lekkoatletycznych 
Wilna 6 pierwszych miejsc.

BEIGUSKA DRUŻYNA GRA WE LWOWIE 
Z POGONIĄ >

(:) Zarządowi Pogoni uda’o s-.ię zakópfcrdL.awać 
na jeden m ecz piłlkarski doskonały zesipór b.easijsk; 
z Leodium Standard CJnii—L eg.e. który jesit zara­
zem szkieletem oficjalnel reprezen* ic.;i paąs.two- 
w e j  Belgii gTaiącej jąk wiadoma 4 czerwca br. r - r i  
prezentacją Polski w Warszawie- Zawody We Lwo-. 
w ie  odbędą się w  ciedzT ‘C. 28 om.
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Bracia Żydzi!
Głośna je s t  \\ :n ie śc ; t* k a ta s tro fa -  ja k a  n a w ie- 

dEała w  ubipgly ,-Pt.'rm'" dom modliiv.y ..Che- 
iwrat Thilim " w  Kraków^1. Sufit nagle się za­
padł, a jedynie cud Bo*k zdziałał. że katastro­
fa ta nie (pociągnęła za robą ofiar w ludziach. 
Rozmiar katastrofy był tak wielki, że dom mo- 
UlSwy został przez W ładzę po be s jno - b u d a w  1 aną 
aż do przeprowadzenia ogólnego remontu zam­
knięty-

„Ohe/wTat Thffim" istnieje od około 300 lat i od 
samego poczatikn jest krzewicielką nauki i mo- 
diitwy-

Katastrofa tą dotknęła boleśnie setki Żydów- 
gromadzących się ;odziennie w „Chewrat Thi- 
Mm“  podczas modlitwy na nauce biblii i tał- 
tninuu-

Odbudowa tego domu modłitwy wymaga jed- 
hak wielkich ofiar pieniężnych, których niestety 
*ie ięst w  stanie pokryć dom modlit-wy - Chewrat 
TLil»m“ z  własnych fundus-zów, ani jego człon­
kowie.
, Podpisany Komitet zmuszony tedy jest dro­
gą zwrócić się z prośbą do wszystkich Żydów 
dobrej wał i, którym los starej instytucii rel-igijno- 
Oświatowej nie iest obojętny, by każdy bez w y ­
jątku wedSle swej możności przyczynił się odipo-

wieduiią kwotą do odbudowy tegoż demu mo­
dlitwy. ceJem umożliwienia w dalszym ciągu 
setkom ludzi korzystania z nauki h*blji i tahnudu-

B yłby to cios dotkliwy.- niepowetowany, a w  
skutkach n.ieobliczalny- gdyby nie znaiazły się 
odpowiednie fundusze dla przeprowadzenia re­
montu- wym aganego przez W ładzę budowlaną, 
bo w  tym wypadiku przestałaby istnieć najważ­
niejsza i najstarsza w Krakowie instytucja reli­
gijna. niaiąea na celu krzewienie i rozwijanie 
wśród wszystkich sfer żydostwa krakowskiego 
znakwnośoi biblji, taimoidu i nauki proroków.

Dlatego też tą dirogą zwracamy się z usilną 
prośbą do ogółu ludności żydowskiej i apelujemy 
do Was. Brada Żydzi, prosząc usflnie o przyęzy 
rajenie s«'c odpo\v!cdniemi datkami pienjężnemi 
do umożliwienia remontu domu ntodliitwy „Che- 
wirąt Thi!im“ .

Mamy nadzieię, że odezwa i apel niniejszy 
znajdzie najgorętsze poparcie ze strony wszyst­
kich sfer Źjdostwb krak wskiego- które n«e do­
puści do zagłady tej iak vażnej i niezbędnej dla 
żydostwa krakowskiego instytucji.

Koenltęt Odbudowy Bóżnicy „Chewrat Th>tim“ 

2669kr w Krakowie.

Słr 11

Chore kobiety osiągają Przez użycie aaturulnej 
wody gorzkiej Franciszka* Józef a lekkie wypiożiiie- 
nót przycŁem poiącaos.e to jjest nieraz z -: tdzwy- 
eza.i dobroettynnem  dsziała*rieni-!la d i ort) o rgan y-

organów policyjnych nie opuścił miejsca pr/.y 
barykadach, ustawionycłi przed gfnaelie.ii u;ii,wer­
sy te lu w czasie znanych listopadowych awantur. 
W czasie rozprawy okazało się, że oskarżony 
stał na ostatnim stopniu schodów biegnących 
wzdłuż arkad przed gmachem uniwersy ietu. Po­
nieważ okazało się z  wyjaśnieuia rektoratu, że 
arkady należą do zabudowań uniwersyteckich, 
sąd uwolnił oskarżonego od winy . i kary, wycho­
dząc z założenia, że Chorążykiewicz, stojąc na 
ostanim stopniu arkad poulegał już władzy rek­
tora i że władze bezpieczeństwa nie mogły mu 
na tym Terenie niczego nakazać, bez poprzedniego 
porozumienia się z rektorem

Dookoła śledztwa w Sui-awie 
morderstwa &p HoWwTki

(;) Pojawiły się wiadomości, c pobycie we 
Lwowie sędziego śledczego apelacyjnego dla 
spraw szczególnej wagi p. Skórżyńskiego. t-rzy- 
czem pobyt tego sędziego połączono z bliskiem. 
zakończeniem spraw szeregu napadów i zbrodni 
UON. Podano również, jakoby po wakacjach mia­
ło się odbyć szereg procesów wraz z procesem 
o zabójstwo śp. Hołówki. Ze strony miarodajnej 
informują, że śledztwo w sprawie różnych napa 
dów terorystycznych nie zostało {jeszcze zakończa 
ne, a przeciwnie trwa w całej pełni i ze wzglę­
du na olbrzymi materjał obejmuje bardzo znacz­
ną ilość osób na szerokim terenie. W  konsekwen­
cji tego mozolnego śledztwa nie można jeszcze, 
ćzis przewidzieć kiedy zostanie ono zamknięte, 
jacy przed sądem staną oskarżeni i gdae odbę­
dą się poszczególne rozprawy.

Morderca ciotki przed sądem  
doraźnym

(;) W  sądzie okręgowym w  Przemyślu wygo­
towuje sfę już przeciwko BlaksŁergov. i w trybie 
doraźnym akt oskarżenia o zamordowanie cialfcf 
blp. Ch. lty Pieffer Wedle wszelkiego prawdo­
podobieństwa, rozprawa przed sąaeoi doraźnym 
odbędzii się w najbliższych dniach

Wielkie nao użycia skarbowe  
przed sądem

(;) W sądzie okręgowym w  Katowicach w u y  
się od piątku sensacyjna rozprawa przeciwko 
Hermanowi Kotziasowi i tow. oskarżonym o do­
konanie olbrzymich nadużyć skarbowych Lawę 
otkarżonych zajęli: lew izor ksiąg handlowych
Kctzias, trzej urzędnicy urzędu skarbowego Au­
gustyn Zejer, Stanisław Malewicc i Jan Pietru­
szka, oraz 14 kupców. Oskarżonych broni 10 naj­
lepszych adwokatów na Śląsku Akt oskarżenia 
zarzuca urzędnikom skarbowym, iż za pośrednic­
twem Kotziasa pobierali wysokie łapówki ze 
zwolnienie lub redukcję podatków różnym kup­
com. Tym ostatnim zarzuca się, i i  prowadzili fał­
szywe księgi handlowe,' przez co uszczuplali do­
chody skarbu państwa. Księgi te prowadził Ko- 
tzias. Na przewodzie sądowym, wyszło na jaw, 
iż Kotzias wypłacał różne kwoty oskarżonym 
urzędnikom skarbowym i posyła] różna p»ezeu- 
ty. Rozprawa potrwa prawdopojobule 3 dni. Ko- 
tz> is pr2ebywa w więzieniu.

Wy jaśnienie „lindbet-gblady*4 
i>ohnoH leckle)

(,) Jak już' donosiliśmy onegdaj, zaginął synek 
Izraela hajdaka .w Sosnowcu, 1’1-letni W olf W 
v yhiku przeprowadzonego dochodzenia ustalono, 
iż służąca Pastułkówna wyjechała z Wolfem do 
„wojej wsi Przychoda w pow. olkuskim. Jednak­
że Pastułka nie czekając na interwencję policji 
suma odesłała młodego Hajdaka do domu auto­
busem. Na śledztwie Pałtułka tłumaczyła swój 
czyn przywiązaniem do dziecka, które wychowaj 
ła. Zachodzi jedaak podejrzenie, iż Pastułka uprw 
wadziła Wolfa w celu wywarcia presji na b 
chlebodawcy, aby jej uregulował ni ̂ zapłaconą 
pensję. Dalsze dochodzenie w loku.
Skutki ua>t*m.y drogowe) 
W tjirach

(: ) Dnia 1 stycznia 1931 i było w Polsce 4.293 
autobusy, od tego czasu ilość ta zmniejsza się. 
Dnia 1-go lipca 1931 r. było 3.752, 1 stycznia 1932 
r — 3.055, 1 lipca 1932 r. — 2.819, 1 styeznig
1933 r .   2.545 autobusów. Spadek w ciągu dwóc i
lat wynosi blisko połow ę.

Ilość autobusów rozłożona jest na poszczególne 
województwa b nierównomiernie. Ponad 300 au­
tobusów mają wojewódzlwa: łódzkie (363' kie 
Icckie (343). Ponad 200 autobusów w\.k_>zmą wot: 
v arszawskie (262; i poznańskie (257) Na dal­
szych miejscach stoją woj.: lubelskie (199), bl-o

W ia d o m o ś c i z  k r a j u .

Włoścfańslwo w okolicy Jordanowa 
oczekuje gościnnie letników Żydów

Od kilku tygodni kursują w K rakowie wieści, 
że- włościanie oraz inni właściciele mieszkań w 
okręgu jordanowskim, a w szczególności w Ma- 
lcjowej i Naprawie są wrogo usposobieni wobec 
ludności żydowskiej, że stosują wobec Żydów w 
Jordanowie bojkot oraz, że lansują myśl. aby 
w nadchodzącym sezonie nie wynajmować mie­
szkań Żydom.

W tei sprawie donosi nam Zarząd Gminy ży ­
dowskiej w Jordanowie, iż wieści powyższe nie 
Odpowiadają prawdzie. Niema żadnego powodu 
do obaw, sytuacja jest zupełnie normalną i spo­
kojna. Na dowód przesyła nam Zarząd kahału 
zbiorowe pismo, jakie otrzymał od całego szere­
gu poważnych włościan w Malejowej. Pismo to, 
zt opatrzone 43 własnoręczymi podpisami, brzmi 
juk następuje:

„Niniejszeru oświadczamy, że wobec ludności 
żydowskiej jesteśmy przychylnie usposobieni, jak

---------- 041

Deca antysemicka w powiecie 
częstochowskim

w popizednich latach, że mieszkania, które lu­
dność tutejsza wynajmuje corocznie gościom ży ­
dom, ma nadał i w tym raku dla Żydów przygo­
towane, i mieszkania te Żydom chce wynająć 
oraz zapewnić przybywającym na letnisko go­
ściom- Żydom pełną gościnę i spokój, że wszel­
kie wieści jakoby tutejsze włościaństwo wrogo 
się odnosiło do Żydów, są nieprawdziwe.

W dalszym ciągu oświadczamy, że ludność tu- 
ttjsza nigdzie nie oświadczała się przeciw wy­
najmowaniu mieszkań gościom- Żydom i wiado­
mości te są fałszywe i donoszone przez niepowo­
łane osoby — które narażają tutejszą ludność 
v łościańską na wstyd.

Prosimy o podanie treści naszego oświadcze­
nia do publicznej wiadomości i sprostowanie fał­
szywych wieści.

Mai ej owa, dnia 23 maja 1933".

(;) Jak donosi Centrala Drobnych Kupców od­
dział w Krzepicach pow. Częstochowa, ostatnio 
kolportowane Są w mieście ulotki, podpisane 
przez Ligę Zielonej Wstążki pełne niesłychanych 
oszczerstw oraz insynuacyj pod adresem ludności 
żydowskiej zwłaszcza handlującej. Autorzy tych 
ulotek zmierzają do podburzaaia nienawiści ra­
sowej, co w konsekwencji przyczynić się może 
do nieuniknionej ruiny wielu żydowskich rodzin 
handlujący cn w Krzepicach. Delegacja Centrali 
w Warszawie udała się w tej sprawie do Depar­
tamentu Politycznego Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznycn, gdzie przedłożyła memorjał wraz 
z mnteijałcm dowodowym o uprawianej hecy an­
tysemickiej przez przestępnych podeżgaczy. W re 
zultacie interwencji zapewniono delegację, iz po­
stulaty Centrali w tej materji będą wzięte pod roz 
wagę i niezwłocznie wydane będą odnośne zarzą­
dzenia podwładnym organom bezpieczeństwa.

Typ, klorj wymiera...
(;) Niedawno zmarła w Warszawie błp. Erne­

styna Kirszrot artystka malarka, właścicielka 
nieruchomości, która w testamencie pozostawiła 
szereg legatów na cele publiczne M m. ..marła 
pozostawiła 15.000 zł na rzecz warszawskiej gmi­
ny wyznaniowej z tem, że odsetki z tego kapita­
łu mają być w jednej części przeznaczone na opła 
tę wpisów dła dzieci żydowskich urodzonych w 
Łyłej Kongresówce i uczęszczających do szkoły 
z językiem wykładowym polskim. Drug.i część na 
wsparcie urodzonych w b. Kongresówce Żydów 
n alarzy lub studentów szkoły sztuk pięknych. 
Trzecia rzęść zaś ma być użyta dla biednych

rugi legat wynosi 4.000 zł na rzecz kasy imie-
.1 Mianowsk ego, przyczem odsetki k ip.tału ma­

ją być przeznaczone na cele tej kasy. Trzeci le­
gat 4.000 zł na dom sierót, a odsetki mają być 
użyte wedle ton a ni a kierownika zakładu Janu­
sza Korczaka. Dalszy legał 6.000 zł, z kterego 
odsetki mają być użyte na opłatę wpisów dla 
studentów uniwersytetu warszawskiego Żydów, 
przyznających się do polskości. Z tego legatu 
nie mogą korzystać ctudenci przyznający się do 
narodowości żydowskiej, nacjonaliści jak . sjoni- 
ści. Dochodami z tego Zapisu dysponować będzie 
rektor uniwersytetu, który ustalać będzie kandy­
datów wedle swego uznania, a wybór dokonany 
przez rektora nie może być przez nikogo kwestio 
r.owany. Dalszy zapas dotyczy ofiar na rzecz 
muzeum narodowego.

Czy tak być powinno?
(;) “W związku z tragedją, jaką przeżywa zna­

komity poeta Kazimierz Przerwa- Tetmajer wsku 
lek śmierci swego syna, wychodzi na jaw nader 
ciekawy szczegół: Poeta mieszka w hotelu Euro­
pejskim w Warszawie, którego kierownictwo o- 
fiarowało mu dożywotnio bezpłatne mieszkanie 
wraz z obsługą, światłem i opałem.

Świadczy to nader chlubnie o właścicielach ho­
telu, jednak mało zaszczytu przynosi spoełczeń- 
siwu, które powinno chyba w jakiejś formie za­
pewnie egzystencję na starość swym znakomitym 
twórcom.

* * *
Pogrzeb syna poety odbył się wczoraj w War­

szawie.

Na ostatnim stopniu gmachu 
nniwerM lei u...

Przed sądem grodzkim we Lwowie stanął 
oi egdai student medycyny U. J. K Żdzisław Cho 
rążykiewicz, pssariony o to, że mimo wezwania
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Dc. H E N R Y K fR E U H b U C H
ordynuje C4£Y KOn. 

w e lriarobacłtwe «n . i kobiecych

KRYMK a  WILŁft „MMRJfl"
WPISY

do P*!yw. C ittn ag jD m  żeńskiego 
im EmIIJk Plater

*  prawami sakył państwowych, do klas JI. i IV- 
—VIII- w^dlue dawnego wsfa-ojim, oraz- <k> klasy 
„-ej (dotychczasowa fciasa K I )  według nowego 
Btrojit szkoincto, p«zyjtmiłc codziennie w  godz. 
o d  8— 12 k

Dyrekcją Cflnuugjma. Kraków, Wolska 13. 
1443g  i__________  TeL 13129. _______

łostockie'(188)v  krakowskie (136), lwowskie (155), 
pomwskia»ł(10ti). Poniżej 100 autobusów wykazu­
ją  m. WaffszaWa, (93), woj. wileńskie (84), .Wo­
łyń  (731), StąsK (39), woj. stanisławowskie (53), 
.woj, nowogrodzkie (46), poleskie (38); na końcu 
słoi woj. ^tarnopolskie, posiadające 20 autobusów.

Z  Katowic
<—)  AKCJA ZYD. FUNDUSZU NARDDOWE- 

BÓ^itogpocaęta przez tow. A. Pollaka zbiórka dla 
niemieckich emigrantów, do Palestyny z okazji 
śwóętarLdg fitomer, została ukończona i przynio­
sła, pokaźny dochód.

(— >rż ,A Y O IA  ORGANIZACJI &JONISTYCZ- 
KBJ. Oprócz energicznego organizowania komi­
tetów lokalnych w  poszczególnych miejscowo- 
Iściack Górnego Śląska, Katowicki Komitet Lokal­
ny Org. Sjon. przystąpił do zrealizowania ogól- 
ro- sjonistycznej bachszary na Śląsku z siedzibą 
W Katowicach. .Wynajęto przy ul. Marjackiej 
tymczasowy lokal dla' cbaluców oraz opracowuje 
Się projekt wybudowania własnemi siłami bara- 
ku mieszkalnego.

iW! ub. sobotę żegnały organizacje sjoiistyczne 
■wszystkich odłamów uroczystą herbatką w  lokalu 
Stów. Kupców jednego z najdzielniejszych człon­
ków Komitetu Lokalnego tow. Seginera, emigru­
jącego do Palestyny.
, W. ub. tygodniu odbyło się posiedzenie szersze­
g o  komitetu Keren Hajesod z udziałem dyrektora 
Centrali Krakowskiej tow. Finkelsteina, na któ- 
irem obecni zobowiązali się wydatnie pracować w 
kierunku pozyskania nowych płatników na rzecz 
Keren Hajesod.
1 { — ORG.  „W IZO". W  ub. czwartek odbyło 
* ię  z  inicjatywy Katowickiego Kom. Lok. Org. 
łSJon. zebranie kobiet żydowskich w  Sienianowi- 
cach. Przy udziale przewodniczącej „W iza" Kato­
wickiego tow. Dr. Moszkowskiej i sekr. tow. 
Wohlfeilerowej ukonstytuował się Zarząd Zjedno­
czenia Kobiet Żydowskich „W lZO “ w Siemiano­
wicach w  następnjąćym składzie: przew. p. Dro- 
,wa Pillersdarfowa, wicaprze.v. p. Mechnerowa, 
sekr. p. Szwajcarów a oraz panie: Buchszrajbero- 
wa, Tuchmannowa, Weinreicao va i Ac-tertnannó- 
iwna.

(—) Z ŻYD. RUCHU SPORTOWEGO. Wspania­
le rozwija się ostatnio Żyd. Klub Gimn. Sporto­
wy „Barkochba" w Katowicach. Oprócz sekcji 
gimnastycznej, liczącej obecnie 275 członków’, w  
tem 200 aktywnych, zorganizowano w  b. m. se­
kcję lekkoatletyczną dla dorosłych, do której zgło­
siło się dotychczas 40 członków- Ćwiczenia odby­
wają się na boisku Pogoni pod kierownictwem in­
struktora Ośr. Wych. Fizycznego. Liczne wyciecz­
ki, które „Barkochba" urządza w okolice Kato- 
wic, przyczynią się niezawodnie do popularyzacji 
żydowskiego sportu. (D. M.).

s u p o p
POTiHiihlkA.coWOil

DZIŚ W BIELSKU:
(;) DZIŚ UROCZYSTOŚĆ JUBILEUSZOWA 

FARM Y „HANOAR H A C IJO W . Z okazji jedno­
rocznego istnienia farmy' rolnej org. młodzieży 
sjon. „Hanoar Hacijoni" w  Bysrej koło Bielska, 
odbędzie się dziś w niedzielę w farmie uroczy­
stość jubileuszowa, na którą kibuc „Hanoar Ha­
cijoni" zaprasza wszystkich przyjaciół i sympaty­
ków. Początek o g. 3-ej popoł. Środki Komunika­
cyjne: kolej tJielsko—Żywiec, stacja Mikaszowi- 
ce; autobus Bielsko—Bystra, przystanek ..Rosen- 
tal“.

W KINACH; Apatio: „CongoriUu - Miejskie 
Bielsko: ..Książę Dracula". —  Miejskie Biała: 
....Dziewczę z gór".

Dziennikarze sportowi przeciwko gwałtom 
niemieckim i przeciw XI Oiimpiaizii w Berlinie

Z  okazji Międzynarodowego Zjazdu 
Dziennikarzy- Sportowych, który się ma od­
być 3 czerwca 1933 r. w Warszawie. Kolo 
krakowskie Związku Dziennikarzy i Publi 
cystów Sportowych na wniosek wicopre/e. a 
M. Stattera, przesłało centrali warszawskiej 
rezolucję na tenże Zjazd, następującej tre­
ści:

Nawiązując ido memoriału Związku 
Dziennikarzy Sportowych w  Niemczech, na 
desłanego do Międzynarodowej Federacji 
Dziennikarzy Sportowych, a  protestującego 
przeciwko „oszczerczej" propagandzie, roz­
siewanej przez prasę zagraniczną o _ „nie­
prawdziwych" jakoby okrucieństwach hitle­
rowców. dokonywanych na ludności, nale­
żącej do mniejszości narodowych. Kongres 
Międzynarodowej Federacji Dziennikarzy 
Sportowych, obradujący w  dniu 3 czerwca 
1933 r. w  stolicy państwa polskiego w  W ar­
szawie. uważa za swój moralny obowiązek 
stwierdzić co następuję:

1) Dalecy od ingerowania i mieszania 
się w  wewnętrzne i polityczne stosunki po­
szczególnych państw, musimy z cala sta­
nowczością zaprotestować w  obliczu całego 
świata, w  imię ogólno-1 udzkich ideałów, 
i w  obronie wielkich zdobyczy cywiliza 
cyjno-kulturałnyćh, przeciwko bestialskiemu 
znęcaniu się band hitlerowskich nad ludźmi 
5nnvch przekonań, przeciwko rabowaniu 
i niszczeniu cudzego mienia, przeciwko afe­
rom w  rodzaju słynnego tenisisty Prenna 
i Najucha, które tchną ohyndym antagoniz­
mem rasowej i narodowej nienawiści, prze­
ciwko wykluczaniu żyd. towarzystw sporto­
wych z ogólno-państwowych związków spor­
towych, przeciwko niszczeniu i przywła­
szczaniu wszelkich drogocennych i z trudem 
uzyskanych urządzeń sportu robotniczego, 
jak: szkoły sportowe, bihljoteki sportowe 
i wydawnictwa, boiska sportowe i t. d.,

przeciwko wyrzucaniu na bruk i zamykaniu - 
do w ięzień  robolniczych d zia łaczy .i dzienni­
karzy sportowych. , ;■/

2) Wychodząc 7. założenia, iż celem i za­
daniem Igrzysk Olimpijskich jest skupianie 
narodów wszystkich kontynentów pod wspól­
nym ideowym sztandarem, dźwigania myśli' 
ludzkiej ku wyżynom braterstwa, go  lżenie 
przeciwieństw i propaganda pokoju. Kon­
gres stwierdza, że to, czego jesteśmy ostat­
nio świadkami w Niemczech, te niesłychane 
w dziejach ludzkości morderstwa, wanda­
lizm, to dzikie znęcanie się nad niewinnemi 
ofiarami, ten złowrogi pomruk niezapomnia­
nej dotąd wielkiej wojny, którym Hitler 
zdaje się zagrażać światu, ten szaleńczy 
obłęd szowinizmu i rasowej nienawiści, jest 
zaprzeczeniem pięknej i szlachetnej idei 

I Tgrzysk Olimpijskich. Byłoby profanacją 
i świętokradztwem tego wspaniałego mister­
ium braterstwa międzynarodowego, gdyby 
kazano młodzieży różnych narodów i  państw, 
wychowanej w  tradycji miłości bliźniego 
i szacunku wzajemnego, zmagać się o za­
szczytny wieniec laurowy w mieście, w  pań- 

1 słwie, w którem nie zastygła jeszcze krew. 
j nie umilkły jeszcze rozpaczliwe krzyki tor- 
| turowanych na śmierć ofiar sadystycznych 
I popędów hitlerowskich band.

Do tego dopuścić nie można i nie -wolno! 
Musimy ratować honor i godnść człowieka! 
Trzeba brutalnym Niemcom odpowiedzieć 
twardo:

X I. Olimpiada Sportowa nie może się 
odbyć w Berlinie!

Kongres tedy uznaje za wskazane zwró­
cić sie do Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego z apelom odebrania Niem­
com zaszczytnej misji urządzenia XT. Olim­
piady Sportowej w  Berlinie i powierzenia 
jednemu z innych państw.

■1

CHORE NOU1 TO PLAliA LUDZKOŚCI!!!
Plaga chorych nóg jest nagminna w  każdem spo­

łeczeństwie. Lekarze wszelkiem:i możiiwemi środ­
kami stapaa sje walczyć z tą dolegliwością. Praw- 
dtz-rwych cudów dokazane nasz rodzimy preoarat; 
Sól dio Nóg Jana. Kąpiel w Soli do Nóg Jana jest 
stateczm-i&iszą od wszys-tikich, szuranie reklamowa­
nych zagraniczny oh preparatów.

Przynosi ona momentalną ulgę obolałym nogom, 
usuwa zgrubienia skóry, odparzenia, nadmierne po­
cenie. Po zastosowaniu Soli do Nóg Jana znikają 
obrzmienia i nagmiotlki (odoisikii) —  człowiek odzy­
skanie poprostu równowagę- zachwianą przez prze­
wlekła i bolesną chorobę nóg- Tylko kąp^l w Soli 
do Nóg Jana dzięki z a w a r ł o ś ,  i s o l i  leczniczych —  
przywraca zdrowie chorym nogom. 
lóóOkr CHROŃCIE SWE NOGI

LECZCIE SIE SOLA DO NÓG JANA

M 1I.F  SPĘDZISZ

ZIELONE SWIETI
— 1 „TO SKA“ 
w Kr.YNICY!

m m m
Pensjonat I

„Światowid"
blisko nowych łazienek —  pod zarządem 

Drowej R. i S. Wabrbaftigowej
poleca pokoje słoneczne z wykwintnem  

utrzymaniem. Ceny niskie.

RÓŻNE

SPÓLNIKA z kapitałem 
obrotowym 49 tysięcy 
przyjmie istniejąca ia 
bryka zaprowadzanych 

artykułów —  gotówko­
wych. Zgłoszenia pod 
„Spożywcze" do Adm. 
„N. Dziennika". 1397g

HAFTtiJĘ monogramy,wy­
prawy ślubne. Szycie bie­
lizny. Specjalność: szycie 
bluzek, pyjam, szlafroków. 
Stockowu, Dietlowska 50, 
11. p. 1470g

1NST1TUT COSMETI- 
OUE ,,YLANG", Kraków 
Sławkowska 30, telefon
177-57 Kierownictwo
Inż. H. Apselówny- —  
Wszelkie zabiegi kosme 
tyczne oraz preparaty 
dla CERY TŁUSTEJ, — 
przeciw wągrom i roz­
szerzonym porom — dla 
CERY SUCHEJ, zwiot­
czałe;. skłonnej do zmar 
szczek — przeciw P1E 
GOM. Porady bezpłat­
nie. 26071cr

URZĄDZENIE
f a b r y k i  m u s zta rd y
do sprzedania na licytacji 
w  B ia łe j ul. H e tw e ra
4 dnia 2 czerwca 1933 r 

o godzinie 8-mej rano.

, KOWAL SKIN A'
USUWA ■
NAJUPORCZ YWJZE

BÓLE GŁOWY

SMACZNE obiady po z ci 
żonej cenie wydaje sic: 
ul. DieCowikŁ 111. m 7.

669g
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Z W I E D Z A J C I E
LICZNIE IV. T A R G I KATOW ICKIE

r* “■

24, ¥. — 8. VI. 1533 r
NAW IĄZUJCIE STO śUNKa 
HANDLOWE Z WYSTAWCAMI

Aadoić 1 zabawa! Wesołe niespodzianki! 
Dziś w niedzielą o 3-clej

Wielki FESTYN WElilSENHY
Di A DZIECI I MŁODZIEŻY

urządzony staraniem W I Z O  w parku Krakowskim 
Konhiriy dżitcil C iy  aopulaine! Gry i tańce!

Dorośli mile widziani! 267(kr

ta m m m

wybór rektora
Uniwersytetu lag.

(:) W  dniu wczorajszym odby! sie na Un.- 
wersyiecie Jagiellońskim wybór rektora- 0  20 
icLinie 12 w poł- w  sali obrad Senatu U. J- ze- 
lE>iało się 28 elektorów.- którzy dokonali wybo­
ru
Rektorem został wybrany jednogłośnie b- dzie 

tan Wydziału lekarskiego dr- Stanisław Ma- 
feiarsKi, profesor hiisiologjb 
1 Zaznaczyć na'eży, że w tym roku przypadała 
kolejność rektoratu w ydzia łow i lekarskiemu. W  
myśl nowej ustawy o u-st-roju szkół akader.ii- 
pkich wybór podlega zatwierdzeniu Piezyden- 
a Rzpłiitęj. W ybór dokonany został na 3 lata-

E^asroda literacka 
m. Krakowa

Onegdaj ounyro się posiedzenie Sekcji szkolnej 
Rady tn., na którem przyjęto projekt regulaminu 
up.grody l,terack,ej n, Krakowa. Od szeregu lat 
Giuina rozdawała tz\v. zasiłki z kredytu budżeto­
wi go na popieranie literatury, sztuki nauki. 
Obecnie wzorem innych miasl poraź pierwszy 
wprowadza się nagrodę literacką m. Krakowa.

Odnośny regulamin postanawia,, że nagrodę o- 
trzymać może kandydat za wybitne dzieło liteia- 
CKie, przyczyniające się do rozwoju kultury naro­
dowej, publikowane w  ciągu ostanieh 3-ch lat 
kalendarzowych. Nagroda przyznawana będzie w 
zasadzie jednemu autorowi.

Sąd konkursowy składa się z prezydenta mia- 
erta jako przewodniczącego, oraz 3-ch członków 
wybranych przez Radę m. ze swego grona, po­
nadto z prof. współczesnej literatury Uniw. Jag., 
oraz z delegata Min. Oświaty, Wydziału filologi­
cznego Akademji Urn. i krak. Związku Zawodo­
wego Literatów Polskieb.

Sąd konkursowy ustali regulamin obrad i przy­
znania nagrody. Nagroda literacka m. Krakowa 
.W budżecie 1933/34 wynosi 4.000 zł.

Okólnik o  zakończeniu 
roku szkolnego

Kuratorja szkolne otrzymały zarządzenie mini­
sterstwa oświaty o zakończeniu zajęć w  szkol-

lak Magistrat krakowski 
rozda re dostaw y

W czasopiśmie poświęeonem sprawom produk­
cji. przemysłu i handlu drzv w nego ..Drzewo" 
(Warszawo, ul Hoża 20) z dnia 5 hm. czytamy: 

„Przed paru dniami nastąpiło otwarcii ofert 
i askutek nieograniczonego przetargu, rozpisanego 
przez gminę m. Krakowa na dostawę drewna na 
r. 1033. Do przetargu stanęły dwie firmy: inż.
Józef J/ilielliaJ, składy drzewa w Krakowie i Za­
rząd dóbr Sucha—Ślemień.

Po otwarciu ofert okazało się. że firma inż. J. 
Lilienlhal jest około 10 proc. tańsza od drugiej 
oferującej firmy; mimo to M igistrat przyznał do­
stawę tej drugiej firmie, po dodatkowcn obni­
żeniu cen do poziomu cen firmy inż. Lilienthal. 
Ponieważ jcanak firma inż. Lilienthal ze swej

strony obniżyła dodatkowo reny o 2 proc., prze­
to okazuje się. że w rezultacie mim., wszystko 
dostawa została odu ma firmie droższej# 

Stosowana przez Magistrat krakowski zasada 
obniżona cen do poziomu cen oferty Konkurencyj­
nej po otwarciu ofert nie jest nigdzie p.-uRlmó-' 
wana. Spowoduje to, że na przeszłość żadna sza­
nująca się firma nie stanie do prżślargu. Nikt bo­
wiem nic będzie chciał być honorowym bezpła­
tnym taksatorem, narażając się przy te hi m ko­
szty, związane ze złożeniem wadjuui. Zdaje się, 
że ta metoda Magistratu krakowskiego była po­
wodem, iż na 40 składników drzewa jedea tylko 
zdecydował się wnieść ofertę".

I Goezalkowice-Zdrói
G. ŚIą9k.

> ajsilniejsia w Polsce solanka jodo-biouiowa.
Otwarcie sezonu 15 maja. 25211

„H a u.yslaur'E —  f e y g j h o  ula Fani —  R a jska  IZ , 
heżtiy ZC -ly  b ilet C T E Ł Y ft M E  C E FH Y  B S 8
metwic powszechnem i średniem. Rok szkolny 
1932—1933 poraź pierwszy na podstawie nowych 
przepisów o ferjach letnich, zakończony będzie 
dr-i a 14 czerwca.

 ogc------

— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają iy 
żur dzienny i nocny apteki: Rynek 22, ul. Flor- 
jańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 5, 
ul Dietla 7ti i Brodzińskiego 1; tylko dzienny 
dyżur apteki: Rynek A—B 43, ul. Gertrudy 1,
Kiiwoderska 7-1, Konopnickiej 3, Krakowska 9, 
i Mogilsk% IG.

— POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORG. SJON- 
SKIEJ dziś w niedzielę o g. 12 w poł.

— POSIEDZENIE CENTRALNEJ KOMISJI 
SZEKLOWEJ dziś w niedzielę o godz. 1-ej w poł. 
w lokalu ZFN. Zielona 10. Na porz. dzień.: ter-

| min likwidacji akcji szeklowej
—  (:) DARY I ZAiPlSY OPIEKUŃCZE NA RZECZ 

AKCJI URUCHOMIENIA LEŻALNI TOZU, JAKO 
TEŻ DLA UCZCZENIA BLP. DR. ANTONINY 
KRAGENóWŃY złożyli w  dalszym ciągu: p.p. Kar 
ger Lizia (Biała) 50 zł., Miriiscn Salo (wraz z de­
klaracją układek stałych po 5 g.ł. miesięcznie) 10 zł,
Dr. Go-ldibdałt Fen-iigerowa 25 zł., Leonia L. 5 zł.,
Margulies Lecm 5- ał., Marg.ulies Maksymilian 5 zł ,
Mar guli es Roman 5 zł., Marguiies Norbert 5 zł,
Dr- Marguiliesowia Hanka 5 zł., Stow. Ezrat Cho-Km 
20 zł., Lauiterbach Max 50 zK D, Al. 50 zł.. Apte­
karz Spirer i Paweł Aleksandrowicz 50 zł., Jorme- 
równa Sara (Tajrnów) 25 zł-, LoewenttaaJ Wil­
helm (F-ma jubilerska, Rynek 11) 20 zł-, L. R.
50 zł.: Towarzystwo Ubezpieczeń Kotwica 50 zł.t 
Nattel Henryk 50 zł.

_  W YSTAW A PAM IĄTKOW A BLP. SAMUE­
L A  HIR&ZEN BERGA i Wystawa Jubileuszowa 
Abrahama Neumana cieszą się wielkiem powodze 
niem. Wystawa otwarta w  niedzielę bez przer­
wy od godz. 11,tej przedpoł. do 9-tej wiacz. Ce­
ny hiletów wstęnu zniżone.

— SENSACYJNY ODCZYT WOJCIECHA &TP1- 
CZYNSKJEGO — Hitler i  następstwa hitlery­
zmu: Czy jutro wojna? (Hitlerowska beczka pro­
chu — czysta rasa, czysty nonsens) odbędzie się 
w teatrze „Uciecha", 30 bm. o godz. 9-ej wiesz.
Bilety w  biurze koncertowem W. Bolońskiego,
Rynek gł.

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów  wprowadzam y 
do 30-go września b. r. u lgow y abonament udzielając

50% z ceny prenumeraty
K ażdy prenum erator może zamówić d r u g i  abonament: 
:::: dla swej rodziny, wyjeżdżającej na letnisko. :

Ib gow y abonament kosztuje w nasze; Administracji Zł 3 30 
plus koszta przesyłk i Zł l ' — , razem  ’Ł \  4 * 3 0  miesięcznie.

—  (:) „AKADEMJA DZIECKA" odbędzie się sta 
laniem Komiitettu Zjednoczonych Organkzacyj O- 
Pieki nad Dzieckiem dizłś, o godz. 12 w poi. w 
„Złotej salfl Domiu Katolickiego, przy u'. Strasze­
wski cg o.

— Z TOW ARZYSTWA e s p e r a n t y s t ó w . w
poniedziałek 29 bm. o S‘15 wiecz. w  iozaiu „So- 
cielo Esperanto", Smoleńsk 9, wieczór Jyskuoyj- 

■ ny pt. „Wnioski na VI. Ogólnopolski K„»ng«es E- 
speraniysiów". Bibljoteka c tw ara  od godz. 7*30 
-—8*15.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRALO ­
WIE. W  ciągu ubiegłego tygodnia zgxO^OBO W. 
Miejskim Urzędzie Zdrowia w Krakuwie U  v»y> 
padków szkarlatyny, po 8 dyfterji i espy -wietrz* 
r-ej, 4 dum brzusznego, 3 odry, po 2 ródy i ró­
życzki i po 1 czerwonki, zapalenia mózgu i  mump-
SŁ.

—  (:) BÓJKA DWÓCH GALARNIKÓW. Na t f t
nym z  galarów na Wiśle doszło do Mótni, ą na­
stępnie i bóM, między dworną robofaiitearoi: Wi
ca asie bójki Karot Hauas (lat 37), piasuanz, zam. 
w Wolicy, po w- Kiaików, zu&taił adenzwuy kibęm 
w głowę przez Józefa Ptaka (lat .21). Uderzenie 
było tak silne, iiż H tbas stracił przykannrosć i 
w stenie ciężkim został przewieziony do szpitala.

— (:) DAL SIE NABRAĆ. Matajewiicz Nikn/deun, 
zam. w Wieliczce kujpił na ulicy Dunajewskiego od 
nieznanego osobnika pierścionek złoty za 18 zto# 
tydh, który był, jak się następni® okąsało z noło- 
waPościowego metalu.

 oOo-----

—  ż y d o w s k if  t o w a r z y s t w o  uJMn ASTY.
CźNE urządza dziś w  niedzielę dnia 28 bm wycie 
czkt do Bielan przez Las Wolski — W prognamie 
siiałikiówka dila pań, Prlka noża,a dila panów. — W y­
marsz o godzinie 2‘30 popołudniu,, z  pód Moste Dc* 
bn-ickiego.

DYWANY, CERATY, LlNOLElIM
a , nussbacjm D ie t la  a s

 oOo— —

— NASZEGO C / U E L N IK A  W OsWlĘCIMIU, 
który nadesłał nam zażal *me w sprawie 'liewy- 
dania mu leku w apt;.v podczas dyżu.-u nocne­
go. prosimy o skomunikowanie się z nami.

— Z ZAKL-ADU ZASTAWNICZEGO PRZY KA 
SIE OSZCZĘDNOŚCI rn. Krakowa koawoikują 
nam, że na odbywającej się licytacji sprze łaje się 
przedmioty' ze złota i srebia, brylanty, aparaty 
fotograficzne, mikroskopy, rowery itd.

 oOo-----

— BLOK PRACUJĄCEJ PALESTYNY. )ziś o 
12 w poi posiedzenie Komitetu Lokalnego Bloku 
(Sarego 7, I. p.)
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I W  - i ł r n  # 1  # i | a  B « | L I  Aparatem światowej sławy marki „M A Y E R ** , wykonuje stałą on- 
W  b 2 I 1 C  Y  1 9  I r  4 S I1  a dulację, farbowanie włosów nowoczesnym systemem ,TOWOL" w na­
turalnych kolorach, oraz wszelkie zabiegi kosmetyczne, wykonuje

ZRZESZENIE FRYZJERÓW  
KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA 4 

(iv bramie)
P— —  B B B B B i — i— — mg

Krwawa tragedja miłosna
Student postrzelił narzeczoną i rzucił się pod pociąg

(r g ) W czoraj w  godzinach rannych miasto 
nasze zaalarmowane zostało pogłoskami o 
krwawej tragedji miłosnej, jaka rozegrała się 
na peryferjach Krakowa. D ziw nym  zbiegiem  
okoliczności

TRAG ED JA  R O ZE G R AŁA  S IĘ  W  BRONO- 
W IC AC H ,

gdzie w przeciągu ostatnich tygodni zanotowa­
no już kilka samobójstw.

Rzecz przedstawia się następująco: W czoraj 
rano zawiadomiono posterunek P. P. w  Bro- 
nowicach, iż na torze kolejowym  na terenie 
Bronowie, na km 408, leży

P O K R W A W IO N Y  TR U P  M Ę ŻC ZYZN Y.

Przybyli na m iejsce przedstawiciele władz 
zastali tam zmasakrowane zw łoki młodego 
mężczyzny. Na podstawie znalezionych przy 
nim  dokumentów ustalono, iż jest to 23-letni 
W ładysław  Bieńkowski,

( STU D E N T V I I I  KL. G IM N AZJALN E J 
zam. przy ul. Grottgera 1. 30. Dochodzenia 
wstępne ustaliły, iż rzucił on się w celach sa­
mobójczych pod koła przejeżdżającego pocią­
gu.

Zajęte rozwikłaniem tej tajemniczej trage­
d ji w ładze policyjne zostały jednak, w  kilka 
godzin później, zawiadomione o drugim w y ­
padku,, —  jak się okazało —  pozostającym w  
ścisłym związku z samobójstwem na torze ko­

lejowym .
Oto na polach Cichego Kącika znaleziono

M ŁO D Ą D Z IE W C Z Y N Ę , LE Ż Ą C Ą  W  K A ­
Ł U Ż Y  K R W I.

Przybyły  na m iejsce lekarz pogotowia ratun­
kowego stwierdził, iż została ona postrzelona 
z rewolweru w  głowę, i w ciężkim stanie prze­
w iózł ją  do szpitala św. Łazarza.

Dochodzenia policyjne wykazały, iż jest 
to 20-letnia Zo fja  Ruszkiewiczówna, zam. 
przy ul. Kazim ierza W ielk iego  1. 35.

Co wspólnego m ają ze sobą oba te wyp.‘adki,

JA K A  N IĆ  Ł Ą C Z Y  SAMOBÓJCĘ 
znalezionego na torze kolejowym , z młodą 
dziewczyną, leżącą w  nieprzytomnym stanie, 
na polach obok Cichego Kącika?

Onegdaj w ieczorem Bieńkowski w  towarzy­
stwie Ruszkiewiczówny wyszli razem na prze­
chadzkę. To, co teraz nastąpiło, osłonięte jest 
mgłą tajemnicy. Faktem jest, iż matka i sio­
stra Ruszkiewiczówny, zaniepokojone je j nie­
obecnością, poczęły je j szukać i znalazły obok 
Cichego Kącika.

Energiczne dochodzenia władz policyjnych 
odsłonią niechybnie rąbek tajemnicy. W e ­
dług dotychczasowych przypuszczań

B IE Ń K O W S K I P O S T R Z E L IŁ  N A R ZE C ZO N Ą  
a następnie zbiegł w  kierunku Bronowie i rzu­
cił się pod pociąg.

Pluskwy, pchły, mole HfAiURT Fr. LENERT
Inne robactwo I Ich zarodki tępi radykalnie 1  i 1 1 mM a |  n SŁAWKOWSKA 6 . 1666

Profesorowie trzech uniwersytetów 
występują jako biegli

w sensacyjnym procesie przeciw dwom lekarzom warszawskim
(:) Warszawa. 27- 5. (Sin) ,W dniu dzisiejszym 

został wznowiony w Warszawie proces przeciwko 
dwu lekarzom, drowi łiellnowi i Rostkowsklemu, 
oskarżonym o nieumyślne spowodowanie śmierci 
!nż. UłnowskieJ skutkiem nieumiejętnego przepro­
wadzenia zabiegu operacyjnego zmniejszenia biu­
stu. Oskarżeni przynieśli ze sobą w dwn walizkach 
mnóstwo dziel naukowych, które rozłożyli n* !*• 
wie oskarżonych'.

Dr. Helln udzielił dzisiaj dodatkowych tolorma- 
cyi. Pan Ułnowski — oświadcza oskarżony — na 
wszelki sposób starał się zohydzić mnie 1 rzucić 
ba mnie cień, mówiąc, że miałem brudne pazno­
kcie, że Jestem ciemną postacią 1 że zostałem usu 
Wety ze stanowiska w Kasie Chorych. Chcą tu 
złożyć dwa wyiokk które sąd uznał za bezpodsta­
wne. Następnie dr. Helln składał uwagi, dotyczące 
ekspertyzy uniwersytetu krakowsk. l poznańskiego, 
zarzucając im nieścisłości głównie, że nie zna­
leziono u denatki opadowego zapalenia płuc i że 
w orzeczeniu powiedziane Jest o zemdleniu przy 
operacji- (Dr. Rostkowskl: To nie miało miejsca).

Następnie sprzeczności dotyczą zmian w nad­
nerczu, na co izekomo uniwersytety nie zwróciły 
Uwagi, jakby tu nie miało znaczenia. Dla uniwersy 
Te*ów tych rzeczy niema, natomiast w  opinii jest 
stwierdzenie, że bytem zmęczony i stawia mi się 
*  tego powodu zarzuty. Dlatego proszę o pozwo­
lenie mi zadawania pytań biegłym:

Następnie składa oświadczeuie prof. Glątzel z 
Krakowa, który stwierdza, że po zapoznaniu się z 
aktami, zlożonemi w wydziale lekarskim Uniwersy 
t@tu Jagielińskiego w Krakowie i przestudiowaniu 
catej sprawy musi nad*i stać na stanowisku, zaję 
tem prz^.' uniwe-s.ier. Zdaniem profesora Glatzla, 
Szereg kwesty) Jest niejasnych. W protokole po-

wiedziano, że zmiany a choru] były inż przed ope 
racją, że mogły być znacznie dawnie]. Obraz kli­
niczny jest bardzo niedokładny. Reasumując swą 
opinię, prof. Glatzel powiedział, że niesłychanie 
trudno byłoby I określić, co oyto przyczyną zejścia 
ze świata pacjentki. Najodpowiedniejsze byłoby 
stwierdzenie, że przyczyn tych było kilka* Warun­
ki dokonania dobrej operach zależą od doświadczę 
nie operującego, warunków zewnętrznych i czasu 
trwania operacji.

Co do Pierwszego punktu, śmierć w związku z  
operacją nie może być tak często brana na rachu­
nek operatora. Nawet najtęższy operator może 
mieć przypadek śmierci. W tym szczególe przeto 
nie można powiedzieć, czy dane z ujście nie miało­
by miejsca, gdyby operacja dokonana była nawet 
w najlepszych warunkach I gdyby jej dokonywał 
uaitęiszy operator- Stolica posiada dostateczną J- 
losc sanatoriów, zakładów leczniczych ł tam wła­
śnie powinny być dokonywane w«góle operacje. 
Diategoteż wybór miejsca pvot. Glatzel uważa za 
niewłaściwy.

Co do czasu trwaoJa operacji, nie zne on dwu 
sposobów operowania. Wie tylko jedno, że opera- 
cia w każdym wypadku powinna odbywać się w 
pewnem tempie. Długotrwale operacje odbywają 
się tylko w  niezwykłych wypadkach. Jeżeli opera 
cja trwa dłużej, niż dwie godziny, to albo opera­
tor nie uadaje się, albo operacja n*e powinna być 
dokonywana. Profesor jest zdania, że operację na 
leżało przerwać po dwu godzinach tembardzlej 
Ze były to dwie oddzielne operacje. Wkońcu prot- 
Glat/el potwierdza opinię fakultetu medycznego 
U. J., że oskarżeni lekarze dopuścili się pewnego 
uchybienia, które w  pewnej mierze spowodowało 
tragiczny zgon pacjentki.

Następnie składał oświadczenie profesor unlwer

■//■l'-' 'iml'->W

L O l f iD Y
G IE ŁD A w a r s z a w s k a

Warszawa, 2/. 5 PAT. Akcje: Bank Polski Tl
i trzy czw., 74, Lilpop 11 i jedna czw. niejedno­
lita. Pożyczki: 3-proc. budowlana 3825, 5-proc.
1.on wersyjna 43 i pół 5-proc. kolejowa 37, 6-proc. 
UoJarowa 49 4-proc, dolarowa 50, 49.75, 7 proć. 
stabilizacyjna 49 i trzy czw.. 50, 43 i pół, Listy 
zast. BGK bez zmian, tend. słabsza.

Dewizy: Londyn 30.08, 30.23, 29.93, Nowy Jork 
7.5S, 7.62, 7.54, telegr. 7,59, 7.63, 7.55, Paryż 35.10, 
35.19, 35.01, Pragą 26.52, 26.58, 26.46, Szwajcarja 
172.30, 172.73, 171:87 .Berlin 208.75, słabsza.

GIEŁDA POZNAŃSKA  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 27. 9. 1983. 

Ceny transakcyjne: żyto 1855 ton 17. Ceny orien­
tacyjne: bez zmiany. Ogólne usposobienie spo­
kojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 27. 5 PAT. Paryż 20.38, Londyn 17.46, 

Nowy Jork 4.42, Belgja 72.10, Berlin 120.90, W ie­
deń ol. 73.20, noty 58.75, Praga 15.41, Warszawa 
58.05, Bukareszt 3.08.

RUBEL ZLOTY I  DOLAR w  OBROTACH PRY­
W ATNYCH W W ARSZAW IE 

Warszawa, 27. 5. Rublem złotym obracano po 
bursie 4.89 i pół do 4.89, dolar zaś osiągnął kurs 
7.60—7 55.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 72, w Paryżu fr. Ir. 1300, w Zu­

rychu doi. 50.50.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 26. 5. Otwarcie: iDllonowska doi. 

65. Stabilizacyjna 56.75. Dolarowa 58. Warszaw­
ska 38. Śląska 41.25. Za,nknięcie: Dillonowska
ciot. 66. Stabilizacyjna 57.50. Dolarowa 55. War. 
szawska 39. Śląska 41.25. Tendencja utrzymana.

DEWIZY' EUROPEJSKIE W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 26. 5. Otwarcie: Berlin 27.171/2, Lon 

cyn kabel 3.913/8. Paryż 4.56. Szwąjcarja 2iM0. 
Włochy 6.03. Holandja 46.621/2. Teadencja naogół 
słabsza.

O d c i s k i
: U B IA t  A t K Ó R Ł  ; HPOOAł  
WA B E Z  BÓLU i EEZPGWPO 1

K L A W I O LA FJ , KO W A L^hi
K M H S i

sytetu poznańskiego Jaracz, którego opinie pokry­
wają się w znaczne] mierze z opinjami prof. 
Glatzla„ a zkolei oświadczenia swe złożyli prote 
sorowle uniwersytetu warszawskiego Radliński, 
Leśniowski i Orłowski, którzy stanęli na odmlen- 
nem stanowisku Jlż pro!. Glatzel, jakkolwiek ka­
żdy z nich wychodzi z Innego założenia.

Na tem przewód sądowy odroczono do dnia 
6 czerwca.

Straszna zbrodnia
we wsi podkrakowskie!

(0  W czora j nadeszła do Krakowa wiadomość 
o strasznej zbrodmi, jaką w ykryto  we wsi 
Przewóz pod Krakowem- Znaleziono tam zma­
sakrowane zw łoki 20-letniego chłopca, na któ­
rego ciele było kilkanaście ran. zadanych no­
żem- Na mioisce wypadku wyjechała komisja 
sądowo-Jekarska i przedstawiciele p. p.

Berlin, 27. 5. (S ch ) W  pobliżu Zeichliner 
Huette spadł dziś samolot Junkersa i uległ 
zniszczeniu. Obaj lotnicy odnieśli ciężkie za - 
ny.
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Niemcy hitlerowskie
p o c i p r t e ie n s m  o p in i i  iw ia ts !

• Belgrad, 27. S. (R ) Kongres Pen-khibu wj 
feubrownikii został dziś zakończony. Podob­
nie jak na wczorajszem posiedzeniu także i 
dziś w szyscy m ówcy w  jak najostrzejszych 
siowach. potępili niekulturalne stanowisko rzą 
du niemieckiego, wystaw iając barbarzyństwa 
niemieckie pod pręgierz opinji publicznej 
świata cywilizowanego.

N iezw ykle ost.o przemawiali ilterat niemiec

ki Ernst Toller i poeta żydowski Szalom Asz. 
Przed zamknięciem kongresu wpłynęło pismo 
od oficjalnych delegatów niemieckich, którzy 
donoszą, iż wobec zajmowania isę przez kon­
gres sprawami czysto wewnętrznemi Niem iec 
zmuszeni sB opuście kongres. Odczytane p i­
smo wywołało wśród delegatów powszechne 
zadowolenie i przyjęte zostało z ironją.

Zawarcie paktu czterech rozbija się
o opór Angiji

{ : )  Paryż- 27 E. PA T . Przewodniczący komi­
sji spraw zagranicznych Bcrengter na wczoraj- 
Rzem no siedzeniu złożył sprawozdanie z roz­
mów nrzepTowadzonych z premierem Daladie- 
eim i ministrem spraw' zagranicznych Paul 
óoncouctm w sprawie paktu 4-ch podkreślając 
n. jn., że nowa redakcja paktu wzbudza Kczne 
raistrzeżemia- Z dyskusji wynika, że zawarcie

paktu 4-ch lozbiia się o opór Angljl. która nie 
chce wprowadzić do tekstu paktu sprecyzowa­
nej klauzuli; dotyczącej sankcyj przeęwko na­
pastnikowi.

Nie pozwala również na podpisanie paktu n?e- 
usto^uinikowanie się W łoćh i Niemiec do zagadnie 
nia r 6 wn o J.p r a wn 'en i a i Bezpieczeństwa-

N o w y  r ć K i o r  
iiniwetsytetu w£rizsv fkiego

( : )  Warszawa 27 5. PAT W dniu dziesiejszym 
na posiedzeniu delegatów wydziałów Uniwersyte­
tu Warszawskiego dokonano wyboru rektora na 
tok 1933-34. W Dierwszem głosowaniu wybrany 
został dotychczasowy rektor prol. Józei Ujejski, 
któiy ?eduak wyboru nie przyjął. W drugiem gło­
sowaniu wybrano rektorem dra Stefana Pieńko-' 
wsklego, profesora zwyczajnego fizyki doświadczał 
nej, który wybór przyja. W ybór — jak wiadomo 
— pcdlega zatwierdzeniu Prezydenta R P.

Sąd apelacyjny zmniejszył 
kare „Tasiemce"

( : )  Warszawa. 27- 5- (Siu) Sąd apelacyjny w  
W arszawie w ydał dziś wyrok w sprawie ban- 
d i tirorystow , na któr©; czele stał b- tadny 
miejski ,;Tas!emka‘-Siemiatkowski z frakcji re­
wolucyjnej PPS-

Sąd apelacyjny potwierdził wyrok sądu okrę 
.owego co do kwalifikacji przestępstwa, nato- 
triast uchylił wyrok co do wymiaru kary, łago 
fząc poszczególnym oskarżonym wymierzoną 
tarę o 1 rok. Najwyższy wym iar kary wynosił 
5 lat. najniższy drwa lata. Poprzednio Tasiemka 
kazany był na 3 lara, sad apelacyjny skazał

go na 2 lata, pozostawiając dalej na wolności 
za kaucią 500 zł- Pozo sali oskarżeni przebywa 
ją w  wiezieniu-

Ufi<s rsni Stacze Legii
(: )  Warszawa- 27- 5. P A T  W  związku z zaj­

ściem jak;e nralc miejsce w dmiu J4 brn- na te-. 
renie W K S  Legia między członkami seker piłki 
nożnej .zarząd przeprowadził dochodzenia. na 
ipod^awie których powziął następującą decy­
zję: l )  Nawrota Józefa Hallera Marjana ig Ce- 
bulaka Francrsizka za pobicie członka sekcji 
swego kolegi Zietniana zawiesić w prawach 
członków Wułm na przeciąg 2 lat, 2) Zamiana'. 
Józefa zawiesić w  prawach członka klubu na 
przeciąg dwu ląt oraz zwolnić z zajmowanego 
stanowiska w sekretarjac e klubu-

Zjazd rbcSv naczelnej 
Myśli Mocarstwowej

(: )  Poznań. 27- 5- P A * W czoraj obradował 
w  Poroan i zjazd rady7 naczelnej Myśli Mo­
cą I>tw0 woj z  udziałem środowisk u-aiwersyte 
tów wileńskiego, warszawsk:ęgo, krakowskiego 
i poznańskiego. Zjazd wybrał na prezesa orga­
nizacji długoletniego kierownika prac w  krako­
wskim ośrodku Myśli Mocarstwowej, p. Mie-

200 certyfikatów 
dla Zydó w niemieckich

( :  Jerozolima- 27 5- ŻAT Jak się ŻAl na  do
wiaduje rząd palestyński wysłał do Niemiec
700 certyfikatów z liczby 800 zarezerwowanych
dla rządu palestyńskiego- 

* * •

(:) Londyn. 27. 5. Ż A T -  E g z e k u ty w a  Agenc ji  
Ż y d o w sk ie j  w y d a ł a  o d e zw ę  w sprawie r^rcji 
zb ió rk o w e j  na rzecz funduszu pa lestyńskiego 
dla Ż y d ó w  niemieckich pod na zw ą  -Kercn Ha- 
ca lah“ - O d e z w ę  podpisali: lord Reading, lord
Cecil,  L l o y d  Georg©, Herbert Samuel. gen. 
Sou tli. Rottenberg. S o k o łó w ,  War-burg. W e iz -  
man-

PO ZAM KNIĘCIU  K R O M K I K R AK O W SK IE J

_  (:) MAŁŻEŃSTWO POD KLUCZFM. Pobicia
aresztowała Mroza Stanisława (lat 32) i jego żonę 
Józefę (lat 30), zam. w Kurowie, pow. Kraków, za 
kradzież spouni na szkodę Rczenblwma Natana, 
kupca, w czasie targu na tandecie. ByJl oni tów -s 
nież poszukiwani za kradzieże przez Komisariat 
P- P- w Nowym Sączm

— (:) AWANTURA W IZBIE SKARBOWEJ. Po­
licja aresztowała Gunie Kaziimi&nza (lat 39), in­
walidę wojennego, za awanturę w  Izbie Skarbowe! 
w Wydziale Rent i Emerytur, gdzie Gunia doma- 
gał się wypłaty renty, która zostaia mm wstrzy­
mana- orzeczeniem Sądu, gdyż Gunia hył Łdaaoy z® 
kradzież z podpaleniem.

— (:) SKARGA I PTAKI Aresztowano Skargę 
Franciszka (Jat 22), zam. w Prądnika GzernoŁ^m 
za uisiło-waną kradzież ferołSków i ptaków spiewa- 
jąryełi na szkody Józefa StrzefecJeRso, zam. w  Bę 
bowacaoh. powiat Kraków.

—  (:) PRZY KUFFLKU... W  restauracji V ‘ Ryn­
ku podgórskim powstała awantura w  czasie której 
KnopeK Antoni, robotnik. zam. w  SJootnitlcac a, pow, 
Kraików uderzył szklanką od piwa w  głowę B V «»* 
ta Wojciecha,, zam. w  Rynku roogorskim I. a, za<* 
dając mu ranę oiętą za uchem. Wezwań© pogoto­
wie ratunkowe udzieliło mu pierwszej pomocy.

-  w — H H — H B B S S H H a  
czysława Kruszyńskiego-

Zlazd wysłał deperz© hołdownicze do prezy­
denta Rziplitoj, Marszalka PftsuiatJkiogo, p-rentero 
jędrzejew icza i płk. Sławku- Otbrady zaszcyy-
oi‘t swą obeomości-ą p- wojewoda poznański Ra-
czyńsfki-

Otwarcie wystawy światowe) 
w  Chięaęp

N. Jork, 27. 5. (R ) W  Chicago nastąpiło dziś 
otwarcie powszechnej wystawy światowej 
z okazji setnej rocznicy założenia miasta. ,— 
Otwarcia dokonał w imieniu prezydenta Roo- 
sevelta generalny dyrektor poczt w  Ameryce 
Parley.

(TCW. UEEŻPIECZEŃ Nfi ŻYCEe I
Stan ubezpieczeń z końcem 
roku 1931:

IV Siiljaidr itolyct
Ilość ubezpieczony c l i : 836.< (4  
\Vpły.w Pr.cmij za lok 1931:

2<J5 d itjonów ti- 
Środki i w m ancyjne:

5 9 4  uiijouUT zł. 
Wypłu oi eczonj m w roku

1931: 5 4 .2  mllj. ii.

» F E N I K S  <
W E  W I E D N I U

F IL  J A L  N E  D Y R E K C J E

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kleparsk.) 

Lwów, Plac Marjacki L. 7.

F i l j a
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

I

L

C C t Z I U i  K.  K.  L. r a  la c h .  K a łe p o ls k e  L S lask:
K r a k ć t t .  Basztow a “*5 (wejście od Rynku 

Kfeparskiego )
I

J



.N O W Y  DZIENNIK* poniedziałek 29 maja 1933 Kr. 1 lf

M £ 3 Q w j0 ^ c i ;z w )\ o & o  w P
“  iajtrzewcJu okumoirego, otetrnlcoJ«,

b^aton.4 leinafc, odbijanie,'mdłości.
. 'lec*-.’ .łjtecm le
ZlOJSA>Zl0OR HARCU »>ra L AUERA,

IrtUNftraJą «*3zl^U4ni6 subatataja gnilne i trujące, nagroma- 
’4tOE9 crg<alidłi«>>irut6k zlej przemiany materji. 

Cena pud. zL  1.60, pod w. pod. s i. ISO.
Żądla6 w  aptekach,! iklndńch cptecznyeh.

WOLNE POSADY

1'UTRZEbNY ekspedjent 
(Ła) z branży galanteryj­
ne]. Zgłoszenia yod .Ru­
tynowany* doAdm N. Dz.

U61g

RUT YNOWANAmun damka
poszukuje posady. Zgło­
szenia pod „Rutynowana" 
do Adm. N. Cz. 145E6

PO SZUK IW ANY młody, 
inteligentny, z dobrego 
domu chłopak z czytelnem 
pismem na praktykę do 
Hurtowni perfumeryjnej. 
Oferty własnoręcznie pisa­
ne pod .Sprytny" Nowy 
Dziennik. 1467g

i VU .lKUJĘ ekspedien­
tki (ta) do sklepu owoco­
wego i cbłopca dc posług. 
Zgłoszenia pod »lj_j-owo- 
ce* do Adnnn. Nowego 
Dzicunlk-i, 2690kr

SPk Z c D A/

CHODNIKI KOKOSOWE
po cenach konkurencyj­
nych A. ssana— , skład 
inoleum i dywanów Kra­
ków, ulic Dietlowaka 46. 
Tal. 113-58 2654k

FIRANKI kapy, od naj- 
ZBńsŁjoh do najwytwor- 

; nieiszycb —  poter-ł Wy- 
rwaraju Firaodc. Józpi 
Rottaer, dawtnkj Podgó-
* Rękawka —  obecuię 
KtwTców, św. JASA 2, U. 
Piętro, .m. 7 (Dcm „Fe- 
gggu“). Telefon 176-92-

KILIMY artystyczne __ .
Dywany persfcie — Ora 
łtezyw^ Kraków, Wol- 
« i Oa.. 25ć9ki

BroROuliLBKRATkwkózi 
~/J* KraaińsiUego 201»  
lefon 13670, .p^edai
Wielka okazja! Dom mu­
rowany, pu karaia, duża 
parceia, sklep , mieszka-

^ 0 WJ o ia2°POlS^  Cen»

Dem w Krakowie 1 1  nbi 
kacji z ogrodi m 360 i - t  j, 
cena 55.000 zł. ’
J>o n “ owy w Krakowie 
ł<FJfiłP j  ^on,Iort{ tr cei 1 
12.E00 doi., , ,c'.ód netfo 
11 proc. potrzebna retów- 
ka 9.C00 uol.
W llę luksusową w Kra­
kowie z wielkim og.uuem 
7u0 ,ążni, cena 116 OTO zł. 
potrzebna gotówka «0.00o
• L reszta dług długotez- 
ntinowy.
Mąjątek ziemski 14 km. 
od Krakowa 130 morgów, 
Jn.rentaiz żj wy i martwy, 
wolne 16 pokoji. — Ceua 
160.000 zł. j>otrzob-’a go­
tówka 110.000 zł. reszta 
dług długoterminowy.
Oraz wiele małych i wiel- 
k.ch realności {  arcel i ma­
jątków. 2678kr

WAŻNE DLA PAŃ! Ceny
kryzysowe Magazyn Móa 
„u ana" poleca eleganckie, 
szykowne kapelusze po 
7 Zł. Również przerabia 
szybko według najnow­
szych żurnali po Zł. 250. 
Uwaga na adres: Kraków, 
Węglowa 3 (róg Krakow­
skiej).___________________
PITTkuf sucharki Karli - 
badzkie. Zastępca: Jakub 
Schmalzbach, Kraków, 
Dietla 113. Wysyłka w 
każdej ilości. 7kr

ZDROJOWISKA

MYŚLENICE-ZARABIE
Pensjonat „Primula" po­
leca od 1 czerwca pokoje 
słoneczne z pieuwLzorze- 
dnem utrzymaniem. Ku­
chnia rytualna. Kąpiele 
w Rabie obok willi. W'a- 
domośó M. Roth. 2C83k.

TRUSKAWIEC ZDRÓJ. 
Już otwarty wytworny 
pcjsijopat Marli Becków 
ny, przeniesiony z Rab­
ki do Truskawca do kom 
fort-WbJ, pięknie poło­
żonej wił) i. Pl.rwsz—J:ę 
dna wykwintna, a przy 
tem śoiśle dietetyczna 
kuchnia rytualna. Zgło­
szenia: M. Beckówna — 
Tjuakawlee żdról wJUa 
„VJta“, td. Objazdowa.

2566kr

RABKA. Znany pensjo­
nat E. Malzowed, pro­
wadzony obecnie w kom 
fortowe] willi ..Mark 
Kuchnia wykwintna, ry 
tuałna- Osobny budynek 
dla dzieci, pozostają­
cych pod opieką rutyno 
wanych siL Zgłoszenia: 
Becik i Maizc wa, Rabk°- 
WJle JttaTja" i ,J?acJa- 
w»ce“ . 2540kr

ZAWOJA. PieiWsaorzę- 
dnr pru&,onat j.SWIT" 
poljca powoje słoneczne 
z  wykwitntnem utrzy­
maniem do 15 czerwca 
od 5‘50 do 6‘50 zł. dzien­
nie. 2t 28kr

MŁODZIEŻ SZKÓŁ ŚRE 
DMCH znajdizie wy­
kwintne utrzymanie 1 o 
piekę wychowawcze —  
podczas feryj letnich w 
Zakopanem (Witoa Ma­
kowiecka) Dla doros­
łych osobne pokoje. —  
Przyjmuje się także uc* 
niów łub uczeniCc n * 
przeciąg roku 'roomę- 
go i utnaeszejs-a w  zako­
piańskich sskcłach śred­
nich. Wcześniejsze zg(o 
szenła: proł. Eh tientyk 
Liii en, Krosno, od 15 
c v w r  Zakopane —  
wW«Ua HazOT U. k»“

643kr

TROCHĘ HUIHOHU

O S Z U K A N A  G O S P O D Y N I,

—- Poraź ostatni 
chroniarsowi1' 1!

•wynajęłam pokój „spado

PRAKTYCZNE I TANIE OBUWIE!

Nr. 27-34 

2 . -

Numer 22 —  26 Zł. j.50 
Numer 35 —  42 Zł. 2,50 
Numer 43 -  45 Zł. 3.—

Lekkie, przewiewne, wygodne I łanie piimsolki 
no elastycznej gumowej podeszwie.

I T  R A  M  P K I c

Ni. 27-34 Numer 22 —  26 Zł. 2.-

3 Numer 35 —  38 Zł. 4̂ —
Numer 39 —  45 Zł. 5.—

Obuwiu du pracy, sportu I na wycieczki z trwa­
łego płótna na gumowej podeszwie.

Do naszych gumowców .tasze lutowe wyściółki 
od gr. 50 —  60. 22-f-.

F A B R Y K A  W  C H E Ł M K U .

W RAI I El Lokal froBta 
wy w Rynku oraz pokój
z kachuiij od zaraz w  wy- 
najęcia-Wadoiu.: Zolłman, 
Rj bka

POKOJ, suchnia do wyna­
jęcia. Kraków. Morsz*7 - 
nowska 4. Wiadomość: 
dozorca. 2689kr

li>0 WYNAJĘCIA mi-arka 
nla 2-poko]ov e ovaz jedno­
pokojowe s zupełnym kom 
1,-r.em przy ul Rzeszow­
skiej 6. Wiadomość u do­
zorcy. 2676kr

POKÓJ frontowy, osobne 
? wejście do wynajęcia. Ptu- 

uencka 4, m. 5. 268dkr

l-o I Ó-POKOJOWE kom­
fortowe mleszlumia i uu- 
aaerna euterei a na skład 
— do wynajęcia: Kraków, 
Aleja Kra1 ńskiego 12. 
Dozorca wkaże. Telefon 
Nr. 117-16 i 106-25. .

DO WYNAJĘCIA pokój, 
kuchnia i przedpokój i- • 
półkomfortem, na parte, 
iz® i na I. piętnze, od 
1 czerwca i od I łg>ca.
W'adomość: Kamera, =1 
&;<jwiska 27. 2578k ■

POKOJ słoiiecioy 1-oso­
bowy z oeobnem wejściem 
ładnie urządzony wynaj­
mę. Ulica Vvrzesu,ska 5, 
m. 4. Zgł. od 2—4 popoł,
____________________2653k
3 POKOJE, kuchnia pełny 
kom.ort, słoneczpe, 11.pię­
tro. balkon główua ulica 
Podgórs zaraz do wyna­
jęcia Wiadomość telefon 
Nr. 116-31 od godz. 2 — 4 
popołudniu. 1 l65g

2P0K0j0W£ mieszkania - k u r s  * artvstvcznezo
z łazienką,słoneczne,front. . . f  a lysrycznego
komfort do wynajęcia przy , trykotarstwa ręcznego,
ul. Smoczej 16. Wiado- 5 Uietruwska 7?. Wpisy
mość u dozorcy. 1452g i cod if jiTr-e- l400kr

PtlKOJ z kuchnią słone­
czne do wynajęcia. Pod 
górze, Długosza 6, drzwi 6 

1464g

n a u k a
1 W YC H O W A NI!

„PRZEDSZKOLE TWÓR­
CZE* prof. FriedlHndera 
Ssrege , zapewnia dzie­
ciom iat S—6 opiekę, za­
bawę, w pócodne inl 
spacery i wyoiecskl — 
czynna też przez wakaeje 

2378kg

ZWŁ j BK STUD. 21L OW 
STUDJ. ZAGRANICA -
Lwóv, SzaJncoŁ, 1, ko- 
zLumauje: „nademicklg
biuro przy Związku udzie 
la bezpłatnyeh ii fom łoyj 
dotyczących w ai ulików
atudjów i utr .ymenia Za­
granicą załatwit. wszelkie
sprawy związane z uzy i 
akaniem prz, jęć aa wszył 
tkle uczelnie europe skie

przyjęć 
iluie eu

na wszyz

i palestyńskie (niezaiuufc 
nym bezpłatnie) przeiyła 
aa i Jan-izczagółowe 
prospekty z kszoeg- uni­
wersytetu zagr., wydaja 
Międzynai. Dowody Akad. 
przeprowadza 'joniccziia 
tłumaczenia i legalizację 
dokumsntów, załatwia j 
prolonguje znizki kolej, 
itd. Vvr wszy tkieb spra­
wach związanych z wy- 
jazdem na studja, należy 
zwracać się do Związku 
Stud. Zydóv., Łtudj. zagr. 
Lwów, Szajnochy 1. 2007

R e k la m a  
c jita lg it lą  h a n d lu

PRENUMERAT A w Kcakuwbe na pro w. miesue.'- ? e Z . 6t)6. kwartą . Zł- 1801 
w Krakowie a cdr,os..an. óa domu , m „ 6*20 m m J9>
Na piowincji z przesył ca pocztową „  m 6*68 » ■ : , : »  18*91
Zagranica z przesyłka poczT'1 ’* *> ■ U M  «  * 30‘0f

.NOWh DZIENNIK" wy^bodzf c« dziennie, {akie w pon -dzfalk? I óo1 pośw!*

OOŁOSZENIA: Podstawą ubłicri fi jesz 1 módircti wjednynr lajnie—  Stron* w 
tekście I sedesłtiDcua jo* 3 lamy po 1* raKko- Strona aa takstem 6 ła­
mów po 37 ndLa. _  Kałnaftdue ogło6zenja dr o one Kctymy su 1C słdw 

CENY w zto./cb: i. shronu 3*25. — Tekst I*—. Nadesłane 0*75. — Za teks:em 
0*28. — Drobr od s lo w  OMt* Dla pdkznkn iących pracy 0*10. — Cretula- 
me 12*50. — Za zp»kM 4en 't miejscu dollcrł s!e 25%

Wydawca: Aa Skółke Wy<L J*qw j DzlecŁii": Zy-gmont HocłrwaJd- — Rod aktor naczotny: Dr Wiito“n: Berk«Quunm«i. 
Hedak^i odpowi.dziaŁy.: Zygfryo M ota* _  i^w a  Cr a, amla Diiknirfkawa. Kraków. u r w r M y n  Z  pod aanadeu MaksyjnSJana C«ida ab


